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rocznica wybuchu Powstania 
Warszawskiego — wielkiego 
zrywu zbrojnego mieszkańców 
okupowanej stolicy. Z tej oka­
zji w Teatrze Polskim w War­
szawie odbędzie się uroczysty 
wieczór zorganizowary przez 
Stołeczny Komitet FJN i Za­
rząd Warszawski ZBoWiD. Spo 
łeczeństwo stolicy odda hołd pa 
mięci bohaterów-żołnierzy po­
ległych na barykadach miasta 
oraz walczącej wraz z nim i lud 
ności cywilnej. Uroczystości zło 
żenią kwiató 7 odbędą się m. 
in. pod Pomnikiem Bohaterów 
Warszawy, na Cmentarzu Po­
wstańczym na Woli oraz w 
kwaterach powstańczych Arm ii 
Ludowej i A rm ii Krajowej na 
Cmentarzu Powązkowskim.

Z pobytu delegacji 
KC KP Łotwy

w Szczeciiiskiem
P R Z E B Y W A J Ą C A  na Z ie m i Szcze­

c iń s k ie j d e le g a c ja  K o m ite tu  C e n tra l  
¡nego K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  Ł o tw y  
o d w ie d z iła  w  soboty E le k tro w n ię  
„ D o ln a  O d ra ”  w  G r y f in ie . G oście  
za p o zn a li s ię z n a jw ię k s z y m  o b ie k ­
te m  e n e rg e ty c z n y m  na P o m o rzu  
Z a c h o d n im  o raz  z p rz e b ie g ie m  jego  
b u d o w y . N a s tę p n ie  o d w ie d z ili K o m ­
b in a t P G R  w  G ra n ic z n e j o raz  cm en  
ta rz  ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h  w  C h o j­
n ie , gdzie  n a  g ro b a c h  w y z w o lic ie l i  
Z ie m i S zc ze c iń s k ie j z ło ż y li w ią z a n k i  
k w ia tó w . P rz e b y w a li ró w n ie ż  w  
G o zd o w ic ac h ; S ie k ie rk a c h  i  C ed y n i.

W  n ie d z ie lę  c z ło n k o w ie  d e le g a c ji 
p rz e b y w a li  w  Ś w in o u jś c iu  i  K a m ie ­
n iu  P o m o rs k im .
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218 ośrodków wczasowych w budowie

Rzqd dopomoże 
zakładom pracy

Czerwone światło dia „dzikich” inwestycji
WARSZAWA. W różnych stadiach budowy znajduje się obecnie Te zakłady, które zaczęły bu- 

218 zakładowych ośrodków wczasowych. Kwotę pieniędzy zamro dować w nadziei, że „jakoś to 
żonych w tych inwestycjach szacuje się na ok. 10 mld zł. będzie” , a teraz zabrakło im

NIEZWYKLE cenna jest ich (Dokończenie na sir. 2)

Filozofia frustracji i szpetoty

Chuligańskie ekscesy 
na ulicach Londynu

LONDYN PAP. Londyńskie „Błękitne ptaszki”  na swój spo­
sób święcą srebrny jubileusz królowej Elżbiety. Dwa ryw ali­
zujące ze sobą gangi przystąpiły na ulicach Londynu do regu­
lowania porachunków.
G Ł Ó W N Y M  m ie js c e m  s ta rć  Jest łe c z n y m  — są w y k w i te m  t ru d n e j  

z n a n a  u lic a  „ K in g ’s R o a d ”  w  eks- s y tu a c j i, w  ja k ą  p o g rąża  zw łaszcza  
c e n tr y c z n e j d z ie ln icy ^  C helsea . D o  b ie d n a  m ło d z ie ż  w c ią ż  n ie  p rz e -  
n a jp o w a ż n ie js z y c h  z a b u rze ń  docho- z w y c ię ż o n y  k r y z y s  w  pań s tw ac h  
d zi w  soboty . S c en a riu sz  je s t za - zac h o d n ich . P u n k s  — to  n ie za m o ż -  
w sze ten  sam. S c h lu d n ie  n a ogó ł n i m ło d z ie ń c y  w  w ie k u  18—19 la t , 
u b ra n i T e d d y  B oys c z e k a ją  n a po- k tó rz y  n ie  m ogąc zn a le źć  o d p o w ia -  
ja w ie n le  się P u n k ó w  1 za c z y n a ją  d a jąc eg o  im , lu b  n a jc zę ś c ie j ja k ie -  
się s ta rc ia . Jeden  z T e d d ó w  ska- g o k o lw ie k  z a ję c ia  w y ra ż a ją  sw ą  
z a n y  k i lk a  d n i tem u  n a  z a p ła c ę - f i lo z o fią  f r u s t r a c j i  i  s z p e to ty , p ro -  
n ie  100 fu n tó w  g rz y w n y  za o b rz u - tes t p rz e c iw k o  ż y c iu  bez p e rs p e k -  
ć e n ie  p rz e c iw n ik a  c e g ła m i o św iad - ty w . S ta r a ją  się  s w y m  n ie ra c jo -  
c z y ł, że P u n k ó w  w y trz e b i się do n a ln y m  za c h o w a n ie m  zaszo ko w a ć , 
n o w eg o  ro k u . z w ró c ić  n a  s ieb ie  u w a gę , za zn a ­

czy ć  s w o ją  obecność. Jedna z ich  
P o ty c z k i n a K in g ’s R o a d  n ie p o - d e w iz  g łosi: „ N ie  w ie m y  czego

k o ją  w ła d ze  m ia s ta . W ła ś c ic ie le  s k le  c h c e m y , a!e w ie m y , ja k  to  osiąg-
p ó w  z w ra c a ją  się do p o lic ji z p ro - n ą ć " . Z a  ty m  p o z b a w io n y m  sensu  
śbą o za p e w n ie n ie  ic h  m ie n iu  i  tw ie rd z e n ie m  ery  się  o rz y k ra  
im  s a m y m  o d p o w ie d n ie j o ch ro n y , p ra w d a , że  lu d z i, k i^ - iz y  je  la n s u ją  
Je d n a  z re s ta u ra c ji z a m y k a  w  so- sp o łeczeństw o  za c h o d n ie  n ie  usta 
b o ty  p o d w o je , g d yż w y s tra s z e n i w iło  w  ży c iu , a puśc iło  je d y n ie  na 
k l ie n c i i ta k  do n ie j  n ie  p rzy c h o - u lic e , s k ą d , je ś li  się a w a n tu r u ją ,  
dzą. W ie lu  ro zh a s a n y c h  m ło d z ie ń - z g o d n ie  z  l i t e r ą  p ra w a  za b ie ra  się 
ców  p o lic ja  z a b ie ra  z u lic y  do a- ic h  i k a rz e  i g d z ie  zn ó w  ic h  z<y-
re s z ta , sąd k a rz e  ic h  g rz y w n a m i, s ta w ia  s k a zu ją c  n a dalszą , bezce-
po c zy m  w y p us zcza  n a w o lność. Io w ą  tu ła c zk ę .

’wartość społeczna: zakończenie 
budowy tych ośrodków mogło­
by nam przysporzyć dodatko­
wo ok. 42 tys. miejsc wczaso­
wych, tj. więcej niż dysponu­
ją dziś wszystkie domy FWP. 
W sytuacji dużego i stale na­
rastającego zapotrzebowania ze 
strony pracowników na zorga­
nizowany wypoczynek rząd po 
stanowił przyjść z pomocą in­
westorom i umożliwić im szyb­
kie zakończenie budowy ośrod­
ków.

JAK WYNIKA z zobowiązań 
kierowników resortów, w któ­
rych takie inwestycje podjęto, 
większość ośrodków będzie od 
dana do użytku jeszcze przed 
końcem 5-latki, a więc w naj­
bliższych 2—3 latach. Zobo­
wiązano zakłady do jak naj­
szybszego zakończenia prac 
ciągnących się niejednokrotnie 
od lat, do skupienia na .tych 
inwestycjach nakładów finan­
sowych ' rriccy' ‘ przerobowych.

S y tu a c ja  d o jrz e w a  do p o w tó rk i. Z a ­
c h ę ce n i bezra d n o śc ią  b ry ty js k ic h  
s tró żó w  p o rzą d k u  do L o n d y n u  z je ­
ż d ż a ją  n a odsiecz sw o im  ko leg o m  
z w y s p y  b a n d y  m ło k o s ó w  z in n y c h  
państw ^ Europy> z a c h o d n ie j. Z a ra z  
po z a w ita n iu  do L o n d y n u , z p iw e m  
w  garś c i spieszą n a K in g ’s R oad , 
b ąd ź do u k ry ty c h  m e lin  i c ze k a ją  
n a  m o żliw o ść  w łą c z e n ia  się do a k ­
c ji-

P u n k s  — to  p rze d s ta w ic ie le  m o d ­
nego o s ta tn io  w ś ró d  m ło d z ie ży  za ­
c h o d n ie j s t y lu , P u n k . P u n k  — to  
po a n g ie ls k u  — szp e tn y . B y ć  P u n ­
k ie m  — zn a c zy  m a lo w a ć  się o h y d ­
n ie  a  la  m a c a b re , z a m ie n ia ć  p ię k n e  
w  o b rz y d liw e , p rz e b ija ć  sobie po­
lic z k i ,  nosy , uszy, p rz e w le k a ć  
p rz e z  św ieże  ra n y  a g r a fk i z n a n i­
z a n y m i na n ie  ła ń c u s z k a m i. Id o le m  
P u n k ó w  je s t John R o tte n  (Jau  
„ Z g n ile k  ’) p io s e n k a rz  zespołu  
,,S e x  P is to ls” . L a n s u je  on  o s ta tn io  
z D o w o d zen ie m  k r z y k l iw e  p rze b o je  
o c n a ra k te ry s ty c z n y c h  ty tu ła c h :  
„B e z  p rzys zło ś ci’ „Je s te m  p o d ły m  
le n iu c h e m ” , „ A n a rc h ia  w  W ie lk ie j  
B r y t a n i i”

D la  p rze c ię tn e g o  tu r y s ty  P u n k s  
—  to  po p rostu  c h u lig a n i. Jeśli 
s p o jrzeć  n a  n ic h  w  as p ek c ie  spo-

Tajfun „ t o “
T O K IO  P A P . T a jfu n  „ V e ra ” , k t ó ­

r y  w  n ie d z ie lę  p rzeszed ł n ad  pół­
n o c n ą  częścią T a jw a n u  spo w o d o w a ł 
ś m ie rć  co n a jm n ie j 25 osób. W e ­
d łu g  in fo rm a c ji  p o lic ji ta jw a ń s k ie j,  
ta jfu n  s p a ra liż o w a ł pracę p o rtu  
K e e lu n g . Z n iszc zen iu  u le g ły  3 spo­
śród  4 w ie lk ic h  d źw ig ó w  p o rto w y c h .

Wr@ś. eaS®l
Spokojna „wędrówka ludów“

NAJŚMIELSZE oczekiwania przekroczy! w minioną sobo­
tę i niedzielę ruch na drogach naszego województwa. To była 
prawdziwa „wędrówka ludów”  związana ze zmianą turnusów 
wczasowych na Wybrzeżu i powszechnym nieomal zwyczajem 
rozpoczynania urlopów na początku miesiąca kalendarzowe­
go.
NAJPIERW — w sobotę — cin. Jednak na rozjeździe w 

rozpoczął się „exodus”  z Wy- kierunku autostrady (koło K i- 
brzeża w kierunku Gorzowa i jewa) panował ożywiony ruch. 
Poznania. Od godziny 14 do Ci wszyscy, którzy ze Szczeci- 
północy zwarty sznur pojaz- na udawali się w kierunku Go 
dów blokował E-14. Na całe leniowa, mieli kłopoty z wy- 
szczęście większość wędrują- jazdem z miasta, 
cych do domów omijała Szcze- .(Dokończenie na str. 2)

Oświadczenie 
Agencji TASS

30 L IP C A  b r . A g e n c ja  T A S S  p rze ­
k a z a ła  o św iad c zen ie  s tw ie rd z a ją c e , 
że uw a gę  o p in ii ś w ia to w e j p rz y k u ­
w a ją  co ra z  to  n o w e f a k ty  d o w o ­
dzące w zm o że n ia  w yśc igu  zb ro je ń  
w  S ta n a c h  Z je d n o c zo n y c h , k tó re  
w k ra c z a ją  n a d ro g ę  tw o rz e n ia  i ro z  
w ija n ia  n o w y c h  ro d z a jó w  i ty p ó w  
U ron i, p rzed e  w s zys tk im  ją d ro w e j . 
W śró d  ta k ic h  „n o w o śc i”  sa ró w n ie ż  
tz w . n e u tro n o w e  ła d u n k i ją d ro w e .

Z w ią z e k  R a d z ie c k i — g łosi ośw iad  
czen ie  — c h c ia łb y  m ie ć n ad z ie ję , 
że k ie ro w n ic tw o  U S A  z ro zu m ie , j a ­
k ą  o d p ow ied z ia ln o ść  b ie rze  na sie­
b ie  ro zp o c zy n a ją c  n o w ą  ru n d ę  w y ś­
cigu  z b ro je ń  i że w  W aszy n g to n ie  
zw y c ię ż y  z d ro w y  ro zsą d ek o ra z  re a ­
lizm  p o lity c z n y .

Sitakiem walki i zwycięstwa

Polacy z Belgii
rozpoczęli marsz 
dziś w Szczecinie

WCZORAJ do Szczecina przy 
jechał paR Stanisław Szygow- 
ski z synem Józefem, mieszka­
jący stale w Belgii. Dziś o 
świcie rozpoczęli wspólnie nie 
zwykły marsz szlakiem walki i 
zwycięstwa. Przejdą ponad 1000 
kilometrową trasę, która wie­
dzie ze Szczecina przez Kosza­
lin  i  Gdańsk do Lublina, a 
stamtąd do Warszawy. Marsz 
zakończy się na początku wrześ 
nia w Palmirach.

Stanisław Szygowski pod­
czas I I  wojny światowej słu­
żył w  formacjach lotniczych 
w Wielkiej Brytanii. Odbywa 
już trzeci marsz po Polsce. 
Pierwszy raz przeszedł podob­
nie długą trasę, zaczynającą 
się również w Szczecinie, dla 
uczczenia 1000-lecia Państwa 
Polskiego. Drugi raz maszero­
wał przez kra j z okazji 30 ro­
cznicy zwycięstwa nad faszyz­
mem. Obecnie postanowił wy­
brać się na wędrówkę z naj­
młodszym synem, by uczcić 
33 rocznicę proklamowania Ma 
nifestu PKWN.

W chwili gdy „K urie r”  dot­
rze do rąk Czytelników, dwaj 
Polacy z Belgii będą się znaj­
dowali przed Goleniowem.

(jas )

misja C. Vance‘a
K A IR  P A P . O d ro z m ó w  w  A le k ­

s a n d rii z p re zy d e n te m  E g ip tu  A n -  
w a re m  S a d a te m  a m e ry k a ń s k i sekre  
ta rz  s ta n u  C y ru s  V a n c e  ro zp o czy n a  
dziś sw ą d ru g ą  podróż po  k ra ja c h  
B lis k ie g o  W schodu , k tó r e j g łó w n y m  
ce le m  b ęd z ie  zb ad a n ie  m o żliw o śc i 
w z n o w ie n ia  g e n e w s k ie j k o n fe re n c ji  
p o k o jo w e j. P o d ró ż  szefa d y p lo m a c ji  
a m e ry k a ń s k ie j p o p rze d z iły  in te n ­
sy w n e  k o n s u lta c je  p rz y w ó d c ó w  k i l ­
k u  p a ń s tw  a ra b s k ic h  (E g ip tu , S y r i i ,  
J o rd a n ii, A ra b ii  S a u d y js k ie j i  
O W P ) p o św ięcone u s ta le n iu  w spól­
n e j p la tfo rm y  n a  ro z m o w y  z  V a n -  
cem .

T W Ó R C Y  m o d y  n ie u s ta n n ie  
c z e rp ią  sw e p o m ys ły  Z f o lk lo ­
r u . N a  z d ją c iu  p re z e n tu je m y  
m o d ele  z o s ta tn ie j k o le k c ji  
z n a n e j w a rs z a w s k ie j p ro je k ­
t a n t k i  G ra ż y n y  H as e , k tó ra  11- 
p o d ob a la  sob ie  szczegó ln ie  nasz 
ro d z im y  fo lk lo r .  S u k n ie  zosta­
ły  u szy te  z k r a jo w y c h  tk a n in  

C A F  —  R a d k ie w ic z
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Co szósta książka -  dla zagranicznych odbiorców

Warszawska drukarnia 
składa wielojęzyczne teksty
WARSZAWA. Co szósta książka przygotowana w warszaw­

skiej drukarni im. Rewolucji Październikowej trafia do odbior­
ców zagranicznych. Są to publikacje autorów polskich wyda­
wane w obcych językach, podręczniki do języka polskiego dla 
Polonii zagranicznej, a takie książki drukowane w ramach 
usług eksportowych — na zlecenie zagranicznych oficyn wy­
dawniczych m. in. z W. Brytanii, RFN, Szwecji i Kanady.

SPECJALNOŚCIĄ tej dru­
karni są wydawnictwa o tema 
tyce naukowo-technicznej, en­
cyklopedie i  słowniki. T u ta j, 
drukuje się liczne publikacje 
Państwowych Wydawnictw Nau 
kowych, „Wiedzy Powszech­
nej” , „Ossodineum”  i  35 innych 
oficyn, a także czasopisma nau 
kowe i  branżowe. Łączny na­
kład książek, które w br. wy­
kona załoga tych zakładów wy 
niesie 10 min egzemplarzy.

Drukarnia im. Rewolucji 
Październikowej należy do 
ścisłej czołówki polskiej poli­
grafii, a o je j pracownikach 
mówi się, że potrafią złożyć 
każdą książkę. Do najtrudniej­
szych należą publikacje z za­
kresu matematyki, fizyki, che­
mii, w których występują skom 
plifcowane wzory, wykresy i ta 
bele. Wysokiego kunsztu zawo 
dowego wymaga przygotowy­
wanie roczników GUS-u, ency 
klopedii 1 słowników polsko- 
obcojęzycznych. Mistrzowie 
kaszty z tej drukarni składają 
teksty we wszystkich językach 
europejskich, a także m. in. 
w arabskim, hebrajskim, chiń­
skim, koptyjskim i  armeno- 
teipczackiim.

Obradowało
Prezydium WRN
P O D C Z A S  so b o tn ich  o b ra d  P re z y ­

d iu m  W R N  w  S zc zec in ie  p rz y ję to  
in fo rm a c ję  w o je w o d y  szczec ińskiego
0  sta n ie  i  sposobie w d ra ż a n ia  u ch w a  
ł y  W R N  z  d n ia  5 lis to p a d a  1976 
ro k u  w  s p ra w ie  p ro g ra m u  d a l­
szego u m a c n ia n ia  i  d o sk o na le n ia  
p ra c y  te re n o w e j a d m in is t ra c ji  p a ń ­
s tw o w e j m ia s t i  g m in  o ra z  g m in  
w  w o je w ó d z tw ie  szc zec ińskim . 
S tw ie rd z o n o  iż  u rz e c z y w is tn ia n ie  
u c h w a ły  p rze b ie g a  p ra w id ło w o .

W o je w o d a  szc zec iń s k i z ło ż y ł ró w ­
n ie ż  in fo rm a c ję  o o rg a n iz a c ji po­
w szechnego  p rze g lą d u  z a k ła d ó w  
s łu żby  z d ro w ia  i  o p ie k i sp o łe czn e j 
w  w o je w ó d z tw ie  szc zec iń s k im . Ja k  
o ce n io n o , p rze g lą d  pom oże w  w y ­
e l im in o w a n iu  s łab y ch  jeszcze o g n iw , 
co  z k o le i z a p e w n i p a c je n to m  s p ra w  
n ie js ze  usług i.

W  k o le jn y m  p u n k c ie  o b ra d  P re ­
z y d iu m  W R N  zap o zn a ło  się 1 p rz y ­
ję ło  o p in ię  1 w n io s k i K o m is j i  W y ­
ch o w a n ia , O ś w ia ty  i  K u lt u r y  W R N  
do  p ro je k tu  p ro g ra m u  o c h ro n y  za­
b y tk ó w  w  w o je w ó d z tw ie  szczeciń­
s k im , s tw ie rd z a ją c  iż  p ro g ra m  w y ­
m a g a  u z u p e łn ie ń .

Ośrodki wczasowe
(Dokończenie ze str. 1)

środków na ukończenie, mają 
szansę budowy ośrodka wspól­
nego z innymi zakładami swe­
go resortu lub terenu. Po od­
daniu inwestycji do ' użytku, 
jej inicjatorowi przypadnie 
liczba miejsc proporcjonalna 
do włożonych środków.

Je ś li n ie  u d a  się i ta k ie  ro z w ią ­
z a n ie , a  b u d o w a  b ęd z ie  się  n a d a l 
ś lim a c zy ć , p o zo sta je  in n e  w y jś c ie :  
pom oc z  C e n tra ln e g o  F u n d u s zu  I n ­
w e s ty c ji S o c ja ln y c h . P o  u k o ń c ze n iu  
b u d o w y  in w e s to r  b ęd z ie  m ia ł z a ­
g w a ra n to w a n ą  lic z b ę  m ie js c  stosow ­
n ą  do sw ego u d z ia łu , resztę  zaś 
p rze k a że  F W P .

T e  b ezp recedensow e d e c y z je  w 
p o lity c e  in w e s ty c y jn e j o s ta tn ic h  
la t ,  p o d y k to w a n e  z o s ta ły  p o czuc iem  
re a liz m u  i  tro s k ą  o lepsze zas p o ka­
ja n ie  p o trze b  sp o łe czn y ch . N ie  o - 
z n a c z a ją  one je d n a k  w  ż a d n y m  r a ­
z ie  z ie lo n eg o  ś w ia tła , a n i n a w e t  to ­
le ra n c ji  d la  „ d z ik ie g o ”  in w e s to w a ­
n ia . 218 —  k o ń c zo n y c h  o b ec n ie  oś­
ro d k ó w  —  to  fchyba ju ż  o s ta tn i e ta p  
t rw a ją c e g o  od k i lk u n a s tu  la t  o k re ­
su ży w io ło w e g o  ro z w o ju  za k ła d o w e ­
go b u d o w n ic tw a  w czasow ego . O k res  
te n  p rz y n ió s ł n a m  ty le  p o ż y tk u , co
1 k ło p o tu . M a m y  o b ec n ie  ro zb u d o ­
w a n ą  bazę m a te r ia ln ą  w c zas ó w  z a ­
k ła d o w y c h  — s e tk i ty s ię c y  m ie js c , 
z k tó ry c h  je d n a k  t y lk o  n ie w ie lk i  
o d se te k  m oże być w y k o rz y s ta n y  
d łu ż e j n iż  p rz e z  2 m ie siąc e w  ro k u .  
O b o k  n ie m a l lu k s u s o w y c h  d o m ó w  
za k ła d o w y c h , m a m y  lic z n e  o ś ro d k i, 
k tó re  n ie  z a p e w n ia ją  w c zasow iczom  
p o d staw o w eg o  s ta n d a rd u . N ie  w s p o ­
m in a m y  ju ż  o  s k u tk a c h  t e j  ra d o s n e j 
n ie ra z  tw ó rczo ś c i d la  k r a jo b ra z u  
w ie lu  z a k ą tk ó w  k r a ju .

P rzy s ze d ł w ię c  czas, b y  b u d o w ­
n ic tw u  w c zas o w em u  nadać c h a ra k ­
te r  p la n o w y , b y  u w zg lę d n ić  p rz y  
ty m  w y m a g a n ia  p rze s trze n n e g o  z a ­
g o sp o d a ro w a n ia  k r a ju ,  rosnące po ­
t r z e b y  sp o łeczne , i  to  n ie  t y lk o  i lo ­
ś c io w e , a le  I  ja k o ś c io w e .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ Iw o n ic z -Z d ró j”  z M a n ­
c h e steru ,

m /s S ta ro g a rd  G d a ń s k i”  z
L o n d y n u ,

m /s  „ Ż y w ie c ”  z A n tw e rp ii .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ G ó r n ik ” do M u rm a ń s k a ,  
m /s „ M e ta lo w ie c ” do L u !e a ,  
m /s „ G liw ic e  I I ” do  R F N ,  
s/s „Jedność R o b o tn ic za ”  do

D a n ii ,
m /ś „ W a d o w ic e ”  do D a n ii ,  
s/s „ B ie ls k o ”  do D a n ii .

D O  T L IS T O P A D A  B R . za ło ga  
w a rs z a w s k ie j d ru k a rn i z re a liz u je  
p o n a d p la n o w e  z a m ó w ie n ia  e k s p o r­
to w e  n a  100 tys . k s ią że k . Zostan ą  
one w y k o n a n e  w  c zy n ie  p ro d u k ­
c y jn y m  d la  u czc zen ia  (0  ro c zn ic y  
W ie lk ie j S o c ja lis ty c z n e j R e w o lu c ji  
P a ź d z ie r n ik o w e j. W  d ru k a r n i noszą­
c e j im ię  tego  ep o kow ego  w y d a rz e ­
n ia  p rz y g o to w u je  się o b ec n ie  m . Łu. 
„ E n c y k lo p e d ię  R e w o lu c ji P a ź d z ie r­
n ik o w e j”  o ra z  w ie lo to m o w ą  p u b li­
k a c ję  p t. „ D z iś  i  ju t r o  Z S R R ” .

Z Arkadym Fiedlerem 
o Afryce, Puszczyków ie  
i nowych książkach

POZNAŃ. Arkody Fiedler po­
wrócił niedawno z kolejnej, kil­
kumiesięcznej podróży do Afry­
ki Zachodniej. — Wyprawa ta — 
powiedział 83-letni pisarz — nie 
miało, jak poprzednie moje po­
dróże do egzotycznych krojów, 
chorokiem „literackiego". Jej ce­
lem było przywiezienie do kraju 
eksponatów folklorystyczno-przy- 
rodniczych, które zgromadzili 
mieszkający na Czarnym Lądzie 
moi znajomi i przyjaciele, wśród

ceramiczne
z Radomia

R A D O M . 44 tys . s z tu k  p ły te k  ła ­
z ie n k o w y c h  d z ie n n ie  d o s ta rc za ją  Z a  
k ła d y  P ły te k  i  W y ro b ó w  C e ra m ic z ­
n y c h  w  R ad o m iu . W  n a jb liżs zy m  
czasie po z a in s ta lo w a n iu  d ru g ieg o  
p ieca ce ra m iczn e g o , p o d w o i się p ro ­
d u k c ję  p o s zu k iw a n y c h  p ły te k .

W r ó ć  c a l o !
(Dokończenie ze str. 1J

w  N IE D Z IE L Ę  n a to m ia s t ro zp o ­
c zą ł się ru c h  w  k ie ru n k u  W y b rz e ­
ża . T ło k  n a szosie p o w ię k s za li 
szc zec in ia n ie , k tó rz y  m im o  n ie p e w ­
n e j po g od y w  g o d z in ac h  ra n n y c h  
ru s z y li n a d  m o rze . C iasno  b y ło  n ie  
ty lk o  n a  d ro d ze  m ię d zy  S zczec i- 
n em  a  G o le n io w e m . P ra k ty c z n ie  
b io rą c , aż do P a r ło  w ku Jechało się 
w  k o lu m n ie  w o zó w , k tó r e j tem p o  
n a d a w a ły  p o ru sza jąc e  się n a jw o l­
n ie j  p o ja z d y . T rz e b a  b y ło  z u p e łn ie  
n ie  m ie ć  w y o b ra ź n i, b y  w  ty c h  w a ­
ru n k a c h  w y p rze d za ć . M im o  to  w ła ­
śc ic ie l „ D a c ii”  n r  r e j .  M W  « -1 5 , 
p o k o n y w a ł tę  trasę z szybkością  
128 k m  n a  godz. K i lk a k r o tn ie  b a r ­
dzo  n ie b e zp ie c zn ie  w y p rz e d z a ł  
in n e  p o ja z d y , zm u sza ją c  n a w e t  
„ S im k ę ”  z  R F N  do sc h ro n ien ia  się  
p rzed  n im  w  ro w ie . N a  d o m ia r  z łe ­
go k ło p o ty  n a  szosie p o w ię k s z y li  
w ła ś c ic ie le  n ie s p ra w n y c h  p o ja z ­
d ó w . W id z ie liś m y  ic h  w c z o ra j w y ­
ją tk o w o  du żo . S ta l i  n a  s k ra ju  szosy 
z  p o d n ie s io n y m i m a s k a m i.

N a d  n a s zy m  bezp ie cze ń stw e m  ezu  
w a ło  w  ty c h  d n ia c h  590 f u n k c jo n a ­
r iu s z y  M O  I  O R M O -w c ó w  w c h o ­
d zą c y c h  w sk ła d  15« p a tro li d ro ­
g o w y c h . S p ra w o w a li o n ł n a d zó r nad  
ru c h e m  d ro g o w y m  w  ra m a c h  k u ­
r ie r o w e j a k c j i  „ W ró ć  ca ło ”  o raz  
d z ia ła ń  m il ic y jn o -r a d io w y c h  p ro w a ­
d zo n y c h  pod h as łem  „B ą d ź  p rz e ­
z o rn y  n a  d ro d ze ” . U ja w n il i  o n i — 
w  ciąg u  o b u  d n i łą c zn ie  — 945 w y ­
k ro c ze ń  p o p e łn ia n y c h  p rzez  p ie ­
szy ch  i  k ie ro w c ó w .

N A J C Z Ę Ś C IE J  p o p e łn ia n y m  b łę ­
d e m  p rze z  p ro w a d zą c y c h  p o ja zd y  
b y ło  n ie p ra w id ło w e  w y p rz e d z a n ie ,  
w y m ija n ie  1 o m ija n ie  N ic  w  ty m  
d z iw n e g o  — d ro g i w io d ą c e  do r e ­
jo n ó w  re fc re a c y jn o -w y p o c z y n k o -
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Wioślarskie mistrzostwa Polski

11 medali plonem szczecinian
(Korespondencja własna i  Poznania)

BLISKO 500 zawodniczek i zawodników wzięło udział w za­
kończonych wczoraj w Poznaniu 52 mistrzostwach Polski se­
niorów w wioślarstwie. Rozegrano 23 konkurencje, które obej­
mowały także biegi klasy młodzieżowej (19—21 lat), stwarza­
jące młodym zawodnikom szansę „pokazania się”  na arenie 
krajowej.
R O Z E G R A N E  m is trz o s tw a  b y ły  le  z d o b y li z a w o d n ic y  C za rn y c h , 

t ru d n y m  l  w y c z e rp u ją c y m  s p ra w - d w a  s re b rn e : sk iffLs ta  R y s za rd  B u -  
d z ia n e m  d la  szc zec ińskich  w io S ia - ra k , d w ó jk a  p o d w ó jn a  — A n d rz e j 
rz y , k tó rz y  s ta r to w a li w  d w ó ch , a S y c ze w s k i, M a re k  M ło c ic k i o ra z  
n ie rz a d k o  w  trze c h  k o n k u re n c ja c h , b rą z o w y  m e d a l d w ó jk a  ze  s te rn i-  
M iłą  n ie s p o d z ia n k ę  s p ra w iły  m ło d e  k ie m  — R y s za rd  S ta d n lu k , R ys zard  
z a w o d n ic z k i C z a rn y c h , k tó re  w y - B u ra k , s te r. Ire n e u s z  O m ię c k i. Zdo  
w a lc z y ły  3 m e d a le :  z ło ty  s k if f is tk a  b y ty c h  8 m e d a li n ie  w y s ta rc z y ło  
G ra ż y n a  M a rc h le w s k a  s ta r tu ją c a  w  C z a rn y m  do p o w tó rze n ia  zes z ło ro -  
k la s ie  19-21 la t  1 d w a  s re b rn e : cznego  w y c z y n u  i  n ie  o b ro n il i  o n i 
d w ó jk a  p o d w ó jn a  G ra ż y n a  M a rc h -  ty t u łu  d ru ży n o w e g o  m is trza  P o l-  
le w s k a , J o la n ta  Jo ń c a  o ra z  c z w ó r- sk i. N a  28 ry w a l iz u ją c y c h  k lu b ó w  
k h p o d w ó jn a  — G ra ż y n a  M a rc h le w  z a ję li  d ru g ie  m ie js ce , u s tęp u ją c  je -  
sk a , J o la n ta  J o ń c a , Iz a b e lla  M ie lc a -  d y n ie  Z a w is z y  B ydgoszcz, k tó re g o  
rz e w ic z , Z o fia  G a jz le r ,  s te r . E lż b ie -  e k ip a  b y ła  dw a ra z y  lic zn ie js za  
ta  P e tra k o w s k a . E m o c jo n u ją c e  b ie - od e k ip y  C za rn y c h . T»ze c ie  m ie jsce  
g i ro z g ry w a li  s e n io rzy , w c zw ó r- z a ją ł k r a k o w s k i A Z S , n a to m ia s t  

| k a c h  ze s te rn ik ie m  I I  m ie js c e  w y -  A Z S  S zc zec in  u p la s o w a ł się na  
i w a lc z y ła  osada C z a rn y c h  — R y - s ió d m e j p o zy c ji. D o  sukcesów  
! szard  S ta d n lu k , T eo d o r K o w a ls k i, szc zec ińskich  w io ś la rz y  p rz y c z y n ili 
i H e n r y k  W a lc z u k ie w ic z , J a ro s ła w  się t re n e rz y  obu k lu b ó w , C z a r-  
| D u d z ia k , s te r . Ire n e u s z  O m ię c k i n y c h  —  R y s za rd  K ę d z ie rs k i i  A Z S  

N ie z w y k le  c ie k a w y  b ieg  o d b y ł się R o m u a ld  M y ś liw ie c  i  W a ld e m a r  O -  
w  k o n k u re n c ji  d w ó je k  bez s te r n l-  s ta te k
k a , w  k tó ry m  o p ry m a t  w a łc z y ły  E . A M B R O Z IA K
d w ie  osady szczec ińskiego  A Z S . ----------
N ie s p o d z ie w a n ie  p o g od ziła  r y w a l i  . . .  „
d w ó jk a  Z a w is z y  B ydgoszcz, I I  m ie j CHULIGAŃSKI NAPAD NA 
see z a ję li  z a w o d n ic y  M iro s ła w  K o -  MISTRZA ŁYŻWIARSKIEGO 
W a le w s k i, H e n r y k  S zc zo tk o , a I I I
H e n r y k  i  M a riu s z  T rz c iń s c y . C i sa- Z N A N Y  i w  P olsce z lic zn y c h  
m i za w o d n ic y  w io s łu ją c  ju ż  w s p ó ł-  t ra n s m is j i  te le w iz y jn y c h  g w ia zd o r  
n ie  n a  c zw ó rc e  bez s te rn ik a  A Z S  b ry ty js k ic h  lo d o w is k , b y ły  m is tr z  
z re w a n ż o w a li się  s w o im  „ p o g ro m - ś w ia ta  i o lim p ia d y  w  je źd z ie  f ig u ­
ro m ” , w y g ry w a ją c  b ieg  ze zd ec y- ro w e j n a  lo d z ie , Jo h n  C u r r y  zo -  
d o w a n ą  p rze w a g ą  p rze d  osadą Z a -  s ta ł w  tyc h  d n iach  p o b ity  n a ' je d -  
w is zy , w  k t ó r e j  w io s ło w a li z w y -  n e j z  lo n d y ń s k ic h  u lic . Jo h n  C u r ry  
c iężc y  b ie g ó w  d w ó je k . B rą z o w y  szed ł n a sw e k o le jn e  w y s tę p y  w  
m e d a l w  te j s a m e j k o n k u r e n c ji  za w o d o w e j r e w ii  n a  lo d z ie , g d y  n a -  
zd o b y łą  osada C z a rn y c h  — T . K o -  g le , b ez żadnógo p o w o d u  zo sta ł z a -  
w a is k i, _ H . W a lc z u k ie w ic z , J D u -  c z e p io n y  i  c iężko  p o b ity  p rze z  n ie -  

M ic h a ls k i. D a ls ze  m e d a - z n a n y c h  m u  c h u lig a n ó w .d z la k ,

w y e h  Z ie m i S zc zec iń sk ie j — są 
zb y t w ą s k ie  w  sto su n k u  do n a tę ­
że n ia  ru c h u  d irogow ego, a k a ż d y  
chce ja k  n a js z y b c ie j zn a leźć  się na  
„ z ie lo n e j t ra w c e ” . D la  147 osób  
s k o ń czy ło  się to  n ie z b y t  szczęśli­
w ie :  u k a ra n o  ic h  m a n d a ta m i. N a d ­
m ie rn a  szybkość — to  k o le jn y  
b a rd zo  czę sty  z re sztą  b łą d  po p e ł­
n ia n y  p rze«  k ie ro w c ó w . U ja w n io n o  
go w  101 w y p a d k a c h .

I  tu  k i lk a  p rz y k ła d ó w . „ Z u k ”  n r  
re j. M L  10-86 p ro w a d z o n y  p rze z  
M iro s ła w a  Z . p rz e je ż d ż a ł p rze z  te ­
re n  z a b u d o w a n y  z szybkością  71 
Icm n a godz. K o s z to w a ło  go to  » 0  
zł. J a n  Z . z K o n a rz e w a , ró w n ie ż  
„ Z u k ie m ”  (M L  27-51) z a p ła c ił w  
ty m  s a m y m  m ie js c u  500 z ł za  Jaz­
d ę z szybkością  79 k m  n a godz. T a ­
k i  sam  m a n d a t w y s ta w io n o  Z b ig ­
n ie w o w i P . ta k ż e  k ie ro w c y  „ Z u ­
k a ”  n r  r e j .  M L  28-77, . . t ó iy  
„ g rz m ia ł”  z  szybkością  74 k m  n a  
godz p rzez  w ieś. Jest to  p lon 30- 
-m in u to w y c h  o b s e rw a c ji Jednego  
ty lk o  p a tro lu .

N a  trz e c im  m ie js c u  w ś ró d  po p e ł­
n io n y c h  w y k ro c z e ń  z n a jd u je  się w y ­
m u s za n ie  p ie rw s ze ń s tw a  p rze ja zd u . 
Jest to  c h y b a  ró w n ie ż  je d e n  z n a j­
częśc ie j p o p e łn ia n y c h  b łę d ó w , w y ­
n ik a ją c y c h  ch y b a  z n a d m ie rn e j  
f a n t a z j i  i  b r a w u r y  k ie ro w c ó w , k tó ­
r z y  po „u ła ń s k u "  s z a rż u ją  s k rzy żo ­
w a n ia . K a r y  za ta k ie  w y k ro c z e n ia  
w  ciąg u  m in io n y c h  d w ó ch  d n i z a ­
p ła c iło  81 osób.

I  w re szc ie  s p ra w a  n a js m u tn ie js z a :  
p ija ń s tw o  za k ie ro w n ic ą . P rz y p a d ­
k ó w  ta k ic h  u ja w n io n o  a ż  22. D u ­
żo ja k  n a 36 -go d z in n y  d y ż u r  na  
drogach.

M ię d z y  in n y m i z a trz y m a n o  k ie ­
ro w c ę  „ P o m e ra n i i” , k t ó r y  p ro w a ­
d z ił sam ochód  m a r k i  , ,2 u k ’ n r  re j.  
M W  67-22 w re jo n ie  P o lic  m a  ty l  
k o  b ez tz w . „ k a r t y  d ro g o w e j” , a le  
w  sta n ie  w s k a z u ją c y m  n a spożycie  
n a p o jó w  a lk o h o lo w y m . K a z im ie rz  
M  zo sta ł z a trz y m a n y  p rze z  fu n k ­
c jo n a r iu s z y  M O

W  c k o l cy  Ł o b za  sk o n tro lo w a n o  
n k ż e  c ią g n ik  o ro w a d z o n y  p rzez  
A n d rz e ja  S ., p ra c o w n ik a  n ad le śn i­
c tw a  w  Ł o b z ie . I  te n  k ie ro w c a  
n ie  b y ł trz e ź w y . R e k o rd  je d n a k  
„ p o b ił”  R y s za rd  P . z Z a b o w a  ja ­
d ą c y  „ k o m a rk le m ” . K u p ił  ten  po­
ja z d  p rzed  k i lk o m a  d n ia m i i  n ie  
„ z d ą ż y ł” go jeszcze za re je s tro w a ć , 
choć w y ru s z y ł n im  po p ija n e m u  n a  
p rz e ja ż d ż k ę . N ie  m ia ł ta k ż e  p rz y  
sobie p ra w a  ja z d y , g d y ż  d o k u m e n t  
le n ... zo s ta ł m u  ju ż  u p rze d n io  za ­
t r z y m a n y  p rze z  fu n k c jo n a r iu s z y  
M O  za podobne w y k ro c z e n ie . Z a ­
trz y m a n o  ta k ż e  J a c k a  M ., m ie sz­
k a ń c a  S zc zec in a , k t ó r y  pod w p ły ­
w e m  a lk o h o lu , p o p is y w a ł się  ja z ­
d ą  n a ro w e rz e  p rz y  u l. P a n ie ń ­
s k ie j. T y m  ra ze m  p o p a m ię ta —s w e  
w y c z y n y  dość d łu g o , b o w ie m  sta­
w ia ł o p ó r fu n k c jo n a r iu s z o m  M O , a 
po p tz v p ro w a d z e n iu  do '  g m ac hu  
K W  M O  -  za c h o w y w a ł się w obec  
n ic h  a r o g tn e k o  i u rą g l iw ie

S p o ro  pv e te n s ji m o ż .a  m ie ć  ;ak  
że w o b ec m o to c y k lis tó w , k tó rz y  
w c z o ra j v .y ją tk o w o  t łu m n ie  w y le g li  
n a  d ro g i i  szosy naszego w o je ­
w ó d z tw a . S zk o d a , że n ie k tó rz y  r u ­
sza ją c  n a  tras ę  za p o m n ie li za b ra ć  ze 
sobą p ra w  ja z d y  i  d o w o d ó w  re je s tr a  
c y jn y c h  p o ja zd ó w . W śró d  w ie lu  u -  
ja w n io n y c li  tego  ty p u  p rz y p a d k ó w  
n a  p o d k re ś le n ie  za s łu g u ją  d w a : B ro  
n is ła w a  R . ze S to b n a  i  J a n a  K .  z 
L u b c z y n y .

I  w re s zc ie  w y k ro c z e n ia  p o p e łn io ­
n e  p rze z  p ieszych . 15 osób u k a ra n o  
m a n d a ta m i za n ie sp o d z iew an e  w k re  
c ze n ie  na* je z d n ię , a 11 ro d z ic ó w  
—  za b ra k  o p ie k i n a d  d z ie ć m i 
T o  o s ta tn ie  p rz e k ro c z e n ie  tes t, n ie ­
s te ty  dość po * szechne. W  c iąg u  
m in io n e g o  ty g o d n ia , aż  t r z y  ra z y  
t a k ie  p o stęp o w a n ie  z a k o ń c zy ło  się 
nieszczęściem .

W  n ie d z ie lę  o k c ło  g o d z in y  I I  r a ­
n o  w e  w s i Ż a b o w o  c ię ż a ró w k a  T IR  
ze S z w e c ji p o trą c iła  p ra w y m  k o łe m  
2 le tn ie g o  A n d rz e jk a  Z .,  k t ó r y  b a­
wi? się n a  ru c h - iw e j szosie D z ie c k o  
p rz e b y w a  w s z p ita lu .

Ł Ą C Z N IE  o b a  te  d n i „ w ę d ró w k i  
lu d ó w ”  m in ę ły  w ła ś c iw ie  dość spo­
k o jn ie . P rz y d a rz y ły  się t y lk o  4 po ­
w a ż n ie js z e  w y p a d k i (w  w a ru n k a c h  
ta k  znac zn eg o  n a s ile n ia  ru c h u  je s t  
to  n ie w ie le ) . W śró d  n ic h : je d n a  po ­
w a ż n ie js z a  k ra k s a  i  2 p o trą c e n ia  
p rze c h o d n ió w  p rz e z  p o ja z d y . D z ia ­
ła n ia  p ro f ila k ty c z n e  M O  p rz y n io s ły  
w ię c  s k u te k .

(te n )

nich — pracujący tam czasowo 
nasi rodacy. Eksponaty powięk­
szą zbiory zorganizowanego prze­
ze mnie muzeum-pracowni li­
terackiej w Puszczykowie, a tak­
że zbiory innych placówek mu- 
zealnych. Szkoły poznańskie o- 
trzymały już z moich poprzed­
nich podróży kolekcje rzadkich 
okazów motyli.

Kiedy człowiek przebywa w e- 
gzoiycznym środowisku, zowiera 
znajomości i zdobywa tworzywo 
literackie: nowe doświadczenia 
i wrażenia. Być może i z ostat­
niej podróży pozostanie jakiś li­
teracki ślad.

Mimo trudnych warunków, ja­
kie panowały podczas wypraw do 
portów zachodniej Afryki i w 
głąb Czarnego Lądu, czuję się 
znakomicie i dużo procuję. U- 
kończyłem pisanie trzeciego tomu 
„Trylogii młodzieżowej". Dwie 
pierwsze części ukazały się pod 
tytułem „Wyspa Robinsona" i 
„Ońnoko". Kolejny tom ma tyłuł 
„Bioły Jaguar". Jego akcja toczy 
się w XVIH wieku w Południowej 
Ameryce, w Gujanie Holender­
skiej. Wydaje mi się, że książka 
powinna być dia młodzieży inte­
resująca.

Pisząc teraz ostatni tom auto­
biograficznej książki, której dwie 
części pt. „Mój ojciec i dęby" o- 
raz „Wiek męski — zwycięski", 
już się ukazały.

Raduje mnie wielka liczba osób 
zwiedzających pracownię w Pusz 
czykowie. Niebawem powitamy 
100-tysięcznego gościa. Mimo wa 
kacji, trafia tu dużo ludzi mło­
dych, w tym także turyści zagra­
niczni m. in. ze Związku Radziec 
kiego, gdzie ukazało się wiele 
moich książek. Kustoszem jest 
mój syn, Marek, który jest zara­
zem przewodnikiem po zgroma­
dzonych w pracowni eksponatach, 
stanowiących plon wielu podró­
ży. Ja „patronuję" muzeum-pro- 
cowni raczej już tylko z daleko, 
piszę bowiem w Poznaniu.

P. Jaroszewicz 
przebywał

w woj. przemyskim
PRZEMYŚL,,- 30 iipca br. 

przebywał w woj. przemyskim 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz zapoznając 
się z problemami gospodarczy 
mi i  plsfiami rozwoju tego re­
gionu.

15 rocznica śmierci 
L. Kruczkowskiego
D Z łS  m ija  15 roczn ica  ś m ie rc i 

L e o n a  K ru c z k o w s k ie g o  —  w y b itn e ­
go d ra m a tu rg a , p o w ie śc iop isa rka , 
p u b lic y s ty  i d z ia ła c za  p o lityc zn eg o  
i  spo łecznego, k o n ty n u a to ra  n a j­
le p szy ch  t ra d y c ji  p o s tęp o w e j l i t e r a ­
t u r y  p o ls k ie j. D o  s k a rb n ic y  n as ze ­
go p iś m ie n n ic tw a  n a t rw a łe  w e sz ły  
je g o  u tw o ry  „ K o rd ia n  i  c h a m ” , 
„ P a w ie  p ió ra ” , „ N ie m c y ” , „ O d w e ­
t y ” » „ P ie rw s z y  d z ie ń  w o ln o ś c i” .

„Przed burzą“
N A  E K R A N A C H  T V P  z a p re ze n to ­

w a n o  d o ty ch c zas 4 spośród ośm iu  
o d c in k ó w  s k ła d a ją c y c h  się na całość  
s e ria lu  „ P rz e d  b u rzą ” . P rz y p o m n ij­
m y , że tw ó rc a m i tego w id o w is k a  z 
g a tu n k u  te a tru  f a k tu  są R y s za rd  
F re le k  l W ło d z im ie rz  T . K o w a ls k i  
(sc en ariu sz) o raz  R o m a n  W io n c z e k  
(re ży s e ria ). Z a p o w ie d z ia n y  na dziś  
k o le jn y , V  o d c in e k  nosi t y t u ł  „ D y ­
p lo m a c i 1 s z ta bo w cy” , zaś jego  tre ś ­
c ią  są p o ls k o -fra n c u s k ie  1 p o ls k o -  
-b r y ty js k ie  ro z m o w y  w o js k o w e  m a ­
ją c e  na ce lu  s tw o rze n ie  a n ty h it le ­
ro w s k ie g o  so juszu  obronnego .

*
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Spychane w świat przestępczości i prostytucji

Nieszczęśliwe dzieci
„ g a s ta r b e ite r ó w ”  w  1 F I

BONN PAP. 16-Ietnia Sophia została oddana do domu opie­
k i nad niezrównoważonymi psychicznie dziećmi, po samobój­
czej próbie rzucenia się w nurty Menu. 15-letni Manolis pro­
wadzi żywot męskiej prostytutki dla homoseksualistów, kręcąc 
się w pobliżu frankfurckiego dworca głównego. 14-letni Hu* 
sein mieszka razem z rodziną w Kolonii w maleńkiej sutere­
nie bez toalety i  łazienki.
T O  T Y L K O  k i lk a  p rz y k ła d ó w , U ro d z o n e  ju ż  w  R F N  d z ie c i „g a s t-  

w y b ra n y c h  p rzez  re p o r te ró w  ty g o d - a r b e ite ró w ”  m a ją  o g ro m n e  k ło p o -  
n ii ia  „ N e w s w e e k ” . C h o dz i o n ie -  ty  ze z n a le z ie n ie m  p ra c y . B e z ro -  
szczęś liw e d z ie c i z a c h o d n io n ie m ie c - bocie  w ś ró d  m ło d o c ia n y c h  obco- 
k ic h  „g a s ta rb e ite ró w ” , n ie w y k w a li-  k r a jo w c ó w  je s t  o 14 p ro c . w yższe  
f ik o w a n y c h  p ra c o w n ik ó w , k tó rz y  n iż  bezro b o c ie  w ś ró d  ic h  zac hod- 
25 la t  tem u  p rz y je c h a li do R F N  n io n ie m ie c k ic h  ró w ie ś n ik ó w . N ie  
szu k a ć  p ra c y . W e  w c zes n yc h  la -  m ogąc zn a le źć  p ra c y  n a s to la tk i są 
ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h , g d y  za c zy n a ł często  a lb o  b ez lito ś n ie  w y k o rz y s ty -  
się  za c h o d n io n ie m ie c k l „cu d  gospo- w a n e  p rze z  p o k ą tn y c h  p ra c o d a w -  
d a rc z y ”  R F N  szeroko  o tw o rz y ła  có w , k tó rz y  p ła cą  im  p o ło w ę  te -  
p o d w o je  d la  p ra c o w n ik ó w  z T u r c j i ,  go , co p ła c ić  p o w in n i, a częście j 
H is z p a n ii, W ło c h , itd .,  itp . L u d z ie  jeszcze s p y ch a n e  w  ś w ia t p rzes tęp - 
c i p o d e jm o w a li p rac ę  ja k ie j  n ie  czoścl i p ro s ty tu c ji.
c h c ie li p o d e jm o w a ć  ju ż  sa m i N ie m - - — ------------------------------
c y  —  n a jc ię żs zą  i n ie  w y m a g a ją c ?  
k w a li f i k a c j i .

T e ra z , g d y  k r a j  p rz e ż y w a  gospo­
d a rc z e  k ło p o ty  i g d y  w zra s ta  bez­
ro b o c ie , ro b o tn ic y  z o b cych  k r a ­
jó w  s ta ją  się w  w ie lk ie j  m ie rz e  clę  
ż a re m . Jeszcze w ię k s zy m  c ię ża re m  
s ta ją  się je d n a k  ic h  d z ie c i. Co

Era w d a  -  w  e iąg u  o s ta tn ic h  10 la t  
czba d z ie c i „ g a s ta rb e ite ró w ” w  

szk o ła c h  n ie m ie c k ic h  w zro s ła . S zk o ­
ły  te  n ie  p ro w a d zą  je d n a k  s p e c ja l­
n y c h  k u rs ó w  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o  
d la  o b c o k ra jo w c ó w , to te ż  60 proc. 
c u d zo z ie m sk ic h  d z ie c i k o ń c zy  e d u ­
k a c ję  w  15 łu b  16 ro k u  życ ia . N ie  
w s zy s tk ie  k o ń c zą  n a w e t s z k o ły  pod­
s ta w o w e .

W  dwa Sata
po Helsinkach

W  D N IA C H  29 i  30 lip c a  b r . ob rad o  
w a ł w  B ru k s e li ro zsze rzo n y  se k re ­
ta r ia t  M ię d zy n a ro d o w e g o  K o m ite tu  
B ezp ie cze ń stw a  i  W s p ó łp ra c y  w  E u ­
ro p ie . W  posiedzen iu  u cze stn ic zy li 
p rz e d s ta w ic ie le  k o m ite tó w  k r a jo ­
w y ch . W  o d e zw ie  ogłoszone j po z a ­
ko ń c ze n iu  o b ra d  pod kre ś lo n o  zn a ­
cze n ie  A k tu  K o ń co w e go  K B W E  w  
d ru g ą  ro c zn ic ę  je g o  po d p isa n ia .

S e k re ta r ia t  za k o ń c zy ł o p rac o w an ie  
doniosłego d o k u m e n tu , k tó r y  a n a li­
zu je  k o n k re tn e  k r o k i z m ie rza ją c e  
do w p ro w a d z e n ia  w  życ ie  postano­
w ie ń  A k t u  K o ń co w e go  z H e ls in e k , 
d o ko n an e  w  ró żnyc h  k r a ja c h  eu ro ­
p e js k ic h  w  o kre s ie  od  1 s ie rp n ia  
1975 r.

W  sobotę uczestn icy p rz y g o to w a w  
czego s p o tk a n ia  b e lg ra d zk ie g o  od ­
b y li 50 posiedzen ie  p le n a rn e . R ów no  
cześnie m in ę ło  p ó łto ra  m iesiąca od 
d n ia  ro zp o czę cia  o b rad . O becny stan  
p ra c  n ad  p o rzą d k ie m  d z ie n n y m  i 
d o k u m e n te m  o k re ś la ją c y m  ra m y  o r­
g a n iz a c y jn e  zasadniczego je siennego  
s p o tk a n ia  w y k a z u je , że o b ra d y  p rze  
d łu żą  się n ieco . D o  u zg o dn ien ia  po­
z o s ta je  b o w ie m  jeszcze k i lk a  spor­
n y c h  s fo rm u ło w a ń , d o ty czą cy ch  
g łó w n ie  czasu p ra c y  o rg a n ó w  po­
m o cn iczy ch  o ra z  ca łego  sp o tka n ia .

„Bursztynowa
Komnata"
w RFN?

L O N D Y N  P A P . S ły n n a  B u rs z ty n o ­
w a  K o m n a ta  z ra b o w a n a  w  paź­
d z ie rn ik u  1942 ro k u  p rzez  h it le r o w ­
có w  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  z n a jd u ­
je  się ponoć za k o p an a  g łę b o k o  w  
z a to p io n e j k o p a ln i so li, n ie d a le k o  
G e ty n g i — tw ie rd z i d o k to r G e o rg  
S te in , o b y w a te l R F N , k tó r y  od w ie ­
lu  la t In te re s u je  się Losami tego  
w s p an ia łeg o  d z ie ła  s z tu k i.

J a k  in fo rm u je  lo n d y ń s k i „ S u n d a y  
T im e s ” , d o k to ro w i S te in o w i udało  
s ię  d o trze ć  do d o k u m e n tó w  z cza­
só w  I ł  w o jn y  ś w ia to w e j, z k tó ry c h  
w y n ik a ło b y  że w  p a źd z ie rn ik u  
1844 r. odszedł z  K ró le w c a  do  B a ­
w a r i i  pociąg  pod s p e c ja ln y m  n ad ­
zo re m  w io zą c y  dziesięć s k rzy ń  z 
B u rs z ty n o w ą  K o m n a tą . W śród do­
k u m e n tó w  z n a jd u je  się depesza w y ­
słana do B e rlin a  z K ró le w c a  w  
s ty c z n iu  1945 ro k u  i podpisana p rzez  
R in g la , d o w ódcę p ó łn o cn o -w sc h o d ­
n ie j g ru p y  SS. T e k s t depeszy g łosi, 
że „ o p e ra c ja  B u rs z ty n o w a  K o m n a ta  
zak o ń c zo n a , p rz e d m io t z ło żo n y  w  
B . S C h . W . V ” . D o k to r  S te in  sądzi, 
Iż  ten  s k ró t  l i te ro w y  odnosi się 
do szybu B w  k o p a ln i soli ko ło  
G e ty n g i pod n a z w ą  .W it te k in d  V o li -  
p rie h a u s e n  — (W . V ). W y n ik a ło b y  
stą d, że p ociąg  z B u rs z ty n o w ą  K o ­
m n a tą  z m ie n ił tras ę i że  p rzed  
k o ń c e m  w o jn y  c a ły  ła d u n e k  u k ry to  
w e  w s p o m n ia n e j k o p a ln i so li.

Czy b y ły  szef C IA  
stanie przed sądem ?

WASZYNGTON PAP. Minister sprawiedliwości USA G rif- 
fin Bell oświadczył na konferencji prasowej, że jego resort 
rozpatruje wniosek w sprawie skierowania do sądu sprawy 
byicgo szefa CIA, Richarda Helmsa. Jeśli w tej sprawie za­
padnie decyzja na „tak" Heim* stanic przed sądem pod za­
rzutem krzywoprzysięstwa i udzielenia Kongresowi fałszy­
wych informacji, co według prawa amerykańskiego jest prze­
stępstwem bardzo poważnym i  bardzo surowo karanym.
Z E Z N A J Ą C  sw ego czasu pod p rz y -  k u . J u l  w ó w c zas  ro z le g a ły  się g ło -  

sięgą p rze d  je d n y m  z k o m ite tó w  sy, że d z ia ła lno ś ć  H e lm sa  i p ro w a -  
s e n ac k ich  b y ły  szef C IA  o ś w ia d - d zo n e j p rzez n ie go  C IA  p o w in n y  
c z y ł, że k ie ro w a n a  p rze z  n ie g o  a -  się s tać p rz e d m io te m  b ad a n ia  co 
g e n c ja  n ie  b y ła  w  żaden  sposób n a jm n ie j s p e c ja ln e j k o m is ji k o n g re -  
zaa n g ażo w a n a  w  d o k o n a n ie  w  C h i-  so w ej. D la  u n ik n ię c ia  sk an d a lu  l 
le  p rz e w ro tu  i w  o b a le n ie  p re z y -  za tu s zo w a n ia  s p ra w y  ów czesna ad- 
d e n ta  A lle n d e . W  k i lk a  la t  p o te m , m in is tra e ja  N kconow ska m ia n o w a ła  
k ie d y  H e lm s  p rzes ta ł Już sze fow ać  H e lm s a  am basadorem  U S A  w  Ir a -  
C e n tra łn e J  A g e n c j i W y w ia d o w c z e j, n ie , u s u w a ją c  go w te n  sposób na  
u ja w n io n o  d o k u m e n ty  św iadczące ja k iś  czas ze sceny w a szy n gto ń -  
n ie z b lc ie , że  ze zn a n ie  b. d y re k to ra  s k ie j. O k a z u je  się  je d n a k , że sp ra -  
C IA  b y ły  ra łs zy w e . K ie ro w a n a  w a  n ie  p rzy c ic h łą .
p rzez  n ie go . In s ty tu c ja  b y ła  m o c n o ------------------------------------i------------------------------------- 1
za a n g a żo w a n a  w  w y d a rz e n ia  c h i l i j ­
s k ie  i d z ia ła ją c  ró ż n y m i sposobam i 
i  ró ż n y m i k a n a ła m i p rz y g o to w y w a ­
ła  p rz e w ró t, in s p iro w a ła  go 1 po­
m a g a ła  w y w ro to w c o m , re p re z e n tu ­
ją c y m  s k ra jn ie  p ra w ic o w e , fa s zy ­
s to w s k ie  k o ła  c h i l i js k ie j re a k c ji .

W a rto  p rzy p o m n ie ć , że H e lm s  
s ta ł n a cze le  C IA  p rze z  7 la t  i od ­
szed ł z tego s ta n o w is k a  w  1973 ro -

D y n a m i f c
sp̂ eczRs -gsspsilmzep
r o z w o ju  Z S R R

(Korespondencja z Moskwy)
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KONSEKWEN Opublikowane przed paroma 
TNA pokojo- dniami w yniki gospodarki ZSRR 
wa polityka w pierwszym półroczu t.spot- 
zagraniczna kały się z dużym zainteresowa- 
Związku Ra- niem akredytowanych w Mos-
dzieekiego — kwie zagranicznych korespon-
i w je j efek- dentów. Procentowe wskaźniki 
cie postępy przestały być suchymi liczba- 

międzynaro- mi. Niemal każdy z nich po- 
dowego odprę większał o kolejne punkty bi- 

żenia — rozszerzają także moż- lans pokojowego współzawed- 
liwości gospodarczego rozwoju nictwa państw o odmiennych 
i wzrostu stopy życiowej. Uzy- społecznych ustrojach, 
skiwane w tych warunkach w  porównaniu z analogicz-
szybsze tempo unowocześnienia nym okresem minionego roku
produkcji i  je j pełniejsza efek- produkcja przemysłowa ZSRR 
tywność przyczyniają się zara- wzrosła o 5,7 proc., co oznacza 
zem do pogłębienia między na- przekroczenie planowych za­
rodowej współpracy. Stwierdzę dań.' Plan przekroczyły wszyst- 
nie to jest tym aktualniejsze, kie ministerstwa i republiki, 
że Związek Radziecki dostarcza Stwierdzenie to nie oddaje je- 
już dziś ponad 20 procent świa- nak w pełni zmian jakościo- 
towej produkcji przemysłowej, wych radzieckiego przemysłu, 
a jego gospodarczy rozwój Najszybciej bowiem rozwijały 
wpływa bezpośrednio na mię- się branże decydujące o uno- 
dzynarodowy układ ekonomicz- wocześnieniu całej gospodarki i
nych powiązań.

NRD. W Śchwerinie dzia 
la jedyne jak dotąd w kra­
ju  objazdowe kino dla 
przedszkolaków. Maluchy 
nie muszą więc wędrować 
przez ruchliwe ulice, by 
obejrzeć ulubioną kresków 
kę.

(Fot. CAF—APN)

Święto narodowe
Szwajcarii

B E R N O  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  K on  
fe d e ra c ja  S zw a jc a rs k a  uroczyśc ie  
o b chodzi sw e ś w ię to  n a ro d o w e , 
u p a m ię tn ia ją c e  d a tę  1 s ierp n ia  
12S1 ro k u , k ie d y  g m in y  S c h w yż, 
U r i  i U n te rw a ld e n  u tw o rz y ły  p ie rw  
szy Z w ią z e k  S z w a jc a rs k i, p o d e jm u ­
ją c  w a lk ę  o u n ie za le żn ie n ie  się cd

iia n ow an ia  H a b s b u rg ó w . Z w ią z e k  ten  
e g ł u h is to ry c zn y c h  po d staw  obec-

n e j  s t ru k tu ry  p a ń s tw o w e j K o n fe ­
d e ra c j i S zw a jc a rs k ie j.

Zdarzyło sią w mieście Buffalo...

Dlaczego zniicnąl Charles. Carlu
MIASTO Buffalo leży w słanie podsłuch telefoniczny. Wszystkie cje I dowody pozwoliły na wyio- podku kosztowało 8 000 dolarów, 

Nowy Jork, ale z tq wielką me- fe urządzenia zainstalowano w czenie szeregu spraw. w innym tylko 1 500 dolarów. Spra
trapoiią niewiele je łączy. W Buf- pełnym majestacie prawa, po u- wy nie były chyba nazbyt trudne
falo i okolicy króluje ciężki prze- zyskaniu zgody władz sądowych. Wśród oskarżonych znaleźli się do załatwienia, skoro I na niż- 
mysł, stalownie. Ludzie żyją tu sta Wybór miejsca zasadzki nie między innymi James Arcodi oraz szym szczeblu działały wygodne 
teczniej, mniej jest przestępstw, mógł być bordziej trafny. Przeiz 15 Richard Moncuso. Pierwszy jest powiązania między szajką a orga- 
napedów, a jednak i tu wydarzy- miesięcy podsłuchiwano i pod- przywódcą demokratycznej więk- nami powołanymi do ścigania 
ła się afera i to nie byle jaka. giądano wielce interesujące raz- szóści w lokalnym ciele ustawo- przestępców. Lokalnym szefem

Wszystko zaczęło się od po- mowy I transakcje. Pion zebrany dawczym (coś na wzór naszej paserów był John Scrcco, jego
delrzenia, że w okolicy działa w jednym sklepie, w mieście spo- Wojewódzkiej Rady Narodowej), brał Richard służył zaś w policji 
szajko paserów. Policja zasfoso- rym, ale nie należącym do żadnej zaś drugi wiceprokuratorem. Mi- w Buffalo, 
wafo story triok. Charles Carlo, z amerykańskich metropolii, oko- mo tak wysokich stanowisk pano-
właściciel sklepu z antykami, w zał się doprawdy imponujący, wie ci stoją pod zarzutem popeł- Sklep z antykami Choriesa Cor- 
.przeszłości był już na bakier z Lisię odzyskanych przedmiotów nienia przestępstw nie mających lo został zamknięty. Nie tylko dla 
prawem. W swoim sklepie, zda- otwiera obraz Rembrondta zaty- nic wspólnego z życiem politycz- tego, że stracił najpoważniejszych 
rżało się, sprzedawał rzeczy — tułowony „Rabin". Obroz ten, po- nym. Zarzuca się im mianowicie, klientów, a inni magli stracić za- 
nazwymy — niewiadomego po- chodzący z 1655 roku, został skro że stanowili swego rodzaju „ubez- ufanie. Właściciel wiedział zbył 
chodzenia. Kiedy więc agenci po- dziony z muzeum we francuskim pieczenie" dla świata przestępcze- wiele. Kilkakrotnie był zaprasza- 
licji federalnej FBI zaproponowali mieście Bayonne w 1971 roku. go. ny jako ekspert do pomocy przy
mu współpracę, Charlesowi Cor- Szacowane na 250 000 dolarów podziale wartościowych łupów
lo pozostało jedynie wyrazić zgo- dzieło sztuki stanowi własność Gdy zdarzyło się, że należący pochodzących z włamań. Przy po­
de. W błyskawicznym tempie, Luwru. do szajki włamywacz zasłał zła- mocy policji Charles Carlo znik-
choć pracowano fytko poza godzi- Obraz Rembrondta i inne odzy- pony, podejmowali się, oefywiś- nął z miasta, w którym mogłoby 
nami otwarcia, sklep został zmo- skone przedmioty pochodzące z cie za odpowiednią cp‘oiq „za- mu teraz być bardzo gorąco, 
dernizowany. Zainstalowano ukry- kradzieży stanowiły jedynie po- łatwić sprawę" w sadzie. Za‘af-
te mikrofony, kamery telewizyjne, fowę rewelacji. Zebrone informo- wierne sprawy w jednym przy- Wacław BYRAK

pełniejszym zaopatrzeniu ryn­
ku.

R O Ś N IE  s y s te m a ty c zn ie  e fe k ty w ­
ność p ro d u k c ji — o 4,2 proc. w z ro ­
sła w y d a jn o ś ć  p ra c y , p o p ra w ie  u le ­
g ły  w s k a ź n ik i e fe k ty w n o ś c i produfc 
c ji. W p ro w a d zo n o  do n ie j o k o ło  t y ­
siąca d w u stu  n o w y c h  w y ro b ó w , o 
je d n ą  trz e c ią  z w ię k s z y ła  się lic z ­
ba to w a ró w  oznaczona zn a k ie m  Ja­
kości. D z ię k i in w e s ty c jo m  p rze k a ­
zan o  do u ż y tk u  n o w e  m oce p ro ­
d u k c y jn e  o  łą c z n e j w a rto ś c i 23,8 
m il ia rd a  ru b li. Jest to  o 8 nroc. 
w ię c e j n iż  w  p ie rw s zy c h  8 m ie sią­
cach  ub. ro k u . O  24 p roc. w zro s ła  
p ro d u k c ja  e le k tro n ic z n y c h  m aszyn  
l ic ząc yc h  1 ich  u rząd ze ń , o 17 proc. 
g e n e ra to ró w  en e rg e ty c zn y c h , o S 
p ro c e n t u rząd ze ń  d la  p rzem ys łu  le k  
k ie g o , o 8 p ro c e n t u rząd ze ń  d la  
p rze m y s łu  ch e m ic zn eg o , o 6 proc. 
p ro d u k c ja  n a w o zó w  sztu czn y ch . 
W y p ro d u k o w a n o  m . in . 635 tys . sa­
m o ch o d ó w  oso b o w y ch , 516 tys . te ­
le w iz o ró w  k o lo ro w y c h , 285 tys . t r a k  
to ró w

S ze ro k i 1 w s zec h stro n ny  p ro g ra m  
in w e s ty c y jn y , m a ją c y  n a ce lu  m o­
d e rn iz a c ję  g o sp o d ark i n a ro d o w e j, 
z n a la z ł sw e w y ra ź n e  o d b ic ie  ta k ż e  
i  w  ro ln ic tw ie . O bszar za s ie w ó w  
w y n ió s ł 217,4 m in  h a , w  ty m  u p ra w  
zb o żo w yc h  — 131,4 m in  ha. P rze ­
k a za n o  do u ż y tk u  ponad  660 tys. 
ha osuszonych 1 n a w o d n io n y c h  pól. 
O 5,4 m in  sztu k  w zro s ło  p o g ło w ie  
ś w iń , o je d e n  m ilio n  p o g ło w ie  b y ­
d ła  ro g ateg o . W y p ro d u k o w a n o  o 13 
p ro ce n t w ię c e j j a j ,  o  12 p ro c e n t  
w ię c e j m ięsa 1 m le k a .

W szys tko  to  za g w a ra n to w a ło  d a l­
szy w zro s t sto p y  ż y c io w e j lu dnośc i. 
Ś re d n ia  m ie s ięc zna  p en s ja  p ra c o w ­
n ik ó w  p rze m y s łu  i  a d m in is tra c ji  
w zro s ła  do 154 r u b li ,  co o zn ac za  
2 ,7 -p ro ce n to w y w zro s t p lac re a l­
n y c h  (w ra z  ze ś w ia d c ze n ia m i z  fu n  
dyszu  spożycia  zb io ro w e g o  w z ro s ły  
o n e  do ponad  208 ru b li) . -O  5 p ro ­
ce n t w z ro s ły  w y p ła ty  d la  p ra c o w ­
n ik ó w  ro ln ic tw a . W zro s t dochodów  
ludnośc i z n a la z ł sw e o d b ic ie  w  han  
d lu  w e w n ę trz n y m , je g o  o b ro ty  
w zro s ły  o 4,6 p ro c e n t. W zro st sto­
p y ż y c io w e j lu d n o śc i c h a ra k te ry z u ­
je  ta k ż e  p rze k a za n ie  m ie szk ań c o m  
530 tys . now o cze sn y ch  m ie szk ań  i  
ty s ię c y  szk ó ł, ż ło b k ó w , p rze d s zk o li, 
s z p ita li, u rzą d ze ń  k u ltu ra ln o -w y p o -  
c zy n k o w y c h . .

W  p ie rw szy ch  k o m e n ta rz a c h  r a ­
d z ie c k ie  ś ro d k i m asow ego p rz e k a ­
zu  s tw ie rd z a ją  w y ra ź n ie , że b ardzo  
d u ży  w p ły w  n a  re a liz a c ję  tru d n y c h  
zad a ń  b ieżącego  ro k u  m ia ło  w s p ó ł­
z a w o d n ic tw o  p ra c y , ro z w ija ją c e  się  
szczególn ie in te n s y w n ie  w  ro k u  60 
ro c zn ic y  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o ­
w e j W  p o w sze ch n e j d y s k u s ji n ad  
p ro je k te m  n o w e j k o n s ty tu c ji Z S R R  
m ó w i s ię „  że g łó w n a g w a ra n c ja  
p ra w  l  p rz y w ile jó w  w s zy s tk ic h  o b y  
w a te li za le ży  w  o sta te czn ym  r a ­
c h u n k u  od  po tę g i i  ro z k w itu  o j­
czy zn y .

S p o łe cze ń stw o  ra d z ie c k ie , n ie  po­
p rze s ta ją c e  n a sukcesach, le cz  szu­
k a ją c e  n a d a l m o żliw o śc i ic h  po­
m n o że n ia , m ożna z  p rz e k o n a n ie m  
n a zw a ć  sp o łe cze ń stw e m  socja lnego  
o p ty m iz m u .

P rz y p o m n ijm y  fa k ty :  o b ec n ie  pod  
czas d w óch  i pó ł d n ia  p rzem ys ł 
Z S R R  d o starc za ty le  p ro d u k c ji, I le  
w y tw a rz a n o  w  c a ły m  1913 ro k u . 
Z w ią z e k  R a d z ie c k i z a jm u je  p ie rw ­
sze m ie js c e  n a  św iec ie  w  p ro d u k c ji 
że la za , s ta ll, ro p y  n a f to w e j,  ru d  że­
la za , c h ro m u , m a n g a n u , w ę g la  i  
k o k s u , c e m e n tu , t r a k to r ó w , p aro ­
w o zó w  -  i e le k tro w o z ó w , b a w e łn y ,  
ln u , n a w o zó w  sztu czn y ch  1 w ie lu  
In n y c h  w y ro b ó w .

M a c ie j B IE L E C K I
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i,Prawdziwa cnota..."

Odpowiadają 
eta krytyką

J E S T  J U 2  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE

W  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ę  p t. 
„ A w a r ie  z d a rz a ją  się te ż  w  n o c y ” , 
S p ó łd z ie ln ia  M ie s zk a n io w a  „ Ś ró d ­
m ie ś c ie ”  w y ja ś n ia :

—  D z ia ła ją c  w  p o ro zu m ie n iu  z  
W o je w ó d z k ą  S p ó łd z ie ln ią  M ies z­
k a n io w ą , je s te ś m y  w  t ra k c ie  o r ­
g a n iz a c ji o g ó lnospó łdzie lczego  po­
g o to w ia  lo k a to rs k ie g o , k tó re  bę­
d z ie  c zy n n e  p rzez  c a łą  dobę. 
S zc zec ińsk a S p ó łd z ie ln ia  M ie s zk a -
n io w a  z a w a r ła  z n a m i u m o w ę o 
o b s łu g ę  m ie s zk a ń c ó w  » S M  p rzez  
p o g o to w ie  S M  „Ś ró d m ieś c ie”  od
15 lip c a  b r . J e d n a k  m im o  Iź  
d n iu  8 lip c a  b r. u m o w a  n ie  b y ła  
jeszcze p odpisana, p ra c o w n ik  po­
g o to w ia  S M  „Ś ró d m ie ś c ie ”  zg łosił 
się u lo k a to ra  zam . p rz y  u l. 20 
K w ie tn ia  25/10 l  u s u n ą ł a w a r ię  
k a n a l iz a c ji.

N a d m ie n ia m y , że  S M  „ Ś ró d m ie ś ­
c ie ”  w  p o p rzed n ic h  w a ru n k a c h  o r ­
g a n iz a c y jn y c h  n ie  b y ła  w  s ta n ie  
z o rg a n izo w a ć  p o g oto w ia  lo k a to r ­
sk iego  c zy n n eg o  p rzez  c a łą  dobę  
n a  s k u te k  b ra k u  o d p o w ie d n ie j lic z ­
b y  p ra c o w n ik ó w  i  e ta tó w . O b e cn ie , 
po  u zy s k a n iu  d o d a tk o w y c h  e ta tó w  i  
z a tru d n ie n iu  fa c h o w c ó w , pogoto­
w ie  lo k a to rs k ie  c zy n n e  je s t  p rzez  
c a łą  dobę.

z -c a  d y re k to ra  
d /s  te c h n ic zn y c h  

m g r in ż . Z . L ed ó c ho w sk i

S P Y C H O T E C H N IK A

W  N O T A T C E  p t. „ T ru d n e  w e jś c ie  
do p o cią gu”  p is a liś m y  o  ty m , że  
8 cze rw c a  b r . pociąg  r e la c ji  B e r ­
l in  —  G d y n ia  p rz y je c h a w s z y  do  
S zczec ina z a trz y m a ł się ta k , że  pe 
ro n  k o ń c z y ł się  w  p o ło w ie  docze­
p io n eg o  w  S zc zec in ie  w a g o n u  sy ­
p ia ln eg o . P a s a że ro w ie  m ie li  za te m  
u tru d n io n e  w e jś c ie  do w a g on u , 
ty m  b a rd z ie j, że s te w a rd  s lee p in ­
gu  w p u szc za ł p o d ró żn y ch  ty lk o  ty l  
n y m  w e jśc ie m .

W  zw ią z k u  z tą  n o ta tk ą  o t r z y ­
m a liś m y  od p is  p is e m k a , s k ie ro w a ­
n ego  p rze z  d y re k c ję  p rze d s ię b io r­
s tw a  „W a rs ”  do D y r e k c ji  R e jo n o ­
w e j K o le i P a ń s tw o w y c h  w  S zcze­
c in ie . O to  treś ć  p is em k a:

„ W  Z A Ł Ą C Z E N IU  p rz e s y ła m y  
odp is  n o ta t k i  p ra s o w e j p t . „ T ru d n e  
w e jś c ie  do  p o c ią g u ” , k tó ra  u k a z a ła  
się w  „ K u r ie r z e  S zc ze c iń s k im ”  w  
d n iu  14 cze rw c a  b r . ce le m  zap o b ie ­
ż e n ia  p o d ob n y m  w y p a d k o m  n a p rz y  
szlość. In f o r m u je m y  p o n ad to  że o p i­

sana s y tu a c ja  p o w ta rz a  się p ra w ie  
co d z ie n n ie ” .

K ie r o w n ik  O d d z ia łu  
m g r R y s za rd  K A L I C K I

O D  R E D . S p o d z ie w a liś m y  się, że 
glos w  s p ra w ie  z łe j o b s łu g i po­
d ró żn y c h  z a b ie rz e  za ró w n o  D R K P ,  
ja k  i  p rze d s ię b io rs tw o  „ W a rs ” , ja  
k o  iż  rze cz  d o ty c z y  o b y d w u  ty c h  
in s ty tu c ji. T y m c za s e m  o trz y m a liś ­
m y  ty lk o  la k o n ic z n ą  in fo rm a c ję ,  
o ty m , że „W a rs ”  o d b ija  p rzy s ło ­
w io w ą  p iłe c zk ę  w  s tro n ę  D R K P ,  
choć, Jak sam  p rz y z n a je , „op isana  
s y tu a c ja  p o w ta rz a  się p ra w ie  co­
d z ie n n ie ” . C h c ie lib y ś m y  p o in fo rm o  
w a ć  C z y te ln ik ó w  o ty m , w  ja k i  
sposób D R K P  i „W a-rs”  z a m ie rz a ­
ją  p rz e c iw d z ia ła ć  „o p is a n e j s y tu a ­
c j i” .

Co każdy poborowy
wiedzieć powinien
U S T A W O D A W S T W O  P R L  d a je  

p ra c o w n ik o m  p o w o ła n y m  do od ­
b yc ia  zas ad n ic ze j s łu żby  w o js k o ­
w e j szczególne u p ra w n ie n ia ^

J e d n y m  z n ic h  — p o in fo rm o w a n o  
o ty m  p rz e d s ta w ic ie la  Z es po łu  W o j 
skow ego  P A P  w  M in is te rs tw ie  O b ro  
n y  N a ro d o w e j — je s t zaw ies zen ie , 
a  n ie  ro z w ią z a n ie , is tn ie ją c e g o  sto­
su n k u  p ra c y  m ię d z y  p o b o ro w y m  a 
z a k ła d e m  p ra c y . Z n a c zy  to , że w  
o k re s ie  s łu żby  s tosunek p ra c y  n ie  
m oże b y ć  p rze z  z a k ła d  p ra c y  ro z ­
w ią z a n y  a n i w y p o w ie d z ia n y .

W a rto  p am ię ta ć , że d a tą  po w o ­
ła n ia  p ra c o w n ik a  do  zas ad n ic ze j 
s łu ż b y  w o js k o w e j (a  ta k ż e  do  tzw . 
d łu g o te rm in o w e j)  je s t  d zień , w  
k tó ry m  p o b o ro w e m u  (p ra c o w n ik o ­
w i)  doręczono, k a r tę  p o w o ła n ia . Je ­
ż e l i  w  o k re s ie  w y m ó w ie n ia  p rac o w  
n ik  o tr z y m u je  k a r t ę  p o w o ła n ia , w y  
m ó w ie n ie  to  je s t a n u lo w a n e . P ra ­
c o w n ik o w i p o w o ła n e m u  do  o d b y ­
c ia  s łu żby p rzy s łu g u je  z za k ła d u  
p ra c y  p e łne  w y n a g ro d ze n ie  do k o ń  
ca m ie siąc a k a le n d a rzo w e g o , w  k tó  
ry m  ro zp o czą ł on o d b y w a n ie  s łu żby  
Je ś li p o w o ła n ie  n a s tą p iło  w  ostat. 
n ic h  d n iach  m iesiąca, w ów c zas w y ­
n ag ro d ze n ie  p rzy s łu g u je  p o b o ro w e ­
m u  za pe łne  dw a  ty g o d n ie ; p rzy  
c zy m  w  obu p rzy p a d k a c h  w yso ­
kość w y n a g ro d z e n ia  u s ta la  się ta k ,  
ja k  za czas u r lo ó u  w y p o c z y n k o w e ­
go.

G d y b y  je d n a k  p ra c o w n ik  z ja ­
k ic h k o lw ie k  p o w o d ó w  zo sta ł zw o l­
n io n y  z o b o w ią zk u  o d b y c ia  s łu żby  
w o js k o w e j i p o w ró c ił do p ra c y  
przed  u p ły w e m  czasu za k tó ry  
o trz y m a ł w y n a g ro d ze n ie , to  1 w  
ty m  p rz y p a d k u  w y n a g ro d ze n ie  n ie  
pod lega z w ro to w i. W y p ła ta  n a le ż ­
nego p o b orow em u  w y n a g ro d ze n ia  
p o w in n a  n a s tą p ić  n a jp ó ź n ie j w  
d n iu  o d ejścia  p ra c o w n ik a  z z a k ła ­
d u  p ra c y . Z a k ła d  p ra c y  zo b o w ią ­
z a n y  je s t w y p ła c ić  e k w iw a le n t  za 
u rlo p  w y p o c z y n k o w y , je ś li pobo­
ro w y  z u r lo p u  tego  n ie  sk o rzy s ta ł.

W a ż n y m  z a g a d n ie n ie m  je s t ró w ­
n ie ż  o chrona m ie s zk a n ia  żo łn ie rza  
o d b y w a ją c e g o  służbę w o js k o w ą . 
P rze p is y  s ta n o w ią , że c z ło n k ó w  ro ­
d z in y  ż o łn ie rz a , k tó rz y  m ie s z k a li z 
n im  w s p ó ln ie  w  d n iu  p o w o ła n ia  go  
do w o js k a , n ie  w o ln o  u suw ać z 
m ie s zk a n ia  za jm o w a n e g o  p rze z  n ie ­
go na pod staw ie  ty tu łu  p raw n eg o . 
Z a b ra n ia  się ró w n ie ż  z a jm o w a n ia  
m ie s zk a ń  żo łn ie rz y  sa m o tn y c h  w  
czasie o d b y w a n ia  o rz e *  n ic h  s łu żby  
w o js k o w e j. (P A P ) .

T O  N IE  „ H U R T ”

W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tk ą  p t. 
„ P rz e s y łk i h u r te m ” . W y d z ie lo n y  
U rz ą d  P o c z to w o -T e le k o m u n ik a c y j  
n y  n r  8 in fo rm u je :

—  W  B U D Y N K U  p rz y  u l. P o d ­
g ó rn e j 27 z n a jd u ją  się pom ieszcze­
n ia  b iu ro w e  Z a k ła d u  E n e rg e ty k i  
C ie p ln e j o ra z  m ie s zk a n ia  p ry w a t ­
n e  p ra c o w n ik ó w  teg o ż  p rzed s ię ­
b io rs tw a . P ra c o w n ic y  c i u zg o dn ili 
z d o rę c zy c ie le m , a b y  w s ze lk ą  nad  
chodzącą do n ic h  k o re s p o n d e n c ję  
d o rę c zy c ie l p o zo staw ia ł w  b iu rze  
Z E C , a n a s tę p n ie  p ra c o w n ic y  b iu ­
ro w i będą o godz. 15 p rze k a zy w a ć  
tę  k o re s p o n d e n c ję  do p o r t ie rn i.

W e d łu g  o św iad c zen ia  p o r t ie rk i,  
p ra c o w n ic y  n ie  zaw sze p a m ię ta ją  
o ty m  i n ie je d n o k r o tn ie  p rzy n o ­
szą po k i lk a  l is tó w  lu b  z a w ia d o ­
m ie ń  do tego  sam ego ad resa ta .

W y ja ś n ia  się ró w n ie ż , że k a ż d y  
d o rę c zy c ie l m u si ro z lic zy ć  się po 
p o w ro c ie  z  re jo n u  z p o b ra n y c h  li  
s tó w  i n ie  m a  m o ż liw o ś c i g ro m a ­
d zen ia  ko re s p o n d e n c ji p rzez  k i lk a  
d n i. Z a  w y n ik łe  tru d n o ś c i p rze p ra  
szam y.

z -c a  d v re k to ra  
m g r A n d rz e j Ś W IE T L IC K I

„ Z D A R Z A Ł O  się, że w u p a ln e  
d n i w  k io sk ac h  g as tron o m iczn yc h  
n a  k ą p ie lis k u  „ G łę b o k ie ”  n ie  b y ­
ło  n ic ”  —  p is a liśm y w  a r ty k u le  
pt. „ P la ż e  c z e k a ją ” . W  z w ią z k u  z  
ty m  d y re k to r  Z a k ła d u  G a s tro n o m ii 

, W S S  „ S p o łe m ”  in ż . J ó z e f M o sto - 
w ie c  p o in fo rm o w a ł nas. że pouczó  
no  p ro w a d zą c y c h  k io s k i, b y  bez 
w zg lę d u  n a  pogodę k io s k i zaopa­
trzo n e  b y ły  zg o d nie  z u s ta lo ny m  
a s o rty m e n te m .

J e że li n a to m ia s t c h o d z i o  k ą p ie ­
lis k o  „ D z ie w o k lic z ” , to  ja k  s tw ie r  
d z iliś m y , jeszcze n a p o czą tk u  l ip ­
ca b r  n ie c z y n n y  b y ł — o b s k u rn y  
z re sztą  — k io s k  „ R u c h u ” . D y r e k ­
c ja  O d d z ia łu  P P U P iK  „R u c h ”  po­
w ia d o m iła  nas, że p rzy c zy n ą  tego  
b y ł b ra k  k a n d y d a tó w  na sp rze ­
d aw có w . K io s k  m ia ł być u ru c h o ­
m io n y  10 lip c a  b r. 1 —  ja k  s p ra w ­
d z iliś m y  — b y ł. T y le , że o zn a c za ­
ło  to  o tw a rc ie  k io s k u  w ... p o ło w ie  
sezonu.

ŁOŻE DLA LENIWYCH

NA dorocznych targach 
w Malmoe (Szwecja) za­
prezentowano... loże dla le­
niwych wyposażone m.in 
w ukryty w pufie odbior­
n ik TV oraz lodówkę, nie 
wspominając już o tak 
prozaicznych rzeczach, jak 
telefon, radio stereo i 
specjalne oświetlenie...

(CAF — Pressens)

Dśew csęte s .„Arabeski"

DZIEWCZĘCA grupa baletowa „Arabeska” , jedyna tego rodzaju w Polsce, powstała osiem 
lat temu w Słupsku. Ładne, zgrabne i utalentowane uczennice słupskich szkół już ponad 100 
razy wystąpiły przed kamerami telewizyjnymi, brały udział w wielu imprezach rozrywkowych, 
festiwalach, koncertach. „Arabeski”  mają w swoim repertuarze wiele efektownych tańców no­
woczesnych i  stylizowanych regionalnych różnych narodów. W zespole tańczy 35 dziewcząt. 
Słupska grupa baletowa zachowała swój amatorski charakter, a działa pod patronatem m iej­
scowego Wojewódzkiego Domu Kultury. Na ostatnim Festiwalu Piosenki Radzieckiej w Zie­
lonej Górze wszystkie dziewczęta z „Arabeski" otrzymały ty tu ł „miss obiektywu” , przyznany 
przez akredytowanych przy imprezie fotoreporterów. Fot. CAF

Wielka szansa na mieszkaniowe przyspieszenie

Recepta na domek
PONAD 200 ły s in y  rodrio buduje w ^ » e ' d o i ^  W y to w -  

Joby się, ze przybędzie ich w elekcie niemało, zwłaszcza jeśli technikom tradycyjnym, najbardziej 
dodać że odpowiada to powierzchni około 370 tysięcy miesz- opłacalnym, w przypadku małej in- 
kau w blokad,. Jeśli jeduak Porównać te licaby * . r e to r a m i
marzeń o własnym domku, a także —  co przecież decydują- w łaśniie o c z e k u je  się, że p ro d u k c ja  
ce —  z możliwościami realizacji tych marzeń, budownictwo m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  z m ie js co -  
jednorodzinne okaże się szansą wciąż nie dość wykorzystywaną, " ^ ^ r o w e jw

PRZEBRZMIAŁY już z a -  S e  ’ S S S  ^ S S S S f
e h w y t y  n a d  d r a p a c z a m i  c h m u r ,  w a r to  zas ta n o w ić  sio yn a d  re -  1 p ro d u k c ie  p u s ta k ó w  p rzez  lo k a l-
r o z w a ż a n ia ,  c z y  b u d o w a ć  n is k o ,  » r w u r t „ b u d o w n ic t w a  i ^ r o d z t o .  “ b k * * P J 5 ;  T c % a 4 T ™ y  t u z I  
c z y  w y s o k o ,  z o s t a ły  W  w i ę k -  i j aw ^  n ^ n a s E ą ć l  m y sł c e ra m ic z n y  je s t p rzy  tego ro -
s zó ś c i k r a j ó w  r o z s t r z y g n i ę t e  na d o m k ^ w z n o s z s n e  są n a ogó l t r a -
k o r z y ś ć  d o m k ó w .  I m  w ię k s z y  g c y jn y m i  < * * * > • §  p S f m “ “ c i S m “ i  l l S o w I
b lo k  -  t y m  b a r d z i e j  lu d z ie  E J J * “  > • “ * S S i * 1w ie lk im  b S to  ia » e j ,  140 « s ie i« * '  m ożna by
c z u ją  s ię  w  n im  z a g u b ie n i ,  p o -  W om , n a to m ia s t zc z n a c zn y m  u d z ia -  S i c ^ z w i e t e i f ą ? " ! “ " ’w y d X S ć  
z b a w ie n i  s ą s ie d z k ic h  w ię z i ;  tem  m ie js c o w y c h  m a te r ia łó w  bu - " ,cjS ™ ię k s z a ją c  lc  1 w y d a jn o ś ć

s k u p is k a  w y s o k o ś c io w c ó w  m a j ą  d t e  c h a n lz o w a ć ?S u jc iężsae praces  W a r .
t a k ż e  w ia s n y ,  u c i ą ż l i w y  m i k r o -  n ie 8 b ardzo  'je s t  c zy m  jc  w oz ić ...) . “  P " y  ty m  p a m ię ta ć , t e  k a żd e  « ,  
k l i m a t  T p m n p r a ln r a  ip c t t u  ty s ię c y  d o d a tk o w y c h  ce g ie ł, toK l im a t .  l e m p e r a i u r a  - je s t  t u  Jeszcze Jeden d o m e k  o  p o w ie rzc h n i
zwykle nieco wyższa niz w CECŁE do 110 m kw-
dzielnicach o niskiej zabudo- * r en es a n s  c e g ie ln i i to w a rzy s zą -
wie. W  połączeniu z  koncentra- DECYDUJĄCA Jest, o czy w iś c ie , c y  m u  p a tro n a t  n a d  b u d o w la n y m  
cia SDalin zamienia to k a ż d e  l a -  s p ra w a  m a te r ia łó w . A m a to rz y  w ła s - rz e m i0slem  s ta n o w iły b y  w  su m ie  

l 1 ne go d o m k u  n a jc h ę tn ie j b u d o w a li-  w łe lk ą  szansę n a  M ie s z k a n io w e  
10 W  mieście W  ciężką katorgę, b y  go z c e g ły  — m a te r ia łu  z n a k o -  p rzys p ie sze n ie” . F a b r y k i d o m ó w  i 

m ite g o , u s tęp u ją ce g o  pod w zg lę d e m  w y s p e c ja liz o w a n e  p rze d s ię b io rs tw a  
W PROGRAMACH __  w a lo ró w  z d ro w o tn y c h  t y lk o  d re w -  w y k o n a w c z e  są b o w ie m  b a rd zo  n a

?sn T V « n r r « v  n u ‘ V ? 5 awiaii?t>y.  S1<?’ Ż n ie  .."i,3 m ie js c u  w  w ie lk ic h  ośro d k ac h  m ie j¿81) l  Y is lfc jL /Y  p rzeszkód , żeby te  m a rz e n ia  z re a - sk ic h  a le  n ie  m a ją  r a c ji  b y tu  na
T A K Ż E  u nas d o m k i o d g ry w a ją  liżo w a c . P o lska n a  g lin ie  sto i, o - w s i c zy  w  m ia s te c zk u . W  m a ły c h  

w  z a m ie rze n ia c h  m ie s zk a n io w y c h  szacow ane zasoby w y n os zą o k o io  ośro d k ac h  n a jro z s ą d n ie j i  n a j ta n ie j  
co ra z  w ię ks zą  ro lę . W  o b ec n ym  p ię  790 m in  m  sześć. R zecz je d n a k  w  by ło b y  b u d ow ać  — w  sposób r a c z e j  
c io lec iu  m a ich  p rzy b y ć  ponad  380 ty m , że d a w n e  p o w ie d zon k o  „ k u p  t r a d y c y jn y  — m a łe  d o m k i. O n e  ta k -  
tys ięc y . c zy li p ra w ie  o  40 p roc. Pan cegłę ’ zd ą ży ło  się Juz p rz e - ż a n j e  . m ró w k o w c e ” , p o w in n y  
w ię c e j n iż  w  p ię c io la tce  u b ie g łe j, ks z ta łc ie  w  nęc ąc ą  p ro p o zy c ję , k to -  w y ra s ta ć  n a  o b rzeża ch  w ie lk ic h  
Z ro b io ń o  ju ż  w ie le , ab y  to  b u d ó w - r 4 k a ż d y  a m a to r  d o m k u  b ard zo  m j ast D la te g o  p ro g ra m y  ro z -  
n ic tw o  ro zw in ą ć  J a k  p a m ię ta m y , c h c ia łb y  usłyszeć. C eg ły  m a m y  o w o j u p rze m y s łu  m ie szk an io w eg o  
d roga do w łasnego  d o m k u  zosta ła  w ie le  za m a ło , p rze m y s ł c e ra m ic z - p OWin n y  w zb o g ac ić  się o jeszcze je -  
w  o sta tn ic h  la ta c h  w y m o szczona ... ° y  o*1 d a w n a  n ie  nad ą ża  za ro sn ą - den  p u n k t ; 0  z w ię k s ze n ie  p ro d u k c ji 
p rze p is a m i W y d a n e  w  ty m  o k re s ie  cy™  p o p ytem . P o n a d  ooo ce^^em i m a te r ia łó w  ś c ie n ny ch  d la  b u d o w n ic -  
n o w e  p ra w o  b u d o w la n e  i p ra w o  lo - n a le żą c y c h  do Z je d n o c ze n ia  P rz e -  tw a  je d n o ro d z in n e g o . C z y li , g łó w -  
k a lo w e  u p ro ś c iły  t ry b  z a ła tw ia n ia  jn y s łu  C e ra m ik i B u d o w la n e j w y -  n łC ( Q re ne sa n s  ce g ły ... 
fo rm a ln o ś c i p rzy  p o d e jm o w a n iu  b u - tw a rz a  ro c zn ie  » k o ło  4,7 ł n l d t z w .  
d o w y , z a g w a ra n to w a ły  p e łn ą  o c h ro - je d n o s te k  c e ra m ic zn y c h , 
nę in te re só w  • w ła ś c ic ie la . A m a to rz y  d a ją c y c h  je d n e j ceg le . T y lk o  część 
d o m k ó w . k tó rz y  n ie  m a ją  w ła s n e j z te § ° . t r a f ia  n a  ry n e k ,  t o t e ż n a  
d z ia łk i , m ogą ją  k u p o w a ć  od m ie j -  p rz y d z ia ł cze ka  się 2 lu b  3 la ta .
™ ^ , W ładz " a P ra w d z iw ie  k o -  o k o lo  «*, p ro c . c e g ie ln i p o w sta ło  

c t n ? w  p rzed  lu b  tu ż  po p ie rw s ze j w o jn ie  
ty m  p rzy p a d k u  k i lk a k r o tn ie  n iższa k w ia to w e j ja k o  n ie w ie lk ie  z a k ła d y  
° ^ h r to ia * W i rrClł  ¡C ,̂n  j  p ra c u ją c e  n a p o trze b y  lo k a ln e . R e -

z ro b io n o  n ie m a ło  d ro g a  p re z e n tu ją  dziś one n a ogó l ta k i

Urszula SZYPERSKA

tayw iłe£e i nierzetelność
PRACOWNIK Zarządu sposób m e c h a n ic zn y : p rze z  p o d z ie - m a ln ą  p ra k ty k ą . B ra k  w a g o n ó w , n ia n e s o  D r z Y W i le iu  PKP  

p0irtu- _ Piszemy różne lerue miesięcznego planu porto- brak drużyn manewrowych, rosną °  „ ^  . - t-
°  L i • y rożne- wych przeładunków przez liczbę zadania przewozowe — wiemy; Prawa do opóźnień,

go rodzaju „paszkwile dni w miesiącu. Jednym słowem — wiemy też, że kolejarze do ostat- I  po trzecie Wreszcie — ka-
na kolej, niegrzecznie traktuje- nlc na żywioł. Portowcy wiedzą, niej chwili starają się wykonać mvk do ogródka C Hartwiea i
my. Pracowników PKP, nawet p™ ta" p ^ ^ T d S ć S i :  * * * * * *  Portu’ *  nibX
zasiuzonycn, cnoe naprawdę liło; kolejarze wiedzą, ile muszą j^je prace przeładunkowe i psuje jest powiedziane, że za złą ob_
m kt z nas tego me chce. °P!nig PKP- sługę nabrzeży ęortowych od-

Na kolei pytają: -  A r n .  w ^ iw d ż if w . . . powiada tylko kolej? Wagony,
mawiał pan z panem Ila rtw i- tuacji, ale i port ma jakby mniej NASZYM zdaniem sedno które przybywają na nabrzeża
giem? powodów do narzekania statysty- sprawy tkw i w nierzetelności 2 towarem nie powinny omisz-

Pan Hartwig” ,. czyli pracow- I lk S u 'S o fe  kolei dla której punktualność c2ać ich p’uste. A tek w la tóc
nik przedsiębiorstwa spedycyj- wystawia kolei cenzurkę: jakość przestała juz być rzeczą swię- najczęściej bywa, bo albo spe-
nego C. Hartwig, bierze stronę dytor nie załatwił dla nich la-
PKP. Nie tak zupełnie i całymsercem, bo rzeczywistość na 
sentymenty nie pozwala, ale 
jednak. — Kolej należy t r o ­
c h ę  pochwalić — mówi pan 
Hartwig — bo drugi kwarta! 
był lepszy od pierwszego.

Wszystko, co mówi pan Hart- 
wig, znajduje ^uzasadnienie w

dunku, albo port nie może so­
bie z tym poradzić. Albo w 
ogóle coś nie pasuje, trudno 
dociec co, czas nagli i  lokomo­
tywa wyciąga puste wagony, 

obsługi w litpcu oceniam na dosta- tą. Przepisy kolejowe z góry mogłaby wyciągnąć zała-
A i <ło- rozgrzeszają pracowników PKP dawane. 

ec za jedno- czy dwugodzinne . I 44® portowców, dla kolejarzy
O JAKOŚCI obsługi portu spóźnienie! Oczywiście, przy- ‘

nader szczegółowej statystyce, de”  du^  n ^ ty lk o  liraba ^>od- czyny takie, jak brak wago- sprawniej oznacza po prostu -
którą on prowadzi. Ze staty- n6w, czy brak drużyn mane%v- więcej przeładowaćprzew ieźć..
styki jasno wynika, że istotnie f “ w l™y' h ™  rowych nie dadzą się usunąć od Dro®a do ‘ ego wiedzie również
-  o ile na przykład w marcu 1 ;!^ ., “ . i i  ̂ d s to w ia  co dę c?141. aIe P^ecież powinno się Pczęz usunięcie różnego rodzaju
braki wagonów w porcie do- . - * 5 w  analeźć jakieś rozwiązanie tego *»nwdtań i  organizacyjnych
chodziły do 300; dziennie, o tyle *. nlml dalej dzieje. bprODujmy .5nrżede problemu, zanim wreszcie zo- niedoróbek, małych i dużych. 
1 wn wszystkim wymszczyo m a iim ^s tan ie  on rozwiązany w sposób w  artr “ < powiedzieliś-
iy  wokół setki. A jeśli p rzy j. ob™?u' generalny. Jakie to ma być °
^eć się nie miesiącom, lecz ^ a r o w M ^ w  O Trctó^chodS - ow iązanie?  Że doraźne _  to i  łatwiejszych^a i-ta ło m  to otrzymamy obraz, ^  P” cl®'Wehąd«  . na pewn0 A t ,  p  zlikwidowania. Jest ich-więcej
i t f Ck L i a-rtiZleJ, Wy-a,in y ’ 3esi ;  ko w p r o b lX  ściśle ekfn lra : 8nam sie. ż'  nie wiem. Ja bym Wszystkie są ważne.
S u g to  ke4 S l e m1i‘iS t a t e k  t»ey)ne! ale bardzo ważne rów ! * * * * * *  zlikwidowania wspom Tomasz ZIELIŃSKI
wagonów towarowych zmniej- nieA  , 1 ogólnogospodarczego 
szył się o 40 procent! Te 40 widzenia.

j -a k b y  n ie  b/ ł °  Tk i l -  A  W IĘ C  po p ie rw s ze , w a g on y  kanaście t y s ię c y  wagonów. I  —  p o d s ta w ia n e  pod z a ła d u n e k  b y w a ją  
bardzo ciekawe — dotyczy to  u szkodzone l  b ru d n e . S p e d y to r  C.
W  jednakowym c t o n n iu  W 57V  H a r tw ig  z tego pow odu  o d rzu ca  

S to p n iu  w s z y -  syst€m a ty c z n ie  10—13 p ro c e n t w a -  
stkich typów wagonów: k ry - go n ów . To dużo . K o g o  za to  w i­
tych, platform i węglarek. nić?  A b y  b y ło  s p ra w ie d liw ie , trz e ­

ba o d p ow ied z ia ln o ść  ro zd z ie lić . W  
a l e  n ie  d oszu fctitnw  «de w  tv m  zasadzie kolej odpO'Wiada za s tra -  

ż a d n Ł o  c u d T g o s S d a r c z e e o ”  T b  te g ią ’ s tra te Sia  * aś w y g lą d a  nas tę -  
tylko^  D r z e w i d L n v T M ż a d a l v  skT, Pu^ co : u szkodzen ia  -  w ia d o m o  -  
te k  zarządzen ia8 o k t K  I n ł  n t  są p o w o d o w an e  p rze z  sam ych  k i i -  

‘ S U S :  e n tć w  P K P  k tó rz y  szkód n a j c ę t
lu d l iS S S
zu  z n o rtu  tv lk o  ie d n o d n io w e l n n r-  - , ^ ty m  n ie  n ad ą ża . D z iu ra w e ,
c j i  to w a ró w , p o rc ji w y z n a c z a L j  w  b 2 ° .

•apieczeństwu ru c h u  i d o p ó k i m ożna  
n a n ie  c o k o lw ie k  za ład o w a ć . T r a ­
f ia ją  ró w n ie ż  do p o r tu  — i  podob­
n ie  ja k  w s zęd z ie  — są tu  m iłe  w i­
d z ia n e  i  c h ę tn ie  w y k o rz y s ty w a n e , 
je ś li się ty lk o  n a d a ją . A le  n ie  za­
wsze się n a d a ją , s to ją  n a  n a b rz e ­
żac h , b lo k u ją  to r y ,  w y m a g a ją  
s p e c ja ln y c h  m a n e w ró w . I  to  je s t  
Już sp ra w a  t a k ty k i .  N ie  k o le j, a le  
k o le ja rz e  o d p o w ia d a ją  za to , że e- 
w id e n tm ie  z łe  w a g o n y  p o d s ta w ia ją  
pod z a ła d u n e k . P o p ra w ia ją  w p ra w ­
dz ie  s ta ty s ty k ę  P K P . lecz u t ru d n ia ­
ją  ro b o tę  sobie s a m y m , s p e d yto ­
ro m  1 p o rto w c o m . Z ła  w ola?  N ie  —  
po p ro s tu  pośpiech .

P o d o b n ie  je s t  z w a g o n a m i b ru d ­
n y m i. W ia d o m o , że w a g on  to w a ro w y  
od czasu do czasu p o w in ie n  być  
te ż  u m y ty . A le  g d z ie  to  rob ić?  N a  
s ta c ji S zczecin  P o r t  C e n tra ln y  je s t  
s ta ra  m y jn ia , w y k o rz y s ty w a n a , w  
250 p ro ce n ta ch  ( !) . tro c h ę  m y je  się 
w  S ta rg a rd z ie , tro ch ę ... w  Szc.zecin- 
k u . W  ty m  m ie js c u  k o m e n ta rz  je s t  
z b ę d n y  — f a k ty  m ó w ią  sam e za 
sieb ie .

P o  d ru g ie , k o le j n a d u ż y w a  p rz y ­
w ile ju , ze zw a la ją c e g o  n a  o p ó źn ie ­
n ie  o b sług i n a b rz e ż y  p o rto w y c h  o 
je d n ą  g o d z in ę , lu b  — po te le fo n ic z -

Pomidorowy
kombajn

N O W O  s k o n s tru o w a n y  w  Z S R R  
k o m b a jn  „ S K T -2 ”  z b ie ra  w y łą c z ­
n ie , p o m id o ry . T r u d n y  p ro b le m , ab y  
n ie  uszkodzić  o w o có w  podczas zb io ­
ru , zosta ł nare szc ie  ro z w ią z a n y .
M a s zy n a  p o tr a f i  zeb ra ć  i  p rzes o r­
to w a ć  o k . 7 ton  p o m id o ró w  n a  go­
d z in ę . O b s łu g ę  „ S K T -2 ”  s ta n o w i k ie ­
ro w c a  i  k i lk u  ro b o tn ik ó w .

S z e lie re z a c fa  
w Bucharze

W  K O O P E R A C J I ra d z ie c k o - in d y j-  
s k ie j p o w s ta je  f i lm  o p a r ty  n a  m o ­
ty w a c h  „B a ś n i z 1001 n o c y ” . Z a  
n a jle p s ze  m ie js ce  do  zd ję ć  uzn an o  
B u c h a rę , k tó re j a r c h ite k tu ra  w  _____ _ „ __

p e łn i o d p ow iad a  w y m o g o m  re ż y s e -n y m  u p rz e d z e n iu  — o’ d w ie  godzi- 
ra> n y . T e  o p ó źn ie n ia  s ta ły  się ju ż  n o r-

SEZON urlopowy w pełni. Tysiące osób wyruszyły na turystyczne 
szlaki. Jedni przemierzają je pieszo, inni — na rowerach, tak, jak 
uczniowie Liceum Ogólnokształcącego im. Dąbrowskiego w Kutnie 
Traso ich wędrówki prowadzi przez Polskę południową. W plonach 
mają zwiedzanie: Oświęcimia. Żywca. Bielska. Zakopanego i Rabki.

(CAF — Momot)

p re z e n tu ją  dziś one n a ogó l ta k i  
d , ,  '  " i i :— IT  v ~  sam  p o ziom  te c h n ic z n y , Jak w  ro -

d5 ° gi L j i rz e l  ol ę i ę >, N !e k u  sw yc h  n a ro d z in . T y lk o  k i lk a -
?  bu do w a  ć . b ra k  d o - n a ście z a k ła d ó w  z b u d o w a n y c h  zo- 

nv^Hh , ty 2 ° ^ y c h - . solwi‘  s ta ło  w  s to sunk ow o  p o m yś ln yc h  d la
!>aiChari^u!C<̂ !fiWCi?W' , B a r i€ ry  te  n a * p rze m y s łu  c e ra m iczn e g o  la ta c h  

Ztl ie ch ^c?'*ą: ro sn ą?a * a-  1989— 1973. G e n e ra ln ie  je d n a k ’ b io -  
t  społeczeństw a s p ra w ia  b o - rąc> in w e s ty c je , łą c zn ie  z m o d e r-  

w f c l  « ,*b y Ha P? ¥ n, °  n iz a c y jn y m i, o m ija ły  ten  p rzem ys ł
w ię c e j d o m ko w , n iż  p rz e w id u ją  ca i y m i la ta m i. W y n ik a ło  to  g łó w -  
' * ‘  n ie  z b ęa ku  za in te re s o w a n ia  cegłą

ze s tro n y  p ań s tw ow eg o  w y k o n a w ­
s tw a  b u d ow lan e g o , za fa s c y n o w a n e ­
go n o w o c ze s n y m i te c h n o lo g ia m i, 
fa b ry k a m i fa b r y k  ł  fa b ry k a m i do­
m ó w . T y lk o  ty m  m o żn a  t łu m a c zy ć  
f a k t ,  że z w ie lk ie g o  ro z w o ju  p rze ­
m y s łu  m ie s zk a n io w e g o , d o k o n u ją ­
cego się w  o s ta tn ic h  la ta c h , ceg ła  
zosta ła  z u p e łn ie  w y łą c zo n a .

P a ń s tw o w i ! sp ó łd z ie lc zy  w y k o ­
n a w c y  z a m ie rz a ją  re a liz o w a ć  m e ­
to d a m i p rz e m y s ło w y m i ta k ż e  b u ­
d o w n ic tw o  je d n o ro d z in n e . P o w s ta ją  
w ię c  p ie rw s ze  „ f a b r y k i  d o m k ó w ” . 
Z a  te c h n o lo g ię  p rzyszłości u zn an o  
sy ste m  m o n o lity c z n y , t j .  w y p e łn ia ­
n ie  m asą b e to n o w ą o d p o w ie d n ic h , 
p rz e s ta w n y c h  d es kow ań . W s zy s tk ie  
te  te c h n o lo g ie  w y m a g a ją , o czy w iś ­
c ie ,  ko s ztow ne go . d e fic y to w e g o  
s p rzę tu , łą c z n ie  z im p o rto w a n y m .  
N a  p ew no  n ie  są też  ta n ie . D la te ­
go t ru d n o  o c ze k iw a ć , że  p rzyn ios ą  
ek s p lo z ję  b u d o w n ic tw a  Jednoro ­
d z in n eg o ; m o żn a  co n a jw y ż e j l i ­
czy ć  n a  w z n ie s ie n ie  e n k la w  dom ­
k ó w , p rz e w id z ia n y c h  w  p la na ch  
b u d o w y  w s zy s tk ic h  w ie lk ic h  osied li.

POCHWAŁA TRADYCJI
S Z Y B K IE G O  ro z w o ju  bu do w n  i-

Naszym zdaniem Po k i lk u n a s tu  m in u ta c hf T a k  re p l ik o w a ła  sąs iad k a , k tó ra  w c z o ra j w ie c zo re m  w  k a w ia rn i
ja k  s ię  o k a za ło , z d u żą  w n łk lłw o ś -  k tó r e j w ró c ił  i  u) ia k tm  s ta n ie '  , , * ” ,Y " 'j Y’ “ o ł“  " “ » » iu w h  -w  l-u - 
cią o b se rw o w a ła  p rz y b y w a ją c y c h  — N lCch v a n l  n o i i i?  ly  ośro d k u  w c zas o w ym  w r z a ło : /
do  ośro d k a w y p o c zy n k o w e g o  w c za- p rz y je ż d ż a  na  w czasu ’ ’ Z a m fn it  ł« » .°  szyscy o m dleńca. N ie k tó -
sow iczów . C iąg  d a ls zy  w y m ia n y  poczuwam r.u J!? ^  1 ^ tll~ r z y  Pro P °n o w a li w e zw a n ie  k a re tk i
spostrzeżeń  “S f  tw ie rd zą c , że za n im  ona

p e w n o  udaCZŁOWIEK jest stworze- się W pewnym ośrodku wypo- relaksu na leżakach, m u  n ie  p rzepuści. W id z i p a n i ja k ą  Blonńnnfo**
niem towarzyskim i  nie czynkpwym na Mazurach, z po- wykorzystują T l m i e K ^  S S tU T l szukiwań dotarła do owego nie-
potrafi rn  ogół izolować wodzeniem jednak zdarzyć się powego słonka, aby po powrocie Że też nlektórzu wstutE!1 nie cierpliwego wczasowicza, który u-

się Od spraw innych ludzi, na- mogły W  każdym innym ośrod- p r ?5y  zaimponować opalenizną Takich to się powinno izolować od ®fy n i l  Ql°fm uwagę przed d rzw ia -  
wet jeśli chce zażywać urlopo- ku nad Bałtykiem czy w Ta- % S bS *S &  S ?  Z  ludzi’ * orawa ^
wego wypoczynku. Po miejskim trach, w Bieszczadach czy ja- mieli szczęścia do pogody. Niekiedy 'jakaś wiadomość eiek-
gwarze, po dniach pełnych na- kimś kurorcie nadwiślańskim. ech f*1” 1 ®P°Jrzw na tę sta- tryzowaia całe n ie m a l o rono  wcza ”— t  w,r,7,"ł
pięcia ’1 ^ «  trafia* cząsto Wiele przecież wspólneyo, takie S FO pti. S  S T S S  ^ d S S S rS S S U ^
W sferę wczasowej bezczyn- ' ao ta-ienut w  które knlnnrtnwalu fałszywa
ności i  spokoju. Tak by się mo­
gło wydawać niedoświadczo­
nym wczasowiczom, ale bywal­
cy wiedzą, iź ten spokój jest 
pozorny. Niby pełna swoboda w 
spędzaniu urlopowych dni, w 
których tylko posiłki mają 
ściśle określoną porę i  miejsce. .
Ale i  tu działają zwyczajowe V3 towarzyskiej atmosferze, ma- W “ 1 co tak w y s ta w ia ć  na widok godzinach wieczornych — „~.-w- . r . . . . . . . . .
n o r m y  t o w a r z y s k ie ,  k t ó r e  p o d -  3<î } ^ i a s o w e  o s r o d k i .  p u b lic zny ?  P o w in n a  w n u k i b a w ić , b y ło  s ię dostać. F o rm o w a ła  się k o -  T w o r z e n i e  i  k o l p o r t o w a n ie  f i k -
r in w a n p  «¡a c n r n m u m  n s / id n m  i  O T Ó Z  P °  p rz y je td z ie  do  ośro d k a  £ J £ - Y >czasy m jtJ e td ia ć l L u d z ie  le jk a ,  w  k t ó r e j  n ie k tó rz y  z a m a w ia -  c v j n lt c h i n f o r m a c j i  ie s t  r z e c z ą
a a w a n e  są  s u r o w y m  o s ą a o m  I  zac zę ło  Się d y s k re tn e  -  p o c zą tk o w o , d 2 ł€C łn n ie^  n a P r o ś c i  U  sob ie  m ie js c a  ju ż  od  w czesnego i n j o r m a c j i  je s i  r z e c z ą

w z a je m n e  o b s e rw o w a n ie  się w c za - p o p o łu d n ia . W szys tko  to  je d n a k  p r z y k r ą  i S ZK O a U W ą ta K Z e  n u
sow iczów . — T a  to  Jeszcze n ic , a le  n ie c h  p a -  n ie  po m ag a ło . Je d e n  z w c za s o w i-  w c z a s a c h . T e m a t e m  p lo t e k  są

------------- - ¿ .w yK ie  a o  taztenK t

Wczasowa atmosfera
m i ła z ie n k i. S p ra w a  sic w y ja ś n iła , 
w s zys cy  m ie li  za z łe  m im o w o ln e ­
m u  a u to ro w i in fo rm a c ji  o zem dle ­
n iu  t e  s ie je  p a n ik ę  i  n a ra ża  w c za -

p a ń , k tó re  k o lp o r to w a ły  fa łs zy w ą  
w iadom ość . W id oc zn ie  do ta k ic h  
p ań  Jesteśm y p rz y z w y c z a je n i je ś li 
n a to m ia s t p o ja w ia  się ro zc za ro w a ­
n ie , to  z p o w o d u  tego. Iż  p lo tk a  o - 
k a z u je  się ty lk o  p lo tk ą .

WCZASOWICZE przywożą do 
ośrodków swoje nawyki i  przy­
zwyczajenia, których nie mogą 
się wyzbyć nawet w atmosfe- 

nlełatwo rze spokojnego wypoczynku.

—  *r„  . n t s p o jrzy  w  le w o . n a tego 60 -le t- czów , ta k i  b a rd z ie j n ie c ie rp liw y , n a jc z ę ś c ie j  lu d z ie  Z n a j b l iż s z e •
T r w a  u r lo n o w u  s z c z u ł k i l k a  n *  ™->„r!X >X̂ n* u TZ¥ b y la  tróp ca to  n iego  p o d ry w a c z a , k tó r y  u s ta w ia  k ie d y  t r z y k ro tn ie  za s ta ł ła z ie n k ę  1°  n i m n

f ~ y£ ’ K U *  l  Sy.n eI”  1 *  sy ‘  le ż a k  o bok le ż a k a  t e j  b ło n - n a ję tą , n ie  w y trz y m a ł  i  p o z w o lił  0 °  o t o c z e n ia .  W id o c z n ie  o b m o
w c z a s o w y c h  t u r n u s ó w  m a m y  _ do  d y n y - CO to  p rz y je c h a ła  z d w ó j-  sob ie n a  g łośną u w a y ę : c h y b a  ta m  w a  b l i ź n ic h  s t a n o w i d la  p e w -
JUŹ j e d n a k  z a  s o b ą , c h c ia łe m  J jo w n a *  b a rd z ie j ro z -  g ie m  d z ie c i. P e w n ie  ro z w ó d k a , m a ć  k to& z e m d la ł. W cza s o w ic zk a  o k u p u -  n y c h  o s ó b  a t r a k c ję  W ię k s z ą  B IZ
W ię c  p o d z ie l ić  sie k i l k o m a  r e -  ~  • Łozn, at 00 to  za ztó łk o  t zo s ta w ił, ją c a  w ła ś n ie  ła z ie n k ę , po  us łys zę -  .c ffc jp  u r o k i  n r z u r o d u  i  u r -
f lc k < s in m i H u e t - r n .  *7 Co  też  p a n i, te n  m ło d o  w y g lą -  T a k ic h  to  m l w c a le  n ie  ż a l. T e ra z  n łu  ty c h  słów . n a ty c h m ia s t z a k o ń - ^ S Z y S tK ie  U  O p  y  y
J ie K S ja m i I l u s t r u j ą c y m i  t y p o w ą ,  d a ją c y  m ężczy zna  to  m ą ż  t e j  s ta r-  j u t  ty lk o  s ta ru sze k  m o że  p o lec ie ć  czyta m a łą  p rzep le r.k ę  i  szy b ko  p o - lo p o w e  p r z y je m n o ś c i .  A n ib y
j a k  m i  s ię  w y d a je ,  a t m o s f e r ę  szei  k o b ie ty , m a  p ię ć d z ie s ią tk ę  z na tę p ię kn o ść z p rz y c h ó w k ie m . b ie g ła  do sw o ich  w s p ó łlo k a to re k  z to  j a d ą  n a  W y p o c z y n e k ,
w c z a s o w ą  F a k t u  k t ó r e  u r z e d -  o k ta d e m - u fa rb o w a ł sobie w ło s y  ł  P a n k ie m  p rz y  ś n ia d a n iu  w c zas o -  w ie ś c ią  o t y m , że k to ś  z e m d la ł. T e
■ ¡tn in in m  \n 4 o U o t n * io  udaje m ło d z ie ń ca . T a  młodsza, to wiczki wymieniały wzajemnie in- p o b ie g ły  do Innych p o k o i, d o p y tu -  a  t c ł t iStawiam W felietonie, zdarzyły przecież jego c ó rk a , fo rm a c ie  na temat, kto s  kim był ją c  się kto zemdlał. Jerzy KOWALSKI

Danesbrook Productions U d  1974 
Tłumaczył: Stefan Wilkosz
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*7 Rozumie pan, że mogą jeszcze powstać trud­
ności. Shannon będzie miał ze sobó swoich ludzi, 
oczywiście jeżeli któryś z nich przeżyje walkę. Mo­
że nam jeszcze sprawić kłopoty.

Endean uśmiechnął się.
— Ludzie Shannona słuchają go. A z nim sam so­

bie dam radę. Jak każdy najemnik i  on ma swoją 
cenę. Jeżeli będzie trzeba — zapłacę ją. Ale w 
Szwajcarii, nie w Zangaro!

Po wyjściu Endeana Manson stanął przy oknie i 
patrzył na miasto Zastanawiał się, czy w ogóle ist­
nieją ludzie nieprzekupni. Tacy, co to nie reagują 
ani na pieniądze, ani na groźby. Nigdy jeszcze ta­
kiego człowieka nie spotkał. Uczono go, że każdego 
można albo kupić, albo złamać. Po latach kontak­
tów z politykami, dziennikarzami, wydawcami, biz­
nesmenami, ministrami, przedsiębiorcami i  arysto­
kratami, działaczami związkowymi i  robotnikami, 
białymi i czarnymi, w pracy i w zabawie — sir Ja­
mes wciąż niezłomnie wierzył w  tę zasadę.

Przed wielu laty hiszpański podróżnik, płynący 
wzdłuż zachodniego brzegu A fryk i, dostrzegł górę, 
która na tle wschodzącego słońca wydawała mu się 
podobna do głowy lwa. Nazwał ją „Lw ią Górą”  — 
i od tego czasu ten obszar A fryk i nazywa się „Sier­
ra Leone” .

Później inny podróżnik, patrząc w inny sposób i 
w innym oświetleniu na tę samą górę, nazwał ją 
Moąnt Aureole. I  ta nazwa się przyjęła. Jeszcze póź­
niej jakiś biały człowiek, obdarzony widać wybujałą 
fantazją, ochrzcił mianem Freetown miasto, położo­
ne pod tą górą. I  tak już pozostało.

Dnia 2 lipca w południe, w osiemdziesiąty ósmy 
dzień ustalonego przez Shannona kalendarza, Tosca­
na zarzuciła kotwicę u wejścia' po portu Freetown 
w Sierra Leone.

W czasie podróży z Hiszpanii Shaąnon nie pozwo­
l i ł  przesuwać ani otwierać skrzyń. Bał się rewizji 
w Freetown, jakkolwiek szansa taka była znikoma, 
gdyż statek nie przyjmował tam, ani nie wyładowy-
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wał żadnych towarów. Usunięto jednakże hiszpań­
skie napisy ze skrzyń z amunicją i wypolerowano 
je ściernym papierem do gołego drzewa. Następnie 
pokryto deski napisami stwierdzającymi, że skrzynie 
zawierają wiertła do poszukiwań naftowych w Ka­
merunie.

Cat zgodził się tylko na otwarcie paczek z odzie­
żą i jednej zawierającej tornistry. Cipriani, Vla­
minck i  Dupree pocięli tornistry i  przy pomocy gru­
bych igieł i  specjalnych nici przerobili je na torby 
z długimi, wąskimi kieszeniami, w których mogły 
się pomieścić rakiety do bazuki. Te dziwaczne i dość 
bezkształtne torby złożono następnie w magazynie i 
nakryto szmatami do czyszczenia.

Przerobiono również plecaki. Odcięto płócienne 
uxtrki, tak że pozostały tylko rzemienie, służące do 
przewieszania ich przez plecy i okalania pasa. Na­
stępnie przymocowano do nich metalowe sprzączki, 
na których można było zawiesić skrzynkę zawiera­
jącą dwadzieścia pocisków do moździerzy.

Kiedy Toscana znalazła się w odległości sześciu 
m il od wybrzeża, nawiązała łączność z urzędem por­
towym i otrzymała pozwolenie na wejście do zato­
ki i  zarzucenie kotwicy na redzie. Nie prosiła o pra­
wo przybicia do nabrzeża imienia Królowej Elżbie­
ty II, ponieioaż zamierzała zabrać tylko k ilku  człon­
ków załogi.

Freetown znany jako jeden z portów wybrzeża 
zachodniej A fryk i, w których można zwerbować 
silnych robotników zaprawionych w pracy na morzu. 
Często korzystają z tego trampy kursujące pomiędzy 
portami wybrzeża. Zabierają takich robotników na 
dłuższe lub krótsze rejsy, płyną na południe i  w 
powrotnej drodze wysadzają ich na rodzimy ląd 
wraz z zarobionymi pieniędzmi. Toteż władze porto- 

. we Freetown nie zdziwiły się, źe Toscana podała 
' właśnie taką przyczynę postoju.

Kiedy kotwica opadła na dno, Shannon obejrzał 
sobie zarys zatoki, zabudowanej niemal całkowicie 
przez mizerne domki stolicy tego kraju.

(Ciąg dalsxy nastąpi)
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Maraton pływacki zakończony

Zdobywcy g. LiZSK, J. SłOA 
pucharów: i B. JardZÎOCil

K o la rs tw o

SUKCESEM pływaka Stall Stocznia, Bogusława Lizaka, za­
kończył się niedzielny wyścig długodystansowy na Jeziorze 
Dąbskim. B. Lizak w pięknym stylu wygrał główny bieg prze­
pływając 10-kilometrową trasę w 2 godz. 23 min. 7 sek. B. L i­
zak zdobył więc główną nagrodę — puchar redakcji „Kuriera 
Szczecińskiego” . Natomiast wyścig kobiet (3,5 km) wygrała J. 
Słoń, która otrzymała puchar Wydziału KFiT UM a trium fator 
biegu juniorów, B. Jardzioch, wywalczył puchar prezesa KS 
Stal Stocznia.

--------——---------------------------- —■ DO w alki o trofea 8 szcze­
cińskiego maratonu pływackie­
go przystąpiło 19 zawodniczek 
i  zawodników, w tym 9 osób 
stanęło na starcie biegu głów­
nego. Plaża Mieleńska, gdzie 
odbywała się inauguracja, była 
odświętnie przystrojona i  rzecz 
najważniejsza, w czasie startu 
była świetna pogoda. Niestety, 
panowała ona krótko. W k ilka­
dziesiąt minut po rozpoczęciu 
wyścigu wzmógł się w iatr, póż 
niej była już duża fala, padał 
nawet ulewny deszcz. Maratoń­
czycy musieli więc walczyć tak 
że z przeciwnościami przyrody. 
Była to trudna i ciężka walka. 
Większość uczestników naszej 
imprezy wyszła z niej zwycię­
sko. Mały maraton ukończyli 
wszyscy, duży tylko cztery oso­
by — pozostałe zostały wyco­
fane, mimo oporów zawodni 
ków, na polecenie sędziego 
głównego.

J A K  b y ło  do p rz e w id z e n ia  w a lk a  
o p ie rw s ze  m ie js c e  w  b ie gu  g łó w ­
n y m  to c z y ła  się m ię d z y  szc zec in ia ­
n in e m  B o g u s ła w e m  L iz a k ie m  i  s ta r -  
g a rd z ia n in e m  M a rk ie m  D u c h n o w i-  
cze m . Z w y c ię ż y ł B . L iz a k ,  k t ó r y  w  
k i lk a n a ś c ie  m in u t  po  z a k o ń c ze n iu  
w y ś c ig u  p o w ie d z ia ł n a m :

K o b ie ty  —  3,5 k m  
1. J . S łoń  — 0:55,27, 2. B . K a s zu b ­

ska (o b ie  N e p tu n  S ta rg a rd ) —  
0:55,35, 3. A . S zm y c iń s k a  (W O P R
S zc zec in ) —  0:56,47.

J u n io rz y  —  3,5 k m  
1. B . J a rd z io c h  (S ta ł S to c zn ia  —  

0:45,31, 2. J . O n y c h e r  (N e p tu n  S ta r ­
g ard ) —  0:47,15. 3. D . C ł ia  (N e p tu n  
S ta rg a rd ) — 0:48,21.

T .  R E K

T. Zawada
górskim mistrzem Polski

W  S O B O T Ę  o d b y ły  się w  K a rk o ­
noszach g ó rs k ie  k o la rs k ie  m is trzo ­
s tw a  P o ls k i s e n io ró w . W y s ta r to w a ­
ło  87 z a w o d n ik ó w , a le  l in ię  m e ty  
w  P rze s iec e  m in ę ło  z a le d w ie  38. W  
g ru p ie  z a w o d n ik ó w  k tó rz y  w y c o ­
f a l i  s ię  z  w y ś c ig u  z n a le ź li s ię  m . in . 
R . S z u rk o w s k i. S t. S zo zd a  i ' T .  M y t ­
n ik .

W y n ik i :  i .  T .  Z a w a d a  (T ra m w a ­
ja r z  Ł ó d ź ) 4:42,54, 2. J . B rz e ż n y
(D o lm e i W ro c ła w )  4:42.58. 3. J.
k r a w c z y k  (L K S  B e łc h a tó w ) 4:43.15.

W telegraficznym skrócie
W  B U D A P E S Z C IE  za k o ń c z y ł się 

m ię d z y n a ro d o w y  t u r n ie j  podnosze­
n ia  c ię ż a ró w  o  P u c h a r  „ P a n o n i i” , 
podczas k tó re g o  ro z g ry w a n y  b y ł 
m e cz E u ro p a  — A m e r y k a . W y g ra ­
ła  E u ro p a  18:12. W śró d  re p re z e n ta n ­
tó w  s ta re g o  k o n ty n e n tu  z n a le ź li się  
ta k ż e  P o la c y , k tó r z y  u p la s o w a li się  
w  śc is łe j czo łów ce . W  w a d ze  do 118 
k g  T .  R u tk o w s k i z a ja ł  d ru g ie  m ie j­
sce z  re z u lta te m  345 k g , a R . S k o ­
lim o w s k i w  k a te g o r ii  n a jc ię ż s z e j, 
»o n a d  110 k g  z a ją ł z  w y n ik ie m  335 
k g  4 p o zyc ję .

W  P IĄ T E K  z a k o ń c z y ł się w  K r a ­
k o w ie  m ię d z y n a ro d o w y  t u r n ie j  p ił­
k i  rę c z n e j m ę żczy zn  k t ó r y  d la  po l­
s k ie j d ru ż y n y  b y ł s p ra w d z ia n e m  
fo r m y  p rze d  m is tr z o s tw a m i ś w ia ta  
w  D a n ii . P ie rw s za  re p re z e n ta c ja  
P o ls k i z a p re z e n to w a ła  d o b ra  fo rm ę  
z a jm u ją c  w  t u r n ie ju  p ie rw s ze  m ie j­
sce o rze d  N R D  W ę g ra m i i  P o ls ka
n.

W  W A R N IE  za k o ń c z y ł się m ię d z y ­
n a ro d o w y  t u r n ie j  k o s z y k a re k . W  
o s ta tn im  m eczu  d ru ż y n a  pólska  
p rz e g ra ła  z  K u b ą  59:86 (27:48).

P O L S C Y  k o la rz e  z a jm u ją  po p ię ­
c iu  e ta p a c h  d ru g ie  m ie js c e  w  k la ­
s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j w  w y śc igu  
d o o k o ła  N a d re n ii  m a ja c  te n  sam  
czas co p ro w a d zą c y  zespó ł R F N  —  
43:32.40. T rz e c ie  m ie js ce  z a jm u je  
H o la n d ia  — 43:40.37. L id e r e m  1est 
M . N o w ic k i.

W O J C IE C H  F IB A K , g ra ją c y  w spół 
n ie  7. D ic k ie m  S to c k to n e m . aw an s o ­
w a ł do p ó łf in a łu  g ry  p o d w ó jn e j na  
t u r n ie ju  te n is o w y m  w  L o u is v ille . W  
ć w ie r ć f in a le  ro z s ta w ie n i z n r  1. 
F ib a k  i S to c k to n  p o k o n a li M . C a -  
h llla  i T  M o o ra  8:3. 6:4.

P IŁ K A R Z E  E g ip tu  z a k w a lif ik o ­
w a li sie do d a ls ze j fa z v  e l im in a c ji  
m is trzo s tw  ś w ia ta  s t r e fy  a f ry k a ń ­
s k ie j. W  n ie d z ie lę  E g ip t  z re m is o w a ł 
w  LU sace z  Z a m b ia  0:6. P ie rw s z y  
m e cz w  K a ir z e  w y g ra ł E g ip t  2:0.

—  N a jb a rd z ie j o b a w ia łe m  się M a r ­
ka . s ta ra łe m  się w ię c  o d e rw a ć  od 
n ie go . P o c z ą tk o w o  z d o b y łe m  spora  
p rze w a g ę  — ch y b a  200 m . P rze d  
p ó łm e tk ie m  b y łe m  p rzed  n im  ty l ­
k o  70 m  Z w ię k s z y łe m  w ię c  tem p o  
i  u c ie k łe m  ry w a lo w i. Jest to  ju ż  
m o je  c z w a r te  w  ty m  ro k u  zw y c ię ­
stw o.

P o zo s ta li za w o d n ic y  n ie  d o tr z y ­
m a li te m p a  te j  d w ó jc e , p ły n ę li za 
n im i w  d u ż e j o d leg łości. Z a im p o ­
n o w a ł n a m  je d n a k  M . H a łu b o w s k i,  
k t ó r y  ehoć p ły n ą ł k la s y k ie m  i  b y ł 
d a le k o  za c zo łó w k ą , m im o  n a m o w y  
e s k o r ty , n ie  z re z y g n o w a ł z  w a lk i  
i  do  b lis k o  5 -g o d z in n y m  p rz e b y w a ­
n iu  w  w o d z ie  u k o ń c z y ł w yśc ig .

Ś w ie tn ie  sp is y w a li się Ju n io rzy  
a ta k ż e  p a n ie . 3 .5 -k ilo m e tro w ą  t r a ­
sę c zo łó w k a  p o k o n y w a ła  w  te m p ie  
za w o d ó w  ro z g ry w a n y c h  n a  p ły w a l­
n i

Po z a k o ń c ze n iu  im p re z y  o d b y ła  
się u roczystość w rę c z e n ia  p u c h a ró w  
i  n ag ró d  u fu n d o w a n y c h  o rze z  o r ­
g a n iza c je . in s ty tu c je  i  p rze d s ię b io r­
stw a .

M ę ż c z y ź n i — 10 tvs . m . 
l .B .  L iz a k  (S ta l S to c zn ia ) — 2:37.7, 

2. M . D u c h n o w ic z  (N e p tu n  S ta r ­
g a rd ) — 2:34.22. 3) R . S c h a e fe r t  M - * «  
P o lite c h n ik a  K ra k o w s k a )  —  3:02.5.

Puchar Polski

Dopiero w dogrywce padła bramka
P O M Y Ś L N IE  p rz e b rn ę li p iłk a rz e  A r k o n i l  p rz e z  k o le jn ą  ru n d ę  ro z -  

g ry w e k  o  P u c h a r  P o ls k i. W  s p o tk a n iu  z d ru ż y n ą  G w a rd ii  K o s za lin , 
o d n ie ś li n ik le  zw y c ię s tw o  1:0. T rz e b a  p rz y z n a ć , że sukces p iłk a rz o m  
z L a s k u  A rk o n s k ie g o  n ie  p rzy s ze d ł ła tw o . Z w y c ię s k a  b ra m k a  p ad ła  
d o p ie ro  w 98 m in . s p o tk a n ia .

G W O L I w y ja ś n ie n ia  d o d a jm y , t e  re z e rw u ją  s i ły  n a  ś rod o w e sp o t-  
zespo ł m ie js c o w y  p rz y s tą p ił do m e -  k a n ia  m is trz o w s k ie . P o n a d to  do  
czu  w  o s ła b io n y m  s k ła d z ie , b o w ie m : o s tro ż n e j i a s e k u ra c y jn e j g ry  z m u -  
P a ra d a . B lu m a  S u c h a n o w s k i S z y - szała p iłk a r z y  ś lisk a m u ra w a . W  
m a n s k l. Ł a to s z  i  M as icz g ra l i w  s u m ie  je d n a k  A r k o n ia  m ia ła  w ię c e j  
X ®  * c**gJ® w  O g ó ln o p o ls k ie j z g ry  l s tw o rz y ła  k i lk a  g ro źn yc h  

w o p  , M łm °  ta k  zn a ” s y tu a c ji p o d b ra m k o w y c h . D o b ra  
cznego  u b y tk u  czo łow yc h  z a w ó d -  p ostaw a b ra m k a rz a  gości. S zy g e n -  
n tk ó w  arko ń czs 'cy  p o k a za li sie la -  d y  zre sztą  n a jlep s zeg o  za w o d n ik a  
k o  zespół do b rze  ro z u m ie ją c y  sie n a  b o isk u , s p ra w iła , że G w a rd ia  
o n ie z ły c h  u m ie ję tn o ś c ia c h  i  k o n -  w y je c h a ła  ze S zc zec in a  t y lk o  z  b a -  
S S i i J ' , ?ra . ,  laJ‘  ! ! “ ? “ ? ’  2 s a ie m  Je dnej b ra m k i. S k a p itu lo w a ł  

“ M ę ia y c li ro z g ry -  on  d o o ie ro  no c e ln y m , o la s o w a n y m  
w e k  lig o w y c h , n ie  s ta n o w iła  m o c- s trz a le  P u c ia tv  do  ła d n e !  a k d i  ca -  
n eg o  p u n k tu  no d ob lec zny ch  t re n e -  le » o  ie s n o lu  V ‘ 1
ra  J . K ę p y .

n M̂ 6S „ e ™ . . „ Ch. ! ra !',t e r  " V f 6 « "> a - A R K O N IA  -  G W A R D IA  K . HO «0:0, n.y. W y c z u w a ło  się. że oba zespo ły
A rk o n ia :  D że g a n  M a c ła g . S chab .

I Liga
G ó rn ik  —  W is ta 2:3 (0:1)
Ł K S  —  Lec h 3:0 (1:0)
S ta l — W id ze w 0:0
S z o m b ie rk i —  P o lo n ia 1:0 (1:0)

T A B E L A

1. W is ła 4:0 4—2
2. Ł K S 3:1 4—1
3. L eg ia 2:0 3 - 0
4. A rk a 2:0 3—1
5. P o lo n ia 2:2 3— 1
6. Z a w is z a 2:0 2 - 0
7. P O G O Ń 2:0 2— 1
8. S zo m b ie rk i 2:2 1—2
9. Ś ląs k 1:1 1 -1

10. G ó rn ik 1:3 2—3
11. S ta l 1:3 0— 1
12. W id zew 1:3 1— 3
13, Lec h 1:3 0—3
14. Z a g łę b ie 0:2 1— 2
15. O d ra 0:2 0—3

R uch 0:2 0—3

JAK kopijnicy wyglądają ośmioboiści, ■ uczestnicy V OSM, 
przygotowujący się do konkursu skoku o tyczce.

(Fot. CAF—Zbraniecki)

Szczecin na 7 miejscu

Zgasł znicz Y  OSM

3 bramki Andrzeja Krawczyka

Tylko Pogoń zdobyła
premię w

W C Z O R A J  po  ra z  o s ta tn i podczas u roczy steg o  z a k o ń c ze n ia  z a b rz m ia ł 
w  Ł o d z i h e jn a ł V  O g ó ln o p o ls k ie j S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y . W stęp n eg o  
p o d s u m o w a n ia  t e j  g ig a n ty c z n e j im p re z y  s p o rto w e j d o k o n a ł p rze w o d ­
n ic zą c y  k o m is ji s p o rtu  O S M . w ic ep re zes  P F S  —  T .  U la to w s k i. pod­
k re ś la ją c  j e j  o g ro m n e  zn ac zen ie  d la  dalszego ro z w o ju  s p o rtu  w  P o l­
sce. d la  p ra w id ło w e g o  p ro w a d z e n ia  p ra c y  s z k o le n io w e j n a  w s zy s tk ic h  
szczeb lach  o ra z  w agę Je j a s p e k tu  w y ch o w a w cze g o .

P O D C Z A S  s p a r ta k ia d y  ro ze g ra n o  
397 k o n k u re n c ji  sp o rto w y c h , a w ię c  
d o k ła d n ie  d w a  ra z y  ty le  co n a le t ­
n ic h  ig rzy s k a c h  o lim p i js k ic h . O  
ty m , że  s p a r ta k ia d a  b y ła  m a s o w y m  
p rze g lą d e m  s p o rtu  m ło d z ie żo w eg o  
św iad c zyć  m ogą lic z b y  ucze s tn ic zą ­
cy ch  w  n ie j  z a w o d n ik ó w . T y lk o  w  
łó d z k ic h  f in a ła c h  w y s ta r to w a ło  ic h  
7 100, w  e lim in a c ja c h  s tre fo w y c h  po 
n ad  22 000. a w s z y s tk im i szczeb lam i 
e lim in a c ji  o b ję to  o k o ło  100 tys . m ło ­
d yc h  s p o rto w c ó w . .

U PLF9

Tu TOTO!
I  L O S O W A N IE :

13. 22. 29. 30. 37, 40 d n d a t. 28
I I  L O S O W A N IE :
7. 10, 16. 22, 39. 45

K o ń c ó w k a  b a n d e ro li:  2820.

S a d o w sk i (od 30 m in . Ł o s zk o w s k i), 
B o re js zo  (od 50 m in . R e c zk a ). T u -  
s iń s k i. J ę d rz e jo w s k i. P u c ia to . Ł ę -  
ż a k . Jusza. S ta ń c za k .

G w a rd ia  K .:  S zy g e n d a . B ic z y k .  
S ik o ra . K la s a . M ik u ls k i .  K a s o e rk ie -  
w łc z . M ila .  K o s m a ls k i. K a n ie w s k i 
(od 80 m in . R u d n ic k i) .  G ile w s k i,  
P a łk a . ( jk )

POLSKIE drużyny zakończyły starty w Pucharze Lata. Naj­
lepiej wypadła Pogoń, która po sobotnim zwycięstwie w Świ­
noujściu 6:1 nad Chenois zdobyła pierwsze miejsce w grupie. 
Zawiodła Legia, która uzyskała tylko remis 2:2 ze Slavią, dzię­
ki temu Czechosłowaey zostali liderami a Polacy zadowolili 
się drugim miejscem. Także pozostałe polskie drużyny, mimo 
zwycięstw w ostatniej serii — Ruch pokonał Frem 2:1 (1:1) a 
Zagłębie wygrało w Austrii z Łask Linz 3:1 (1:1) — w osta­
tecznym rozrachunku znalazły się na drugiej pozycji. Tak więc 
tylko szczecińskiej Pogoni udało się wywalczyć premię w wy­
sokości 15 tys. franków szwajcarskich.
S O B O T N I m e cz  n ie  w y w o ła ł w  C H E N O IS  — B ę rs ie r  — M a lb a s k i. 

Ś w in o u jś c iu  dużego  z a in te re s o w a - D u m o t (od 79 m in . G o n t ile ) . S c h w e i-  
n la . C i w id z o w ie , k tó rz y  p rz y s z li w i l le r .  Y v es . F re y m o n d . A lv e ra . H u ­
n ie  ż a ło w a l i je d n a k  stra co n eg o  cza - v i l la rd  (od 63 m in . P o r te ) . R o lf . 
su. B y ło  b o w ie m - w > p o ro  e m o c ji M a  b il la rd . T a c h e t
szczegó ln ie  w  I I  p o ło w ie . C o  p ra w -  S ę d z io w a ł J . Ł a zo w s k i w  asyście  
da S z w a jc a rz y  s ta w ia li s zc ze c in ia - sędziów  lin io w y c h  — K .  C ze m a r-  
nom  za c ię ty  o p ó r je d n a k  do  z m ia -  m a zo w ic za  i  J . K ra w c z y k a  (w szyscy  
n ie  s tro n  n ie  w y tr z y m a li  ju ż  s iły  P o ls k a ). W id zó w  4 tys . T .R .
n a p o ru , i  ro z lu ź n il i  o b ro n ę . P o r -
to w c y  n ie  z m n ie js z a ją c  te m p a  n a ­
d a l a ta k o w a li. Ic h  a k c je  b y ły  ju ż  
sk ła d n ie js ze . 1 co n a jw a ż n ie js z e
s k u te czn ie js ze . P a d ło  5 b ra m e k , a 
m ogło  b y ć  w ię c e j. N ie s te ty , n ie ­
k tó rz y  z a w o d n ic y  n a d a l w y k a z u ją  
słabe u m ie ję tn o ś c i s trz e le c k ie . M a­
m y  tu  n a m y ś li g łó w n ie  A . K rz e -  
w ic k ie g o . k tó r y  zepsuł k i lk a ,  w p ro s t  
id e a ln y c h  s y tu a c ji. W  ś w ie tn e j fo r ­
m ie  b y l i  n a to m ia s t L . W o ls k i i  A .
K ra w c z y k  —  te n  o s ta tn i s t r z e li ł  aż  
t r z y  g o le l

P O G O Ń  w y s tę p o w a ła  w  osłab io ­
n y m  sk ła d z ie . M a je w s k i n a d a l m a  
nogę w  g ipsie. W a w ro w s k i d o zn a ł 
w s trzą ś n ie n ia  m ózgu  w  czasie  m e -  
(CŻu w  S o snow cu , n a to m ia s t:  fz o s ta -  
k o w s k i. B u t. K a s z te la n  (do p rz e r­
w y )  u s tą p ili m ie js c a  m ło d s zy m . T r e ­
n e r  A . M a n d z ia ra  r o z g ry w k i pu ­
c h a ro w e  t ra k to w a ł n a d a l ja k o  po­
ligon  d o św iad c za ln y . P rz y  je d n y m  
o g n iu  u p ie k ł d w ie  p ie c ze n ie : w y g ra ł 
g ru p ę  1 p rz y g o to w a ł zespół do  m i­
s trzos tw . W ła ś n ie  w  n a jb liżs zą  śro­
dę p o rto w c y  g ra ją  w  P o zn a n iu  z 
L ec h em . W  P o g o n i og łoszono w ie c  
stan  p e łn e j gotow ości.

G ra tu lu je m y  p o rto w c o m  sukcesu  
w  P u c h a rze  L a ta  i  ż y c z y m y  z w y ­
c ięs tw  w  lid ze .

P O G O Ń  — C H E N O IS  G E N E W A  
6:1 (1:0)

B ra m k i zdobyli?  d la  P o g o n i —
K ra w c z y k  — 3 (w  30. 72 i 78 m in ).
B a b ij (w  53). K a s z te la n  (w  59) i 
K rz e w ic k i (w  55 m in .) .  D la  C heno is  
M a b illa rd  (w  80 m in .) .

P O G O Ń  —  D łu g o sz —  B a r t lo m o -  
w łc *. M a lin o w s k i. C zep a n . K o z ło w ­
ski — M ik u ls k i .  K e n s y  (od 58 m in .
K a s z te la n ). B a b ij  —  K rz e w ic k i.
W o ls k i. K ra w c z y k .

U c ze s tn ik o m  s p a r ta k ia d y  p rzy zn a ­
no  talcże w y ró ż n ie n ia  p o za re g u la -  
m in o w e . U fu n d o w a n a  p rze z  A m b a ­
sadę Z S R R  w  Polsce n a g ro d a  pod  
n a z w ą : „ N a d z ie ja  o lim p i js k a ”  p rz y ­
p a d ła  w  u d z ia le  le k k o a t le c ie  P o ­
m o rza  S ta r g a rd  — S te fa n o w i P ie c y ­
k o w i. k tó r y  w  f in a le  b ie gu  n a 400 
m  p p ł.. ro z g ry w a n y m  n a żu ż lo w e j 
b ie ż n i , u zy s k a ł n a jle p s z y  w  ty m  
ro k u  w  s w e j k a te g o r ii  w ie k o w e j re ­
z u lta t  w  E u ro p ie  —  51.75.

O to  k la s y f ik a c ja  w o je w ó d z tw  V  
O g ó ln o p o ls k ie j S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ­
ży :

1. W a rs za w a
2. K a to w ic e
3. Ł ódź
4. W ro c ła w
5. K ra k ó w
6. G d a ńs k
7. S zczecin
8. P oznań
9. O po le

10. B ydgoszcz

—  1210.0 p k t .
— 1200.0 p k t .
—  1148,0 p k t .
— 1127,0 p k t .
—  1083,0 p k t .
— 1062.5 p k t .
—  1017.0 D kt.
—  1014.0 p k t .
—  941,0 p k t .
— 913,0 p k t .

L .  K U C H A R S K I  
M IS T R Z E M  E U R O P Y

L E S Z E K  K U C H A R S K I z d o b y ł m i­
strzo s tw o  E u ro o y  ju n io ró w  w  te n is ie  
s to ło w y m  w  V ic h y . W  f in a le  K u ­
c h a rs k i p o k o n a ł J u g o s ło w ia n in a  I .  
F ra n k a  16:21, 21:19. 21:19.

„Spaniel“  wycofał się
z li wyścigu Admiral's Cup

Z W Y C IĘ S T W E M  za łog i „ S c a ra - poszły  lże jsze  Jednostk i. Z  o s ta t-  
m o u c h e ”  (U S A )  za k o ń c z y ł się  d ru g i n ic h  d o n ies ień  w y n ik a ło  iż  do  Cow es  
w y śc ig  ro z g ry w a n y c h  w  W ie lk ie j z m ie rz a  sam o tn ie  a u s tr a li js k i ja c h t  
B ry ta n i i  re g a t A d m ira l’s  C u p . Z w y -  „ V a n g u a rd ” , a za n im  „ P in ta ”  z  
cięs ką  za łoga p o ko n a ła  dys ta n s  225 R F N  — to  b y ło  n a  20 m il p rze d  m c­
m ii n a  k a n a le  L a  M a n c h e  w  czasie  tą  N a  m e c ie  k o le jn o ś ć  b y ła  ju ż  
33 g o d z in  22 m in . i  52 se k . w y p rz e -  in n a .
d za ją c  o p rzeszło  2 go d zin y d ru g i Z G O D N IE  z d e c y z ją  k o m is ji  r e ­
n a m e c ie  ja c h t ..M o b y  D ic k ”  (W ło -  g a to w e j A d m ir a l’s C u p , po u z n a n iu  
c h y ) o ra z  s k la s y fik o w a n y  na t rz e -  p ro tes tu  złożonego  p rze z  ir la n d z k ą  
c im  m ie js c u  ja c h t  „ Im p ”  (U S A ). N a j  za łogę ja c h tu  „ G o ld e n  L e ig h ”  zd ys - 
le p s zy  z p o lsk ic h  Ja ch tów  „ B u m e -  k w a li f ik o w a n a  zosta ła  je d n o s tk a  r e -  
ra n g ”  zo s ta ł s k la s y fik o w a n y  n a  48, p re z e n tu ją c a  H o n g k o n g  — „ L a  P a n -  
a „ H a jd u k ”  na 54 p o z y c ji. te r a ” .

D R U G I w y śg lg  m ia ł d ra m a ty c z n y  W K R Ó T C E  po s ta rc ie  ido 22 5 -m lIo - 
p rzeb ies . W k ró tc e  po s ta rc ie  w y .  * ! •  w y ś c ig u  n a  k a n a le  L a  M a n c h e  
co fa ! sie d o w orfznnv nrz«?  k n t  J a -  z w in y  za ło g i „ L a  P a n te ra  doszło  
w o rs k ie g o  „S p a n ie l” , k tó r y  p o p rzed  k o l iz j i ,  w  w y n ik u  
n ie go  d n ia  zo s ta ł uszk o d zon y  wstał- i “ ? 1" ,  u le g ł s p ta n a k e r  J a c h tu  I r .  
te k  k o l iz j i  z h is zpa ń sk im  ja c h te m  la n d z ta e g o . w  wyn! 7 li . d a S.^ . av e ie„O disseus”  Pozosta łe  d w a  Jachty k a e l l  H o n g k o n g  spad ł n a  5 p o zy c je  
nas ze j e k ip y  „B u m e ra n g “  o ra z  „ H a j  w  k la s y f ik a c  j i  n a ro d o w e j A d m ira l 3 
d u k "  ra d z i ły  sobie bard zo  d o b rze  k= up . po d w óch  e ta p a c h  z 339 p k t .  
W p o c z ą tk o w e j fa z ie  w y śc ig u  i z n a j a. na m ie js c e  Ple rw ^ze . .
d o w a ły  się w  czo łów ce . T a k  b y ło  V S ^  — «o4 i
do m o m e n tu  n a w ro tu  na w y so k oś - W ie lk ą  B ry ta n ią  — 3 8 8 j . *
cl fra n c u s k ie g o  p o rtu  C h e rb o u rg . E k io a  p o l^ a  z a jm u je
O d  te j c h w ili, p rz y  b ard zo  w y s o - n ią  14 p o zy c ję  m a ją c  n a sw y  
k ie ł  f a l i  i s i ln v m  w ie ’ rz e  “ d v  do k o n c ie  za le d w ie  43 p k t. 
m e ty  w  C ow es pozostało  le s z c z e  ro z e g ra n y  zo s tan ie  trz e c i w yś
o k o ło  100 m il .  n o ls k ie  ja c h ty  za c zę ły  c ig  na d ys ta n sie  30 m il. 
spadać na dalsze p o zy c je . W a ru n k i
na tra s ie  s ta ły  się b a rd zo  tru d n e . 
W y c o fa ł się b ra z y li js k i ja c h t  
.T ig re ”  na s k u te k  z ła m a n ia  m a sztu , 
i  na p ro w a d z e n ie  w y s u n ę ły  się 
dw a b ry ty js k ie , a u s tra li js k i ora-L  
i r 'a n d z k l ja c h ty . N a  w y so k oś ci 
B rig h to n  (A n g lia )  k le d v  do m e ty  
b y ło  40 m il i w y d a w a ło  się Iż  n ic  
ju ż  n ie  je s t w  s ta n ie  zag ro z ić  czo­
łó w c e  u c ic h ł n ag le  pó łn o en o -w sc h o d  
n l w ia t r ,  k t ó r y  p o m ag a ł że g la rzo m  
w  ic h  p o w ro tn e j tra s ie , D o  p rzo d u

SZERMIERKA
N A  M IS T R Z O S T W A C H  ś w ia ta  w  

s z e rm ie rc e  ro zp o czę ły  się w a lk i e l i ­
m in a c y jn e  w  szpadzie . D o  t u r n ie ju  
zg łosiło  się  98 z a w o d n ik ó w  w  ty m  
5 P o la k ó w : K o z ie jo w s k i. S y p n ie w ­
sk i. M a r te w lc z . J a n ik o w s k i i S w o r -  
n o w s k l. C z te re c h  naszych  szpądz-is- 
tó w  p rzeszło  do d ru g ie j ru n d y . N ie  
p o w io d ło  się ty lk o  S y p n ie w s k ie m u .
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PONIEDZIAŁEK 
1 SIERPNIA

DZIŚ:
Piotra, Justyna 

JUTRO:
Kariny, Gustawa

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

okresami deszcz. Po po­
łudniu skłonność do burz. 
Temp. do 21 st., w iatry u- 
miarkowane, północno- 
wschodnie.

D Z IŚ  w  S zc zec in ie  c iśn ie n ie  
w y n o s i o k o ło  1009,6 m il ib a ra  
(757,3 m m  H g ). W  c iąg u  d n ia  
spadek c iś n ie n ia .

N IE C Z Y N N E .

KI NA
D E L F IN  (46S-78) ..C h a r le y  V a r r ic k ”  
U S A . 1. 1«. g. 13-15, 15.30. 20.15;
„ M o c n y  F e rd y n a n d ”  R F N . 1. 15 g. 
16 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  D R U Ż ­
B A  ( te l. 356-fió) . .O s trz a ł”  U S A , 1. 
15. g. 15.30, 18. 20.15 (p o n ie d z ia łe k  i 
w to r e k ) ;  K O S M O S  ( te l. 380-03) ..K o ­
c h a j a lb o  rz u ć ”  p o i., b /o , g. 8.30. 
IŁ ; „ S tra c h  n ad  m ia s te m ”  f r . ,  1. 
18. g. 13.30, 16. 18.30. 21 (p o n ie d z ia łe k  
1 w to re k );  B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) 
„ Z o r r o "  f r . ,  b /o , g . 15.30; „ R e w o l­
w e r  „ P y th o n  357” f r . .  1. 15. g. 18. 
20 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ):  C O L O S ­
S E U M  ( te l. 458-18) „ Ż ą d ło ”  1. 15. 
U S A . g. 9, 11.15, 13.30. 16. 18.30. 21 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  P O L O N IA  
( te l .  22-18-34) „ P e rk u s ja , d z ię c io ł i 
d z ie w c z y n a ”  ra d ź . p a n ., b /o . g. 16; 
„M iło ś ć  A d e li H .”  g. 18. 20.15 f r . .  
1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  P IO ­
N IE R  ( te l. 475-02) „ K w ia t  o c k n ie ­
n ia ” po i. b /o . g. 17; „ M a ła  sy re n ­
k a ”  ja p .,  p a n ., b /o . g . 11. 13. 15; 
„ Z a k a z a n e  p io s e n k i”  p o i., b /o . g. 
18. 20; „ S y n d y k a t  z b ro d n i”  U S A , 
p a n ., 1. 18, g. 22 (p o n ie d z ia łe k  I  
w to r e k ) ,  w e  w to re k :  „ R o b e r t  i  Je­
go m a łp k a ”  C S R S . b /o , g. 11. 13. 
15; D E R B Y  „O d  s ie d m iu  w z w y ż ”  
U S A . g. 21.30; O G R O D O W E  „ O s ta t­
n i  sk o k  gan g u  O ls e n a ”  d u ń ., 1. 15. 
g. 21.30; IN A  (S ta rg a rd ) „P rz e p u s t­
k a  d la  m a ry n a rz a ”  p a n .. U S A , 1. 
15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ S a m i sw o i”  
p o i., b/o.

R E P E R T U A R  K I N  — n a  p o d staw ie  
in fo r m a c ji  O P R F .

M U Z E A  —  n ie c zy n n e .

Z A M E K  —  V I I  P re z e n ta c ja  M a la rz y  
K r a jó w  S o c ja lis ty c zn y c h  g. 10—18; 
S A L O N  K A W  —  p l. H o łd u  P ru s k ie ­
go 8 — p la k a t  s p o łe c zn o -p o lity c zn y .

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ C E J
—  U n i i  L u b e ls k ie j (d y ż u r  o g ó ln y );  
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
W o jc ie c h a  (d y ż u r  o p a rz e n io w y ).  
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . —  I I I  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  —  
P io t r a  S k a rg i;  N E U R O L O G IA  — 
U n ii  L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA
—  A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 —  g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — a l. W o js k a  
P o ls k ie g o  72 —  g. 19—7; N A D  
O D R Ą  18 —  g. 15—8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l. W o js k a  P o ls k ieg o  
72 — g. 20—7.

A P T E K I

U L .  J A G IE L L O Ń S K A  16a (d od a t­
k o w o  o d tr u tk i i  t le n )  ( te l. 371-56); 
A L . P IA S T Ó W  60 ( te l. 465-17); U L .  
S W . M A R C IN A  1 ( te l. 221-09); 
S T O Ł C Z Y N . U L . N A D  O D R Ą  20 
( te l. 23-94-22); P O D J U C H Y . P L . 
W O L N O Ś C I 5.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — Je d n o śc i N a ro d o w e j 50 —  
t e l .  428-32 — g. 8— 18.
K O L E J O W A  — te l. 460-23; P o c iąg i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od­
je ż d ż a ją c e  — 933.
U S Ł U G I —  te l. 428-14 i 473-15 —  g. 
8—19.

P R O G R A M  I

15.05 W a k a c y jn e  K in o  M ło d y c h . 16 
O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o l.) . 16.30 
P ro g ra m  o ś w ia to w y . 17 T e le fe r ie  
(k o l.) . 18 „ P rz y g o d y  P a n a  M ic h a ła ” . 
19 D o b ra n o c  d la  n a jm ło d s zy c h  i 
p ro g ra m  d la  m ło d z ie ż y  (k o l.) . 19.30 
W ie c z ó r z d z ie n n ik ie m  (k o l.) . 20.30 
T e a t r  T V  „ P rz e d  b u rz ą ” ode. 5.
21.40 C a m e ra ta  p rze d s ta w ia  „ L a to
w  Ż e la z o w e j W o l i"  (k o l.) . 22.10
T e a t r  T V  „ R e la c je ” . 23.20 D z ie n n ik  
(k o l.) .

P R O G R A M  H .

Ś p ie w a  C h ó r P o li te c h n ik i Szczec iń ­
s k ie j g . 16.05, 16.25. 16.50. 17.05. 17.40. 
18.35, 20.30, 20.50. 16.30 P io s e n k i o 
m o je j W a rs z a w ie . 17.10 S t. H a d y ­
n a  o p o w ia d a . 17.45 Z a w s ze  je s te ś m y  
t łe m  (k o l.) . 18 P ro g ra m  p o e ty c k i.
18.40 P ro g ra m  lo k a ln y . 19 D o b ran o c
d la  n a jm ło d s zy c h  i p ro g ra m  d la  
m ło d z ie ż y  (k o l.) . 19.30 W ie c zó r z
d z ie n n ik ie m  (k o l.) . 20.35 .In te r
A r m a "  f i lm  d o k . (k o l.) . 20.55 ..C ie p ­
ł y  w io s e n n y  w ia t r ”  f i lm  d o k . (ko l.). 
21.20 „24 g o d z in y ”  (k o l.) . 21.30 O po­
w ie śc i sta rszego  p a n a  — „ W  k u c h ­
n i”  (k o l.) . 21.40 G o d z in a  M ie c zy s ła ­
w a  F ogga . 22.20 W  k rę g u  an e g d oty . 
22.55. Ja n  P tas zyn  p re z e n tu je . 23.15 
W a k a c je  z  ję z y k ie m  a n g ie ls k im .

9 B a jk o w y  p o ra n e k  (k o l.) . 10 „ G a n g ­
s te rz y  1 f i la n t r o p i”  f i lm  fa b . p rod . 
p o ls k ie j. 16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  
(k o l.) . 16.30 S tu d io  T e le w iz ji  M ło ­
d y c h . 17.10 T e le t u r n ie j .  17.25 M a ­
g a zy n  m o to ry z a c y jn y  (k o l.) . 17.45
„ N ie  t y lk o  d la  k o b ie t” (k o l.) . 18.15 
W  s ta ry m  k ln ie . 18.50 R a d z im y  ro l­
n ik o m . 19. D o b ra n o c  d la  n a jm ło d ­
szych i  p ro g ra m  d la  m ło d z ie ży  
(k o l.) . 19.30 W ie c zó r z d z ie n n ik ie m  
(k o l.) . 20.30 „P o w s ze d n ie  d n i d o k­
to ra  M is z k in a  (k o l.) . 21.55 Ś w ia t  i 
P o ls k a  (k o l.) . 22.30 L u d w ik u  do stu ­
d ia  — c z y li  s p o tk a n ie  z L u d w ik ie m  
B e n o it  (k o l.) . 23 D z ie n n ik  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

15.50 T e a tr  T V  „ P rz e d  b u rz ą ”  (k o l.)  
p o w t. 16.55 K in o  L e tn ie  „ U k r y te  
ś w ia tło ”  f i lm  fa b . p ro d . C SR S  
(k o l.) . 18.30 K to  p y ta  n ie  b łą dz i.
18.40 P ro g ra m  lo k a ln y . 19 D o b ra n o c
d la  n a jm ło d s z y c h  i p ro g ra m  d la  
m ło d z ie ż y  (k o l.) . 19.30 W ie c z ó r z
d z ie n n ik ie m  (k o l.) . 20.30 W to re k
m e lo m a n a . 21.30 .,24 g o d z in y ”  (k o l.) .
21.40 „ M a m  p o m y s ł”  (k o l.) . 22 K i ­
no  L e tn ie  „ M o rd e rc a  n a  za w o ła n ie ”  
f i lm  fab . p ro d . N R D . 23.40 W a k a c je  z ję z y k ie m  ro s y js k im  (k o l.) .

b iu t y  —  J e rjty  P y tla k o w s k i” . 
K o n c e r ty  ko ś c ie ln e  p o lsk ic h  m is­
t rz ó w . 18.40 Z a p ra s z a m y  do  m y ś le ­
n ia . 19.15 E k o n o m ia  n a  co d zień .
19.30 F r a n k  M a r t in .  20 L e n  ro ś li­
n a  o p ła c a ln a . 20.20 Ig o r  S tra w iń s k i 
—  „ K r ó l  E d y p ” . 21.40 K o re s p o n d e n ­
c ja  z z a e ra n ic y . 21.50 „ R o d z in n y  to r  
p rze s zk ó d " . 22 „ P a m ię tn ik  z P o w ­
s ta n ia ” . 23 P o r t re t  p is arza . 23.35 
Co s ły c h a ć  w  św iec ie .

P R O G R A M  I I I  (n a  f a l i  U K F  85.96 
M H z )
15.10 W  k rę g u  ja z z u . 15.30 O d p o w ie ­
d z i z  ró ż n y c h  szu fla d . 15.45 P iosen ­
k i  s ta re j W a rs z a w y . 18 J a m  session 
pod g ruszą . 16.45 N asz ro k  77. 17.05 
M u z y c z n a  poczta U K F .  17.40 W ie r ­
sze śo ie w a n e  B ac zyń s k ie g o  i G a jc e ­
go. 18 M u z y k o b ra n ie . 18 45 P ios en k i 
n o w e j W a rs z a w y . 19 C o w ie c zó r  
po w ie ść w  w y d . d ź w ię k o w y m  „S ła ­
w a  i  c h w a ła ” . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia  
19.50 „ L a lk a  n a ła ń c u c h u ”  —  5 ode. 
p o w ie śc i. 20.10 F e s tiw a l M u z y k i  
O rg a n o w e j i K a m e ra ln e j.  20.50 60 
m in u t  n a  g o d z in ę  — au d . J a c k a  F e­
d o ro w ic z a . 21.50 Im p re s je  fo r te p ia ­
n o w e  J ó ze fa  S k rz e k a . 22.15 T r z y  
k w a d ra n s e  ja z z u . 23 „ P r z y p ły w y ”  —  
w ie rs ze  H e n r y  L o n g fe llo w a . 23.05 
C zas re la k s u . 23.50 N a  do b ran o c  
śp ie w a  E lż b ie ta  A d a m ia k .

P R O G R A M  I V
(n a  f a l i  U K F  68,78 M H z )
15.15 P rz e g lą d  f i lm o w y  „ K a m e ra ” .
15.30 T e a tr  P R  — „ W ilk  m o rs k i”  —  
s łu ch o w is ko  w g  p ow ie śc i Ja ck a  
L o n d o n a . 16.05 N o w e  n a g ra n ia  ra ­
d io w e  —  S o n a ty  W . A , M o z a rta . 
16.40 P rze g lą d  A k tu a ln o ś c i W y b rz e ­
ża . 16.55 K o m e n ta rz . 17 M u zy c zn y  
p ro g ra m  s te re o fo n ic z n y  „ R y tm , m e­
lo d ia  i  p io s e n k a ” . 18.25 18 le k c ja  
Ję zy k a  h is zpa ń sk ie go . 18.40 T y g o d ­
n io w y  p rze g lą d  a u d y c ji  o św ia to ­
w y c h  i  p o p u la rn o n a u k o w y c h . 19 O  
z d ro w ie  c z ło w ie k a  — C z y  m ożna  
zap o b ie g ać n o w o tw o ro m ?  19.15 26 
le k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 19.30 P ro ­
g ra m  s te re o fo n ic zn y . 22.15 K r a je  i 
lu d z ie  — S y m b o le  d a w n e j i w spół­
czesne j S z w a jc a r i i .  22.35 W y b itn i  
w o k a liś c i w  re p e r tu a rz e  p o p u la r­
n y m .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 S z tu k a  T V  „ Z e g a re k  P io tra ' 
H e n le in a ” . 16.20 P ra c a  w  te a trz e .  
16.55 F i lm  ra d ź . „S ie d e m  n arze c zo ­
n y c h  k a p ra la  Z b r u je w a ” . 18.25 W ia ­
dom ośc i. 18.30 S p o tk a n ie  w  Z O O . 
19 S p o r t . 19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j. 20 „N as z  o g ró d ” . 20.25 
P ro g n o za  pogody , k r o n ik a . 21 Z e  
s ta ry c h  f i lm ó w  „ K o c h a m  w s zy s tk ie  
k o b ie ty ”  — z J a n e m  K ie p u rą . 22.30 
C z a rn y  k a n a ł ,  k r o n ik a .

P R O G R A M  I  (n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I:  15. 19, 20. 21. 22. 
15.05 H u ta  „ K a to w ic e ”  m a  głos. 16 
T u  „ J e d y n k a ” . 17.30 R a d io k u r ie r .  
18.33 P rz e b o je  z in te rs tu d ia . 19.15 
N o w o ś c i p o lsk iego  ja z z u . 19.40 „S c e­
n a  i  f i lm ” . 20.35 K o n c e r t  życ zeń . 
21.15 Z  a r c h iw u m  ja z z u . 22.20 T u  
ra d io  k ie ro w c ó w . 22.30 P ro p o n u je ­
m y  i  za p ra s za m y . 22.45 M in i- r e c ita l  
I r e n y  S a n to r .

W IA D O M O Ś C I:  18.30, 21.30. 23.30
S E R W IS  R Y B A C K I:  0.01.
15.30 R a d io fe r ie . 16.10 M u z y k a  p o l­
ska ub ieg łeg o  s tu le c ia . 16.40 P A W . 
16.55 K o m e n ta rz . 17 W a rs z a w s k ie  
zes p o ły  a m a to rs k ie . 17.20 N o ta tn ik  
k u l tu r a ln y .  17.30 „ W s p o m in a m y  d e -

Wystawa w WRZZ
W  G M A C H U  W o je w ó d z k ie j R ady  

Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  (u l. M a ło ­
p o lsk a  17, p a r te r , sa la  n r  13) o tw a r ­
ta  zosta ła  w y s ta w a  pośw ięc o na  60 
R o c zn ic y  W ie lk ie j S o c ja lis ty c z n e j 
R e w o lu c ji P a ź d z ie r n ik o w e j. W y s ta ­
w ę  z w ie d za ć  m o żn a  co d z ie n n ie  
o p ró cz  n ie d z ie l i  ś w ią t , w  godz. od 
9 do 13. W s tę p  b e zp ła tn y .

Kronika wypadków
D O  S Z P IT A L A  w  Z d u n o w ie  p rz y ­

w ie z io n o  w c z o ra j ze s k o m p lik o w a ­
n y m  z ła m a n ie m  p o d u d z ia  m ie s zk a ń ­
ca u l.  W io s n y  L u d ó w , 30 -le tn ie go  
J e rze g o  S ., k t ó r y  n a  p l. Z w y c ię s tw a  
w p a d ł pod sam ochód. W  szp ita lu  
p rz e b y w a  ró w n ie ż  2 1 -le tn i R ys zard  
K ., k t ó r y  w y w ró c i ł  się ja d ą c  m oto ­
c y k le m  i  d o z n a ł w s trz ą ś n ie n ia  m óz­
gu.

W  M ie s zk o w ic a c h  n a  u l. P o n ia ­
to w s k ie g o  w p a d ł do  ro w u  „ F ia t ”  S K  
8803 k tó re g o  k ie ro w c a  M a r ia n  I .  z 
K a to w ic  ro z w in ą ł n a d m ie rn ą  szyb­
kość. C ó rk a  k ie ro w c y , B o g u m iła , 
d o zn a ła  o b ra że ń  i  p rz e b y w a  w  szpi­
ta lu .

S K U T K I  k ą p ie li  po  p ija n e m u :  w  
rze ce  In ie  u to n ą ł w c z o ra j 36 -le tn i 
S ta n is ła w  D .,  m ie s zk a n ie c  p o d go le -  
n io w s k ie j w s i Z a b ro d z ie . J a k  w y n i­
k a  z  zezn a ń  ś w ia d k ó w  — m ężczy zna  
b y ł pod w p ły w e m  a lk o h o lu .

W  M IĘ D Z Y Z D R O J A C H  z m a r ła  n a ­
g le , p ra w d o p o d o b n ie  n a  z a w a ł serca  
w c za s o w ic zk a , 7 3 -le tn ia  M a r ia  Sz., 
m ie s z k a n k a  J a ro s ła w ia .

P Ó Ź N Y M  w ie c z o re m  n a a l. P ias­
tó w  p rz y  b a rz e  „G o ś c in n y m ”  spadł 
ze schodów  za m ro c z o n y  a lk o h o le m  
m ę żc zy zn a  n ie  u s ta lo ne g o  n azw isk a . 
P i ja k a ,  z  o b ja w a m i w s trzą ś n ie n ia  
m ó zg u , o d w ie z io n o  do  szp ita la  w  
Z d u n o w ie .

N O C Ą  z  sobo ty  n a  n ie d z ie lę  w y ­
b u c h ł p o ża r s to d o ły  w e  w s i W a rn o -  
łę k a  gm . S zc zec in . M im o  en e rg ic z ­
n e j a k c j i  4 je d n o s te k  s tra ża c k ic h  —  
sto d o ła  n a le żą c a  do  R S P  w  N o w y m  
W a rp n ie  sp łon ę ła . W e w n ą trz  z n a j­
d o w a ło  się 80 to n  s ia n a , k tó r e  ró w ­
n ie ż  p a d ło  p a s tw ą  o g n ia . S t r a ty  w y ­
noszą 150 tys . z ł. (ap)

FABRYKA
OSPRZĘTU SAMOCHODOWEGO 

„POLMO”
w Łodzi, ul. Przybyszewskiego 99, 

n r kodu 93-126
ZAKUPI W MIEJSCOWOŚCI 

NADMORSKIEJ
Ośrodek wczasowy 
Ośrodek wczasowo-kolonijny 
Obiekt nadający się do remontu lub 
adaptacji na ośrodek wczasowo-ko­
lonijny.

Oferty pi-semne przedsiębiorstw 
państwowych lub osób fizycznych 
prosimy składać pod adresem fa­
bryki.

______  2284-K

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
n e  —  D u d z ik  —  te le fo n  
758-21. 12062-G
Z E S P Ó Ł  n a  w e se la . P ia  
s tó w  9/15. 13015-G

B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o w a  
n ie , la k ie ro w a n ie  p a rk ie  
tó w , p od łóg . —  T e le fo n  
82-12-80. 13189-G
N A P R A W A  p ra le k  au to  
m a ty c z n y c h . T e l .  231-151.

13263-G
U K Ł A D A N IE  p a rk ie tu ,  
c y k l in o w a n ie . H a w r y -  
lu k ,  K ru s z w ic k a  2.

6818-G
A L O E S Y  le czn ic ze  w y ­
s y ła  h o d o w la . S ta n is ła w  
K lu ż , 64-720, Lu b as z .

89-P
N A U K A

P R Z Y J M Ę  u c zn ia  w zg l. 
u cze n n icę  do  c u k ie rn i. 
Z g ło sze n ia : C u k ie rn ia  — 
S zc zec in , u l. K rz y w o ­
ustego 18 godz. 19— 20.

13196-G
D O Ś W IA D C Z O N Y  ped a­
gog u c zy  m a te m a ty k i,  
f iz y k i ,  e le k tro te c h n ik i .  
G u m ie ń c e , R u b ie ż  1 (do ­
ja z d  D w o rs k ą  lu b  W ro ­
c ła w s k ą ). 11466-G
U C Z Ę  m a te m a ty k i.  D rż y  
m a ły  5/221 — te l. 443-29.

13299-G 
S P R Z E D A Ż

W Y C IĄ G  b u d o w la n y  — 
s p rze d am . T e l .  73-120.

13311-G 
W Y C IĄ G A R K Ę  b u d o w ­
la n ą  —  e le k try c z n ą  — 
s p rze d am . U l. K ru c z a  3, 
Ż e lec ho w o . I3315-G
M E B L E  s y p ia ln e , sp rze ­
d am . T e ł . 439-10 po 
godz. 16. 13313-G
T A P C Z A N  i  s z a fk i k u ­
c h e n n e  — sp rze d am . T e l .  
224-019. 13306-G
N A M IO T  4 -o sobow y — 
„ W a r ta  L u x "  n o w y  —  
s p rze d am . T e l .  35-405 —  
godz. 16—20. 13303-G
N O W Y  g a ra ż  b la s za n y , 
s p rze d am . U l.  Jag o d ow a  
7. 13301-G
W Ó Z E K  g łę b o k i p ro d . 
f ra n c u s k ie j —  sp rze d am . 
M iłc z a ń s k a  12/7. 13302-G 
S K U T E R  L a m b re t tę  —  
s ta n  d o b ry  sp rze d a m . —  
A r m ii  C z e rw o n e j 37A/29 
po godz. 16. 13314-G
W A R T B U R G A  353 sprze  
d a m . T e l .  822-331.

13043-G 
S Y R E N Ę  105 s ta n  id e a l­
n y  — s p rze d am . T e le fo n  
232-408 ty lk o  w  p o n ie ­
d z ia łk i od  16 do 18,

13202-G
Z A P O R O Ż C A  ro c z n ik  
1975 lip ie c  — sprzedam .
—  Je dnośc i N a ro d o w e j
35/4. 13143-G
S Y R E N Ę  104 w  d o b ry m  
s ta n ie  — sp rze d am . U l.  
R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j  
19/4. 13309-G
O P L A  R e k o rd a , sp rze­
d am . U l. B o g us ła w a  
41/10. 13303-G
M E R C E D E S A  220 D  o raz  
m ie s z k a n ie  w ła sn o ś c io ­
w e  (p ó ł d o m u ) sprze­
d a m . C hoszczno, u l.  K o ­
n o p n ic k ie j 15, te l. 77-55.

98-P
M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  p o leca u s ług i
—  o rg a n iz u je  s p o tk a n ia
za p o zn a w cze  w e  w ła ­
s n y m  lo k a lu . In f o r m a ­
c je :  S zc zec in , u l.  Lesz­
czy ń sk ie go  56, godz. 9— 
17. 108-K
P R A G N IE S Z  szczęś liw e­
go m a łżeń s tw a?  N a p is z :  
P ry w a tn e  B iu ro  „ V e ­
n u s”  K o s za lin , Z ie lo n a  
6a. B ły s k a w ic z n ie  p rze ­
ś le m y  k r a jo w e  ad re sy .

2610-G
B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„R o d z in a ”  R e g in a  B y -  
łe w s k a , u l. R o se nb e r­
g ów  1X0 71-041 S zc zec in
— poleca s w o je  us ług i.
B iu ro  c z y n n e  w  godz. 
11— 17. 2C63-K

L O K A L E

U C Z E N N IC A  p o szu k u je  
p o k o ju . O f e r ty :  B iu ro  
O głoszeń  S zc zec in  13080. 
W Y N A J M Ę  p o k o je , d w u  
i  je d no o s o bo w y, p a n ie n ­
k o m . T e l .  787-58 godz. 
13— 16. 13300-G
P O S Z U K U J Ę  n ie u m e b lo  
w a n e g o  m ie s zk a n ia  n a  
o k re s  ro k u . T e l .  22-31-76.

13310-G
M IE S Z K A N IE  s łonecz­
n e , p o k ó j 24 m  k w .,  k u ­
c h n ia  3 m  k w  w  śród ­
m ie śc iu  z a m ie n ię  n a  
m n ie js ze . O f e r ty :  B iu ro  
O głoszeń  S zc zec in  13320.

WYROK
Wyrokiem Sądu Rejonowego w Szczecinie 
z 7 czerwca 1977 r. Jerzy Reke s. Kazimierza 
ur. 9.10.1957 r. w Drogoradzu, zamieszkały w 
Dębaskowie 15 — skazany został za mające 
chuligańskii charakter zniszczenie lamp i in­
nych urządzeń wartośoi 3 518 zł w wagonie 
PKP w Trzebieży na karę 1 roku pozbawienia 
wolności. Od sprawcy zasądzono odstzkodo- 
wanie i zarządzona podanie wyroku do pu­
blicznej wiadomości. 2769-K

DANUCIE KUŹNIARZ 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

Ojca
składają:

Rada, zarząd i pracownicy 
Dziewiarskiej Spółdzielni 

Inwalidów „Inotex”

■a-am .....
Z powodu śmierci

WŁADYSŁAWA BIAŁĘCKIEGO

rodzinie Zmarłego wyrazy głębokie­
go współczucia składają:

Zarząd, pracownicy i zawod­
nicy SKS „Czarni” 

w Szczecinie

Mgr inż. 
ZBIGNIEWOWI 

CHROSTOWSKIEMU 
wyrazy serdecznego współczucia 

z powodu zgonu

M atki
składają:

dyrekcja oraz współpracowni­
cy z Zakładu Budowłano-Re- 
monśowego Wojewódzkiej Spól 

dzielni Mieszkaniowej
w Szczecinie

Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego — szefa biura d» 

ZAKŁADÓW
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO

w Golczewie zatrudnimy

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. 
Zgłoszenia należy kierować pod adresem: 
Szczecińskie Przedsiębiorstwo Przemyślu 
Drzewnego w Szczecinie, ul. Szymanow­
skiego 4a, dział d/s pracowniczych, tel. 
22-12-81 lub 23-09-32. 2671-K

STOCZNIA SZCZECIŃSKA 
im. A. WARSKIEGO

pilnie zatrudni mężczyzn w zawodaci»:

monter rurociągów okrętowych, hydraulik, 
monter instalacji sanitarnych, stolarz, 
elektryk, ślusarz oraz pracowników nie­
wykwalifikowanych na stanowiska: izoło- 
waczy, malarzy-konserwatorów, przyucze­

nie do zawodu spawacza. 
Szczegółowych informacji odnośnie wa­
runków pracy, płacy i  zakwaterowania u- 
dziela Dział Kadr stoczni, ul. Hutnicza 1, 
tel. 21-247 w poniedziałki, w torki, środy., 

czwartki i p iątki w godz. od 8 do 13.
2622-K

ZAKŁADY CHEMICZNE „POLICE” 

w Pólkach koło Szczecina

zatrudnią natychmiast 
do nowo budowanych wytwórni, 

mężczyzn na stanowiska:

ślusarzy, aparatowych przemysłu chemicz­
nego z wykształceniem średnim lub za­
sadniczym technicznym oraz średnim ogól­
nym, pracowników magazynowych, opera­
torów sprzętu ciężkiego, pracowników nie­
wykwalifikowanych do przyuczenia zawo-i 
du aparatowego. Szczegółowych informacji 
udziela na miejscu Wydział Kadr, pokój 
n r 26. Dojazd ze Szczecina autobusem 
nr 101 z pl. Hołdu Pruskiego. 1650-K

BIURO OGŁOSZEŃ 
TELEFON 394 -34

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  — R U C H ” W Y D A W C A . S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  Prasow e  
w  Szczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A . 70-550 S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y ; c e n tra la  430-21, se k re ­
ta r ia t  red . n a c ze ln y  457-41, s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 83), d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł sp o rto w y  379-50 d z ia ł łączności 
z  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O głoszeń 394-34, red  p o ra n n a  (po godz 6) 224-828. 224-250, d a le k o p is y  224-018. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra sa  -  K s ią żka  -  
R u ch ” oraz U rz ę d y  P oc zto w e t d o ręc zyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis topada na s ty c z e ń , I k w a r ta ł .  1 pó łro cze  ro k u  następnego  na ca ły  ro k  n as tępny do to ka żdego  m ie U ąc a  
p o p rzed za jąc eg o  o k re s  p re n u m e ra ty  na pozostałe o k re s y  ro k u  b ieżącego. C ena p re n u m e ra ty  ro czn e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p ra c y , in s ty tu c je  i o rg; iza c le  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  
n a p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js co w o ś c ia ch  w  k tó ry c h  n ie  m a tego  O d dzia łu  w U rzęd a ch  P o c z to w y c h  b ąd ź u d o rę c zy c ie li. N a to m ia s t P re n u m e ­
ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bądź u d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z le ce n iem  w y s y łk i za g ra n ic ę , k tó r a  je s t o  50 p ro c . droższa p rz y jm u je  RSW  
„P rasa — K s ią żk a  — R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  1 W y d a w n ic tw  u l. T o w a ro w a  28 00-958 W arszaw a, k o n to  P K O  n r 1531-71 N r  In d ek su  35034. D ru k :  S zc zec iń sk ie  z a ­
k ła d y  G ra fic z n e  L -9

0
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K ILK A  dni temu konkursowe ju ry  zakończyło pierwszą lu ­
strację ogrodów przydomowych. Do współzawodnictwa w tej ka­
tegorii przystąpiło 14 uczestników Naprawdę było na co po­
patrzeć! W oczy rzucała się ogromna różnorodność koncepcji 
zagospodarowania. Każdy ogród był inny i  każdy w swoim ro­
dzaju ładny.

tyczna wręcz dbałość o traw ni­
k i i kwiaty. Rzadkie okazy po­
trafią sprowadzić z odległych 
miast z kraju i  z zagranicy. 
Mają np. kępę bardzo oryginal­
nie prezentującego się krwaw­
nika ogrodowego (doskonale na­
daje się po ¡zasuszeniu na zimo­
we ikebany), anemony japoń­
ska, dalie kaktusowe, kilka od­
mian begonii, irysy amerykań­
skie o ogromnych aksamitnych 
kwiatach w kolorze od śnieżnej 
bieli, różu, czerwieni i brązu do 
granatu. Jest też pergola two­
rząca zieloną altankę z wijące­
go się wszędzie powoju. Ten 
ogród zwraca na Pogodnie pow­
szechną uwagę, bo kwiaty kw it­
ną tam ciągle od lutego do koń­
ca listopada, a rozmaitość rzad­
kich gatunków i  rozmieszczenie 
ich świadczy o wielkim znaw­
stwie i autentycznej pasji.

U PAŃSTWA Ireny i  Witolda S f fS S m .a M 1
Lange zam. przy Ul. Piramowi- p ła ty ń s k ic h . zam . p rz y  ul. P rz y b y -  
f / a  T w r a r a  irw aiP P  n e H a n -  sze w s k ie g o  21. W ła ś c ic ie le  m a ją  wcza ¿o  zwraca uwagę p e a a n -  o g ró d k u : ja ło w c e , ś w ie r k i,  dużo

b luszczu , ró ż , b eg o n ii. R osną ta m  
ta k ż e  o g ro m n e  f i lo d e n d ro n y  ł  ro ś li­
n y , k tó ry c h  g łó w n y m  w a lo re m  d eko  
r a c y jn y m  są n ie d u że , sza re  liś c ie . 
W a rz y w  p ra w ie  się n ie  h o d u je , 
g d y ż  u ż y tk o w a  część o g ro d u  zosta­
ła  o g ra n ic zo n a  do m in im u m . Z ie ­
le ń  zasadzono  w  sposób b ard zo  
p rz e m y ś la n y , u m ie ję tn ie  d o b ie ra ją c  
ro ś lin y .

P a n  R y s za rd  n ik o g o  n ie  dopusz­
cza do k w ia tó w , w s zy s tk o  ro b i 
sam . N a w e t  do w a zo n u  śc ina ró że  
osobiście.

— S zk o d a , że  p rzy s z liś c ie  te ra z . 
B o u m n ie  n a j ła d n ie j je s t  w  c z e rw ­
cu . D u żo  o d m ia n  będ z ie  je d n a k  
k w it ło  ró w n ie ż  w  s ie rp n iu  i  we  
w rze ś n iu  — m ó w i.

W y s o k o  o c e n iła  k o m is ja  o gród  
p a n i K . B u rz y ń s k ie j z  u l. M a jo w e j  
17, p. J . B a ra n a  z  u l. K o n o p n ic k ie j 
34 o ra z  p . z .  L u c ja n a  z  u l. K ossa­
k a  6. R ó żn ice  s ięg a ły  często je d y ­
n ie  2, 3 p u n k tó w .

C ies zy , iż  do n as ze j ry w a l iz a c ji  
w łą c z y li się m ie s zk a ń c y  ro g a te k  
m ia s ta  ze Z d ro jó w , D ą b ia  i  P o lic . 
O n i ta k ż e  u z y s k a li d o b re  w y n ik i .

PAMIĘTAĆ należy, że kon­
kurs „CAŁY SZCZECIN W 
KWIATACH”  nadal trwa. Ko­
misja lustracyjna nie wydala 
jeszcze ostatecznego werdyktu. 
Następne kontrolne objazdy w 
kategorii przydomowych ogród­
ków odbędą się we wrześniu br. 
Do tego czasu można sporo po­
prawić. Na razie zaś wszystkim 
szczecinianom radzimy w wolne 
od pracy dni — wycieczkę po 
zacisznych uliczkach Pogodna A 
Gumienieę, gdzie podpatrzeć 
można arcyciekawe, bajecznie 
kolorowe kompozycje w ogro­
dach. One przecież również zdo­
b i . nasze miasto. (wys)

Usuwać
zaw alid ro g i!

Z A D Z W O N IŁ  o s ta tn io  do nas ze j 
r e d a k c ji  C z y te ln ik  1 o p o w ie d z ia ł, że 
b y ł ś w ia d k ie m  i  u c ze s tn ik ie m  w ie l­
k ie g o  k o rk a  sam ochodow ego  n a  u l. 
E n e rg e ty k ó w  przed  M o stem  D łu ­
g im . P rz y c z y n ą  z a to ru  b y ł z d e fe k ­
to w a n y  sa m ochód n a  m oście . P rz y ­
b y ła  po p e w n y m  czasie P om oc  
D ro g o w a  z a b ra ła  się do u s u w a n ia  
u stea k i n a  m ie js c u . C z y te ln ik  nasz 
s łu szn ie  za u w a ża , że n a jp ie rw  n a ­
le ż a ło  odh o lo w ać  zep s u ty  sam ochód, 
a b y  n ie  b lo k o w a ć  d łu ż e j ca łego  
p asm a ru c h u . P ro p o n u je  on za te m , 
a b y  p o w o ła ć  ta m  s ta ły  p u n k t  po ­
m o c y  d ro g o w e j do ja k  n a js zy b s ze ­
go u s u w a n ia  b lo k u ją c y c h  m ost 
u s zk o d zon y ch  sa m ochodów .

S ą d z im y , że n ie  je s t  to  k o n ie c z ­
ne. K o n ie c zn a  je s t n a to m ia s t w y ­
o b ra ź n ia  k ie ro w c ó w , k tó ry m  sa m o ­
chód o d m ó w ił po słu s zeń s tw a. P o ­
w in n i o n i z o rg a n izo w a ć  sobie po ­
m oc in n y c h  u ż y tk p w n ik ó w  je z d n i  
łu b  p rze c h o d n ió w  i  n ie  c ze k a ją c  n a  
P om oc D ro g o w ą , zepc h n ąć  sw ó j 
p o ja zd  poza o b rę b  „w ą s k ie g o  g a r ­
d ła ” . A  sw o ją  d ro g ą  częstsze lu ­
s tra c je  tego w ę z ła  k o m u n ik a c y jn e ­
go p rzez  fu n k c jo n a r iu s z y  „ d ro g ó w ­
k i ”  pom ogą n a p e w n o  s z y b c ie j ro z ­
ła d o w a ć  n ie je d e n  jeszcze k o re k .

(J a N I

N a  s łow a u z n a n ia  za s łu g u je  o to ­
cze n ie  d o m u  p rz y  u l. R ose nbe rgów  
47, k tó re g o  w ła ś c ic ie l, R ys zard  Szu - 
b e rto w ic z , od la t  s p e c ja liz u je  się w  
h o d o w li ró ż . P rze ch o d z ie ń  z p rz y ­
je m n o ś c ią  p a trz y  n a  ro zm a ito ś ć  o d ­
m ia n  (217!) i  b a rw  k r ó lo w e j k w ia ­
tó w . Są b ia łe , p o m a ra ń c zo w e , żó ł­
te , z ło te , f io le to w e , pąsow e i para- 
w ie  b rą z o w e , a p rz y  k a ż d y m  k r z e ­
w ie  m a le ń k a  ta b lic z k a  z n azw ą .

Nie oświetlone
stacje benzynowe

N IE K T Ó R Z Y  a je n c i s ta c ji ben ­
z y n o w y c h  c z y n n y c h  c a łą  dobę n ie  
o ś w ie t la ją  Ic h  w  p o rze  n o c n e j. W y ­
g lą da  n a  to. że n ie  o p łac a  im  się 
s p rze d aw ać  p a liw a  1 w o lą  pospać. 
N ie z o r ie n to w a n i k ie ro w c y  ja d ą  d a ­
le j. n a to m ia s t tu b y lc y  p u k a n ie m  
w  szybę b u d zą  pan a  a je n ta . Jeden  
z n ic h  (s ta c ja  w  G o le n io w ie  po ło ­
żo n a  p rz y  szosie E-14) z a p y ta n y  o 
p rz y c z y n ę  w y łą c za n ia  o ś w ie tle n ia  
o d p o w ie d z ia ł, że o b o w ią z u je  go z a ­
rzą d ze n ie  o oszczędności e n e rg ii(? )

(J a N )

Dixieland 
ze Szwecji

N A  teg o ro czn y ch  N a d b a łty c k ic h  
S p o tk a n ia c h  J a zzo w y c h  „Ja zz  J a n ­
t a r ” , S zw e c ję  re p r e z e n tu je  fo rm a ­
c ja  ,,P e o ria  Ja zz  B a n d ” . Jest to 
s e ks te t g ra ją c y  d ix ie la n d  z e le m e n ­
ta m i h a p p y  ja zzu . Z espó ł p o w sta ł 
s iedem naście  la t  te m u  t — m im o  
w ie lo k ro tn y c h  z m ia n  w  s k ła d z ie  —  
s ta le  u t r z y m u je  się w  ra m a c h  w y ­
b ran e g o  s ty lu . „ P e o r ia  J a zz  B a n d ”  
n a le ż y  do n a jp o p u la rn ie js z y c h  ze­
spo łów  w  S z w e c ji, W y s tę p u je  w s zę ­
dz ie  gdzie  się da — w  sa lach  k o n ­
c e rto w y c h , k lu b a c h , s zk o ła ch , p u ­
bach itp . M u z y c y  b ra l i  te ż  u d z ia ł  
w  m ię d zy n a ro d o w y c h  fe s tiw a la c h  
ja zzo w y c h  poza g ra n ic a m i swego  
k r a ju . P o ls ka  pu b lic zno ś ć w id z ia ła  
ic h  po ra z  p ie rw s zy  n a  „O ld  Jazz  
M e e tin g  77” .

S k ła d  zespo łu  „ P e o ria  Jazz  
B a n d ” : M a r t in  B a rk s te d  — t rą b k a ,  
f le t ,  L e i f  T o rn e  — k la rn e t ,  B o yn e  
S a reó  — tu b a , S tu re  S a v a re n  —  
b a n jo , g ita ra , J a n  N o r la n d e r  — 
k o n tra b a s  i  G u n n a r  D a lb la d  — p e r­
k u s ja . (Jaś)

TO JEDEN z „obowiązkowych”  punktów na trasie wycieczki 
turystycznej po Szczecinie. Z tarasu na murach Zamku Ksią­
żąt Pomorskich roztacza się wspaniały widok na Odrę, Pod­
zamcze i  port. Gdy dobrze powieje w iatr z północy czuć tu 
podobno „ zapach morza” ...

Fot. Z. Jodkowski

Nie ma zgody na niechlujstwo!

Smutne wyniki 
inspekcji porządkowej
27 LIPCA inspektorzy Sane­

pidu, Miejskiej Służby Porząd­
kowej wraz z funkcjonariusza­
mi m ilic ji przeprowadzili ins­
pekcje posesji prywatnych, bu­
dynków ADM-owskich i skle­
pów przy ulicach Śląskiej, Na­
rutowicza, Grodzkiej, Mariana 
Buczka, Jedności Narodowej, 
Krzywoustego, Ku Słońcu oraz 
Jagiellońskiej. Lustracja ta nie 
wypadła zadowalająco. Wysta­
wiono 24 mandaty na sumę 
6 550 zł, spisano 1 protokół o 
naruszeniu przepisów sanitar­
nych oraz skierowano 1 wnio­
sek na kolegium.

B A Ł A G A N  1 b ru d  n a  p o d w ó r­
k a c h , k la tk a c h  sch o d ow yc h , za­
p le cza ch  sk le p ó w  i posesji p ry w a t ­
n y c h  b y ł z ja w is k ie m  n a g m in n y m . 
G ru z  pozo sta ły  po re m o n ta c h , 
p rze p e łn io n e  p o je m n ik i n a  śm iec i, 
w a la ją c e  się b e z ła d n ie  k a r to n y  i 
s k rz y n k i s ta n o w iły  o p ra w ę  k o n tro ­
lo w a n y c h  posesji. L is ta  n ie c h lu jó w  
je s t d łu g a , aż 26 p o zy c ji. T y lu  b ru ­
dasów  w  c e n tru m  m ia s ta  n a l ic z y li  
w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  lu s tru ją c y .

W odpowiedzi 
na krytyką Zawiniła nie tylko „Hydrobudowa

N a  n ie c h lu b n ą  lis tę  t r a f i ł  dom  
s tu d e n c k i p rzy  u l. K u  S łońcu . B a­
ła g a n  tu  p a n u ją c y , ta k  ła tw y  p rze ­
c ież  do u su n ię c ia  p rzez  s e tk i m ło ­
d y c h , s iln y c h  m ie s zk a ń c ó w  a k a d e ­
m ik a , ź le  o n ic h  św iad c zy.

N ie  p o p isa ł się ta k ż e  O A D M  n r  
12. P rz y  u l. G ro d z k ie j m ię d z y  bu ­
d y n k a m i n r  n r  17 i 19 n ie  ty lk o  
p o je m n ik i n a  śm iec i b y ły  p rze p e ł­
n io n e . O d p a d k i w rę c z  w y s y p y w a ły  
się z za p c h a n e j n im i do g ra n ic  
m o żliw o śc i o b u do w y. Co p rz y k rz e j­
sze, z -c a  k ie ro w n ik a  O A D M  n r  12 
o trz y m a w s z y  od in s p e k to ró w  500- 
z ło to w y  m a n d a t n a ło żo n y  n a a d .  
m in is tra c ję  —  gospodarza ty c h  b u ­
d y n k ó w  p rz y  u !. G ro d z k ie j — n ie  
ty lk o  o d m ó w ił p rz y ję c ia  k a r y , ale  
za c h o w a ł się w obec k o n tro lu ją c y c h  
b ard zo  n ie k u ltu ra ln ie .

N a jg o rz e j Je d n ak pod w zg lę d em  
s a n ita rn y m  1 e s te ty c zn y m  przed s ta ­
w ia ło  się  zap lecze k ie rm a s zu  W S S  
p rz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j. H a łd y  śm ie­
c i, g n iją c y c h  o d p ad ó w  żyw n oś c io ­
w y c h  pochodzących  ze sm a ża ln i 
h a m b u rg e ró w  o ra z  p u n k tu  sp rze d a­
ży  b ite j  ś m ie ta n y  s ta n o w ią  is tn ą  
w y lę g a rn ię  b a k te r i i .  A  s tra szn y  fe ­
to r  w y d z ie la n y  p rzez  te  śm iec i czu ­
je  się z o d leg łoś ci w ie lu  m e tró w .

INSPEKCJA przeprowadzona 
w ubiegłym tygodniu nie może 
napawać optymizmem. Choć 2 
roku na rok Szczecin pięknieje 
nowymi domami, barwnymi ele­
wacjami, skwerami i zieleńcami 
— urodę miasta gaszą enklawy 
brudu i przejawy niechlujstwa. 
Czas najwyższy usunąć te szpe 
cące oazy bałaganu. (su)

20 MAJA br. opublikowaliśmy 
artyku ł pt. „Opóźniona budowa 
oczyszczalni dla Szczecina” , w
którym sygnalizowaliśmy spo­
łeczne i gospodarcze niebezpie­
czeństwa wynikające z opóźnień 
w realizacji tej ważnej dla na­
szego miasta inwestycji przy ul. 
Łozowej. W odpowiedzi na za­
rzuty otrzymaliśmy obszerne 
wyjaśnienie Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Robót Inżynieryj­
nych Budownictwa Przemysło­
wego „Hydrobudowa” , którego 
omówienie publikujemy poniżej.

O T Ó Ż  u m o w a n a  w y k o n a n ie  te j  
in w e s ty c ji  została, z a w a r ta  w k o ń ­
cu w rze ś n ia  1973 ro k u , a  te rm in  
z a k o ń c ze n ia  p rac  u s ta lo no  na 31 
m a rc a  1978 ro k u . Z  u w a g i n a fa k t .  
że „ H y d ro b u d o w a ”  ró w n o le g le  w y ­
k o n y w a ła  u ję c ia  w o d y  i m a g is tra lę  
n iie d w ia ń s k ą , w o p a rc iu  o p o lece­
n ie  w o je w o d y , w s trz y m a n o  ro b o ty  
p rz y  o czy szc za ln i, k ie ru ją c  w s zys t­
k ie  s iły  i  ś rod k i n a d  M ie d w ie .

N a  p o c zą tk u  b ieżącego  ro k u  
p rze d s ię b io rs tw o  to  o p ra c o w a ło

szc zeg ó ło w y h a rm o n o g ra m  n a la ­
ta  1977—78, z a k ła d a ją c y  o d d a ­
n ie  o czy szc za ln i do u ż y tk u  w z a ­
p la n o w a n y m  te rm in ie . P rze d ło żo n y  
do  a k c e p ta c j i p o d w y k o n a w c o m  17 
i  18 l ip c a , zo sta ł on z d e c y d o w a n ie  
o d rzu c o n y  p rze z  S zc zec iń sk ie  P rz e d ­
s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  P rz e m y ­
słow ego  o ra z  P IP  „ In s ta l” . k tó re  
zd e c y d o w a n ie  n ie  w y r a z i ły  zgody  
n a p rz y ję c ie  z le ce ń . J e d y n ie  „ E le k -  
t ro m o n ta ź ”  p o d ją ł się w y k o n a n ia  
p ra c . żą d a ją c  je d n a k ż e  d o s ta rc ze ­
n ia  o d p o w ie d n ic h  m a te r ia łó w  o raz  
p rz y g o to w a n ia  f r o n tu  ro b ó t p tz e z  
S P B P .

W  z w ią z k u  z p o w y żs zy m  p rzy g o ­
to w an e go  h a rm o n o g ra m u  n ie  w p ro ­
w a d zon o  w życ ie . Z d a n ie m  d y re k c ji  
„ H y d ro b u d o w y ”  w in ę  za p rz e w le ­
k łą  re a liz a c ję  te j  in w e s ty c ji pono ­
szą g łó w n ie  p o d w y k o n a w c y  — ta c y  
ja k  S P B P  o ra z  P rze d s ię b io rs tw o  
In s ta la c ji  P rz e m y s ło w y c h  „ In s ta l” . 
W y ra z e m  ic h  sto su n k u  do całego  
p rze d s ię w z ię c ia  je s t f a k t ,  że d o p ie ­
ro  o rzec zen ie  K o m is j i A rb itrażo% v ej 
zo b o w ią za ło  oba te p rz e d s ię b io r­
s tw a  do  z a w a rc ia  u m o w y  n a  b u d o ­
w ę oczyszc za ln i śc ie kó w . D ru g im  
p o tw ie rd z a ją c y m  tę  tezę  p r z y k ła ­
d em  m oże być f a k t .  że S P B P  
zam ias t p ro p o n o w a n y c h  ro b ó t w a r ­
tości 28 m in  z ł n a  ro k  b ie żą c y , 
p rz y ję ło  ty lk o  z le c e n ie  n a  w y k o ­

n a n ie  p rac za 6,7 m in  z l, a  „ In ­
s ta l”  o b n iż y ł z a m ó w ie n ie  „ H y d ro ­
b u d o w y ”  z  13 do  5 m in  z ł.

Z g o dn ie  z p la n o w a n y m  p o d z ia ­
łe m  zadań  m ię d zy  g e n e ra ln e g o  w y ­
k o n a w c ę  a p o d w y k o n a w c ó w , te n  
p ie rw s zy  w y k o n a ć  w in ie n  w ro k u  
b ie żąc ym  35 p ro c e n t w a rto ś c i ro ­
bót b u d o w la n o -m o n ta ż o w y c h , a ci 
d ru d zy  — 65 p ro c e n t. T y m c za s e m , 
ja k  d o tychczas , w a rto ś ć  p rac  w y ­
k o n a n y c h  w t ra k c ie  re a liz a c ji te j  
in w e s ty c ji (w yn o s ząc a  36,5 m in  z ł)  
p rze p ro w a d zo n a  zos ta ła  p rze z  „ H y ­
d ro b u d o w ę ” . S P B P  w y k o n a ło  p ra ­
ce w a rto ś c i 1,8 m in  z ł, a  „ In s ta l”  
— 75 tys . z ł.

A n a liz u ją c  w y k o n a n ie  zad a ń  ro cz­
n y c h  w b ie żąc ym  p ó łro czu  ( ja k  ju ż  
w s p o m in a liś m y  z n a c zn ie  z a n iżo n y c h  
p rze z  S P B P  i „ In s ta l” ) z o r ie n to w a ć  
się m o żn a , że p ie rw sze  z tyc h  
przed s ię b io rs tw  w y k o n a ło  za le d w ie  
22,5 proc. ro c zn y c h  zad a ń , a d ru ­
g ie  — 1,9 p ro c . W  ty c h  w a ru n ­
k a c h  g łó w n y  c ię ża r  re a liz a c ji  za ­
d a n ia  in w e s ty c y jn e g o  o b c ią ża  „ H y ­
d ro b u d o w ę ”  k tó ra  zre sztą  sw o je  
teg o ro czn e  z a m ie rz e n ia  w y k o n a ła  
ju ż  w 48,9 proc.

W  tyc h  w a ru n k a c h  m in is te r  b u ­
d o w n ic tw a  i p rze m y s łu  m a te r ia łó w  
b u d o w la n y c h  2 cze rw c a  b r. w y d a ł  
za rząd zen ie  z m ie n ia ją c e  tz w . d y ­
r e k ty w n y  te rm in  z a k o ń c ze n ia  b u -

d o w y  o czyszczaln i śc ie kó w  p rz y  u l. 
Ł o z o w e j. O d d a n ie  tego o b ie k tu  do 
u ż y tk u  p rz e w id z ia n e  je s t d op iero  
30 cze rw c a  1979 ro k u .

R o zu m ie ją c  je d n a k  t ru d n e  w a ru n ­
k i ,  w ja k ic h  z n a jd z ie  się p ra w o ­
b rze żn a  część S zc zec ina w zw ią z k u  
z o p ó źn ie n ie m  b u d ow y ta k  po ­
trzeb n eg o  o b ie k tu  k o m u n a ln e g o . 
„ H y d ro b u d o w a ”  z a p ro p o n o w a ła  ro z ­
w ią z a n ie  tym c zas o w e. U m o ż liw i ono  
o d b ió r i z rz u t  śc ieków  p rze z  g łó w ­
ne o b ie k ty  oczyszc za ln i ju ż  w ro k u  
p rzy s z ły m . N a  zas tos o w a nie  tego  
p ro je k tu  w y ra ż o n a  zos ta ła  zgoda.

TYLE wyjaśnień ze strony ge­
neralnego wykonawcy. A swoją 
drogą sporo niepokoju budzi po­
stępowanie Szczecińskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego i Przedsiębior­
stwa Instalacji Przemysłowych 
„Insta l” . które niezbyt kwapią 
się do realizacji tak ważnej dla 
całego miasta inwestycji komu­
nalnej. Warto dodać, że takie 
postępowanie powoduje, iż no­
wy termin uruchomienia oczysz­
czalni ścieków także może być 
zagrożony. (ten)

Newe ogrodzenie 
Parku Kasprowicza
P R Z Y S T Ą P IO N O  do w y m ia n y  ca­

łego  sta reg o  o g ro d ze n ia  o k a la ją c e ­
go P a rk  K a s p ro w ic za  w z d łu ż  u lic y  
S ło w a c k ie g o . N o w e  es te tyc zn e  r a ­
m y  z s ia tk ą  z d a ją  się być t r w a l­
sze ! so lid n ie js ze . Po zo s ta n ą ty lk o  
je szc ze do w y ró w n a n ia  z b y t  b u jn e  
ju ż  k r z a k i ż y w o p ło tu . (J a N )

Kawiarnia „Sadyba"
zmieniła się

N IE  ciesząca się d o tą d  z b y t  do­
b rą  s ław ą  k a w ia rn ia  „ S a d y b a ”  p rzy  
u l. K u  S łoń c u  z m ie n iła  się o s ta t­
n io  n a ko rzy ść . C zys te  w n ę trz e , du ­
ży  w y b ó r  g a la n te r ii c u k ie rn ic z e j, 
m iła  obsługa o ra z  w s trz y m a n ie  
s p rze d a ży  p iw a  w ie c z o re m  p o zw ala  
s p o k o jn ie  w y p ić  k a w ę . (J a N )

W P H W O K A Z J A !  O K A Z J A !  O K A Z J A !
Mebla przecenione p@jes3yf.cze i z Kompletów

ńa KIERMASZU MEBLOWYM —- ul. Twardowskiego 9. Zapraszamy od godz. 13 do 18.
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